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Poznań miasto z rozmachem

Beton i jedwab Konkurs 

Bądźmy zdrowi"

Nowe perspektywy odprężenia

bezpieczeństwa i współpracy w Europie
Komunikat o naradzie Doradczego Komitetu 

Politycznego Państw-Stron Układu Warszawskiego

umocnienie bezpieczeństwa i 
rozwój współpracy w Europie”.Państwa — Strony Układu Warszawskiego uważają, że sprawie umocnienia pokoju,bezpieczeństwa zaufania

Przewodniczący polskiej delegacji E. Gierek podpisuje dsklarację 
skiego.

Państw-Stron Układu Warszaw- 
Fot. — CAF

UDOGODNIENIA DLA RZEMIOSŁA B ZAŁOŻE­
NIA PLANÓW GOSPODARCZYCH

Posiedzenie Wy Ministrów
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 26 bm. odbyło 

się posiedzenie Rady Ministrów. Rozpatrzono projekty kilku 
ustaw dotyczących działalności rzemieślniczej.

25—26 listopada 1976 r. w Bukareszcie odbyła się narada 
Doradczego Komitetu Politycznego Państw-Stron Układu 
Warszawskiego o przyjaźni, współpracy i pomocy wżajćrtinej.W naradzie wzięły udział delegacje: Ludowej Repu­bliki Bułgarii, z I sekretarzem KC Bułgarskiej -Partii Komu­nistycznej, przewodniczącym Rady Państwa LRB, Todorem Żiwkowem na czele; Czecho­słowackiej Republiki Socjali­stycznej, z sekretarzem gene-. ralnym KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji, prezy­dentem CSRS, Gustawem Hu- sakiem na czele; Niemieckiej

Z „Promagu“

Wyposażenie 
dla magazynów Wyposażenie magazynów w Ka“^™ niemal zakładzie po- ^‘nawia wiele do życzenia — jakuje . odpowiednich urzą- kr?’ Pomników i palet, bez .» nie w pełni wykorzy- ?''ana Powierzchnia skła wania. towarów. Potrzebom 'vyjdzie wkrótce naprze- w dawniejsza „terenówka”, ~~ Przedsiębiorstwo Urządzeń Magazyno mag” w Nowym Tę c u Poznańskie).Przyszłego roku wytwarzać będzie c;aj; ,cz wyrabianych tam spe JWznych siatek metale- leifi tnp‘ ala górnictwa i ko- nvrh taczek budowia- ^wna’1?61 1 świdrów do nia rozmaite urządze- hiorsb^a^^wo dla przedsię- ^riav, rcs°rtu gospodarki ma kTeraz w**™- Wad,; me Po^umentację, tZUBAin- niezbędne towary, r°^ i98anPark ^szynowy. W t-go T,. ° y dziewięć zakładów wymNZSdsiębiorstwa (w No- S2tyni2TJ?U’ Grodzisku, Wol U;?, ^^szyniu) wyrabiać u^ndzeń za oko złotych.wyposażony zo gu” biX Urz3dzsnia z „Proma w Toruniu ma dla którp^8 »pentrohurtu”, ^'an/ i?0, zamówienia reali- „Cent-^ 2,tata. Poznań- ^rótce'^ zaś zaopatrzy się do f,, Pojemniki metalo- (bop) nSpOrtu akumulato-

Republiki Demokratycznej, z sekretarzem generalnym KC Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności, przewodniczą­cym Rady Państwa NRD, Eri­chem Honeckerem na czele; 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej z przewodniczącym de­legacji I sekretarzem KC PZPR, Edwardem Gierki em na czele; Socjalistycznej Repu­
bliki Rumunii, z sekretarzem generalnym Rumuńskiej Par­tii Komunistycznej, prezyden­tem SRR, Nicclae Ceausescu na czele Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej, z I sekretarzem 
KC Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej. Janosem Kadarem na czele; Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, z sekretarzem gene­ralnym KC Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, Leonidem Breżniewem na czele.W pracach narady wzięli także udział szef sztabu Zjed­noczonych Sił Zbrojnych, I za­stępca naczelnego dowódcy Zjednoczonych Sił Zbrojnych Państw — Stron Układu War­szawskiego, generał armii A- natolij Gribkow i sekretarz

generalny Doradczego Ko­mitetu 'Politycznego Państw — Stron Układu Warszawskie­go — Nikołaj Firiubin.Na naradzie Doradczego Komitetu Politycznego doko-
SKRÓT TEKSTU DEKLARACJI 
DORADCZEGO KOMITETU 
POLITYCZNEGO PANSTW- 
STRON UKŁADU WARSZAW­
SKIEGO — ZAMIESZCZAMY 

NA STR. 2.nano wymiany poglądów na temat aktualnych problemów dalszej walki o pokój i pogłę­bienie procesu odprężenia międzynarodowego o urnach nianie bezpieczeństwa, o roz­wój wzajemnie korzystnej współpracy w Europie.
Uczestnicy narady DKP jed­

nomyślnie przyjęli deklarację 
„O nowe perspektywy odprę­
żenia międzynarodowego

godma

Polska delegacja 
powróciła 

z Bukaresztu26 bm. powróciła do krajudelegacja Polskiej Rzeczypos­politej Ludowej, która pod przewodnictwem I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka uczestniczyła w Bukareszcie w obradach Doradczego Komite­tu Politycznego Państw — Stron Układu Warszawskiego.Na warszawskim lotnisku Okęcie delegację witali człon­kowie Biura Politycznego i Se­kretariatu KC PZPR oraz Pre zydium Rządu.Na lotnisku w Bukareszcie delegację żegnali: _ sekretarz generalny Rumuńskiej Partii Komunistycznej — Nlc°k^ Ceausescu, premier rządu bWi — Manea Manescu i inne oso­bistości.W tym samym dniu po po­łudniu opuściły Bukareszt inne delegacje uczestniczące w po­siedzeniu. (PAP).

między państwami i narodami służyłoby podjęcie przez wszy­stkie państwa, które podpisa­ły Akt Końcowy KBWE, zo­bowiązania, że pierwsze nie zastosują przeciwko sobie bro­ni jądrowej. Zaaprobowany przez nie projekt układu, wraz z odpowiednim apelem Państw — Stron Układu Warszaw­skiego, przekazuje się do roz­patrzenia wszystkim pozosta­łym państwom uczestniczącym w Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie.W celu dalszego doskonale­nia mechanizmu współpracy politycznej w ramach układu, przyjęto uchwałę o powołaniu — jako organów Doradczego Komitetu Politycznego — Ko­mitetu Ministrów Spraw Za­granicznych i Zjednoczonego Sekretariatu.Doradczy Komitet Politycz­ny wysłuchał sprawozdania szefa sztabu Zjednoczonych Sił Zbrojnych Państw — Stron Układu Warszawskiego z dzia­łalności zjednoczonego do- wództwa.

Wprowadzają one do obo­wiązujących dotychczas prze­pisów szereg korzystnych dla rzemieślników zmian. Tworzą stabilne warunki organizacyj­ne, ekonomiczne, podatkowe i prawne, które powinny sprzy­jać prawidłowej realizacji ogól nokrajowego rządowego pro­gramu rozwoju usług i rzemio­sła w przyszłym roku i w ca­łym obecnym pięcioleciu.Program ten został przed kil ku tygodniami rozpatrzony i akceptowany na wspólnym- posiedzeniu Biura Polityczne­go KC PZPR,. Prezydium CK SD j Prezydium Rządu. Prze­widuje on podwojenie w tym pięcioleciu rozmiarów usług świadczonych dla ludności oraz zakłada wydatną jakościową ich poprawę. Dotyczyć to bę­dzie zwłaszcza usług związa­nych z. rolnictwem, motoryza­cją. budownictwem, urządza­niem mieszkań i wypoczyn­kiem. Istotną rolę w rozwoju działalności usługowej odegrać

ma właśnie rzemiosło. Akcepto wane przez rząd projekty ustaw zostaną w najbliższych dniach przedłożone Sejmowi PRL.

Narada Doradczego Komi­tetu Politycznego przebiegała w atmosferze pełnego wzajem­nego zrozumienia braterskiej przyjaźni i ścisłej współpracy. Dokonana wymiana poglądów wykazała jedność stanowisk Państw — Stron Układu War­szawskiego wobec podstawo­wych problemów polityki światowej, potwierdziła wspól­notę ich celów i zadań w wal­ce o pokój i socjalizm, współ­pracę międzynarodową i przy­jaźń między narodami. PAP

W. Brandt 
przewodniczącym

Śóćjalisłycznej 
MiędzynarodówkiW piątek w Genewie rozpo­czął trzydniowe obrady kon­gres Międzynarodówki Socja­listycznej z udziałem delega­tów 56 partii. Przewodniczący piątkowej sesji, przywódca francuskiej partii socjalistycz­nej, Francois Mitterrand zapo wiedział, że na spotkaniu omó wioną zostanie sprawa przyję cia do międzynarodówki no­wych członków, specjalną uwa gę poświęci się w tym wzglę­dzie partiom afrykańskim.Przewodniczącym Międzyna­rodówki Socjalistycznej wybrano piątek jednomyślnieWilly Brandta — byłego kan­clerza RFN i przywódcę za- chodnioniemieckiej partii soc­jaldemokratycznej. (PAP)

W kolejnym punkcie obrad, w którym uczestniczyli woje­wodowie i prezydenci miast, omówiono założenia projektu 
planu i budżetu państwa na 
1977 r. oraz projektu planu 
społeczno-gospodarczego rozwo 
ju kraju w obecnym 5-lcciu. Szczególnie szeroko rozpatrzo­no zwłaszcza te problemy i za dania, w których rozwiązaniu i prawidłowej realizacji duża rola przypada ogniwom admi­nistracji terenowej. Należą do nich przede wszystkim sprawy związane z umacnianiem rów­nowagi rynkowej, wzrostem produkcji towarów przeznaczo nych na zaopatrzenie ludności oraz usprawnianie funkcjono­wania aparatu handlowego.Następnym zagadnieniem, które — jak podkreślono — mu si znajdować się stale w cen­trum uwagi wojewodów i na­czelników gmin oraz ich urzę­dów jest kompleks gospodarki żywnościowej, a zwłaszcza działania mające na celu inten syfikację produkcji rolnej. Ko lejną ważhą społecznie dziedzi nią która powinna być otoczo­na należytą troską i opieką ze strony władz terenowych są usługi dla ludności, świadczo­ne m. in. przez rzemiosło i spółdzielczość pracy.Wskazano również na róż­norodne i bardzo odpowiedział ne zadania administracji tere­nowej w takich dziedzinach' działalności społeczno-gospo­darczej jak budownictwo mieszkaniowe, służba zdrowia, oświata, kultura i turystyka.Rada Ministrów podkreśliła potrzebę jak najszybszego ped jęcia prac związanych z przy­gotowaniem w każdym woje­wództwie operatywnego pro­gramu wykonania zadań żarów no w roku przyszłym, jak i w całym .5-leciu. (PAP)

Byka reszt 1976
Nasze oczekiwania, nasz optymizm, nasze 

uczucia towarzyszące zakończonym w 
Bukareszcie obradom Doradczego Komite­

tu Politycznego Państw — Stron Układu 
Warszawskiego są odbiciem doświadczeń 
historycznych ostatniego ćwierćwiecza. 
Przypomnijmy, że zawarcie Układu War­
szawskiego było odpowiedzią — wynika­
jącą ze sformułowanego w adukule 51 Kar­
ty Narodów Zjednoczonych prawa naro­
dów do samoobrony indywidualnej lub 
zbiorowej — na zagrażającą międzynaro­
dowemu pokojowi i bezpieczeństwu dzia­
łalność NATO. Całą też swoją ćwierćwie- 
kowq działalnością nasz sojusz udowodnił 
zgodność praktyki politycznej z założony­
mi w preambule Układu „swymi dążenia­
mi do stworzenia systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie, opartego na udzia­
le w nim wszystkich krajów europejskich, 
niezależnie od ich' ustroju społecznego i 
państwowego”.

Układ Warszawski sprawdził się jako 
skuteczny i niezawodny insirument obrony 
pokoju i bezpieczeństwa narodów na kon­
tynencie europejskim. Zadecydował o tym, 
że Europa — której przecież wsteczne si­
ły polityczne, tuż po zakończeniu drugiej

atomowej krucjaty — pozostało kontynen­
tem bez wojny. Ale choć Układ Warszaw­
ski był i pozostaje obronnym przymierzem 
niezbędnym wciąż dla zachowania pokoju, 
zarazem w swej politycznej działalności był 
i pozostaje instrumentem skutecznego od­
działywania na rzecz pogłębiania pokoju, 
rozszerzania współpracy między narodami, 
rozbrojenia.

Przypomnijmy choćby niektóre uchwały 
uprzednich obrad Doradczego Komitetu Po- 
Htyczrego, będącego najwyższym organem 
politycznym, powołanym dla kierowania ca­
łokształtem spraw Układu Warszawskiego. 
Są wśród nich takie akty, jak: deklaracja 
z 1958 reku proponująca rządom państw 
MATO zawarcie układu o nieagresji pomię­
dzy państwami Ukłodu Warszawskiego i 
NATO; projekt układu z 1963 roku w spra­
wie zakazu wybuchów nuklearnych w prze­
strzeni kosmicznej, w atmosferze i pod wo­
dą; bukareszteńska deklaracja z 1966 ro­
ku w sprawie pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie; budapeszteński apel z 1969 roku 
o przygotowaniu i przeprowadzeniu ogól­
noeuropejskiej konferencji w sprawie bez­
pieczeństwa i współpracy w Europie. Na­
wet jeśli dzieje Europy w tym okresje

wojny światowej gotujące się do trzeciej, wspóikształiowcfy niestety także antyod- 
wyznaczały los głównego pobojowiska swej prężeniowe sity zwolenników wojny — zim-

nej wojny, zimnego pokoju i wyścigu zbro­
jeń — ogó.ny bilans świadczy, iż działal­
ność Układu Warszawskiego dla pokoju 
nie była bezowocna.

Przecież tegoroczne obrady Komitetu Po­
etycznego w Bukareszcie, w tym samym 
mieście, gdzie 10 lat temu złożono dekla­
rację w sprawie pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie, odbywa się w półtora roku po 
uchwaieniu w Helsinkach przez 35 państw 
Aktu Końcowego Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie. Teraz już 
chodzi o to, aby postanowienia z Helsi­
nek wcielać w życie z całą konsekwencją.

Taki też jest sens wszystkich propozycji 
państw socjalistycznych zgłoszonych jesz­
cze przed -obecnymi obradami bukaresz­
teńskimi. Dotyczą one zawarcia światowego 
układu o niestosowaniu siły w stosunkach 
międzynarodowych, wprowadzenia pow­
szechnego zakazu tworzenia nowych ro­
dzajów i systemów broni masowej zagła­
dy, ograniczeń w broni nuklearnej, reduk­
cji sił zbrojnych i zbrojeń w Europie, cał­
kowitego zakazu broni chemicznej. Celem 
tych wszystkich propozycji jest dalsze 
zmniejszenie niebezpieczeństwa napięć, 
pogłębienia wzajemnego zaufania w sto­
sunkach międzynarodowych, rozwijania 
coraz ściślejszej współpracy między naro­
dami.

Takie były wektory polityczne obrad bu­
kareszteńskich. Oto dlaczego obrady naj­
wyższego forum Układu Warszawskiego 
skupiały uwagę świata: nieprzyjazną — 
nieprzyjaciół pokoju, życzliwą — wszyst­
kich pragnących pokoju.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI



O nowe perspektywy odprężenia międzynarodowego,
o umocnienie bezpieczeństwa i rozwój współpracy w EuropieLudowa Republika Bułgarii, Czechosłowacka Republi­ka Socjalistyczna, Nie­miecka Republika Demokra­tyczna, Polska Rzeczpospolita Ludowa, Socjalistyczna Repu­blika Rumunii, Węgierska Re­publika Ludowa i Związek So­cjalistycznych Republik Ra­dzieckich reprezentowane na naradzie Doradczego Komite­tu Politycznego Państw — Stron Układu Warszawskiego w Bukareszcie w dniach 25—26 listopada 1976 r„ rozpatrzyły aktualne problemy dalszej wal ki o pokój i pogłębienie odprę żenią międzynarodowego, o umocnienie bezpieczeństwa i rozwój współpracy w Europie.Uczestnicy narady wyraża­ją zadowolenie z faktu, że w ciągu ostatnich lat w stosun­kach międzynarodowych doko­nały się istotne pozytywne prze

I Deklaracja Państw-Stron Układu Warszawskiego |

miany. Stwierdzają, ważniejszą rolę w tych pozytywnych odegrały ich wysiłki ne przedsięwzięcia -
że naj- realizacji przemian i aktyw- — podej-mowane wspólnie i indywidual nie oraz dokumenty, przyjęte przez Doradczy Komitet Poli­tyczny.Zwróciły one również uwa­gą na wkład innych państw europejskich, a szczególnie na rolę mas ludowych, sił postę-

nia, osłabienia niebezpieczeń­stwa wojny i rozbrojenia, o umocnienie pokoju na konty­nencie.Generalnie, atmosfera poli­tyczna w Europie coraz oar- aziej uwalnia się od pozosta­łości i przeżytków zimnej woj­ny. Sprawa utrwalenia pokoju w Europie, jak i na całym świecie oraz proces odprężenia napotykają jednak na niemałe trudności. Istnieją jeszcze siły reakcji, militaryzmu i odwetu. Pod wpływem tych sił podej­mowane są próby wypaczania ducha i litery Aktu Końcowe­go i zniekształcającego inter­pretowania przyjętych w Hel­sinkach zasad i porozumień, po jawiają się wahania i nieken- sekwencje w realizacji posta­nowień Aktu Końcowego i kro­ków prowadzących do dalszego uzdrowienia sytuacji między­narodowej.

powych demokratycznychkentynentu. Konferencja Bez­pieczeństwa i Współpracy w Europie, w której zainicjowa­niu i pracach Państwa — Stro­ny Układu Warszawskiego o-de grały ważną rolę, była wyda­rzeniem międzynaTodowym o historycznym znaczeniu.I.Państwa — Strony Układu Vva>rszaw$kiego wychodzą z zależenia, iż rezultaty KBWE są wspólnym sukcesem wszystkich jej uczestników, zwycięstwem rozsądku i rea­lizmu politycznego. Zasady i po stanowienia przyjęte w Helsin kach stanowią szeroką, ken- •Krotną platformę dalszego umoc ■nienia pokoju. Konsekwentoe wcielanie ich w życie kształ- >tuje nowe oblicze Europy — Europy bezpieczeństwa i współ pracy. *Okres po KBWE potwierdza konstruktywny charakter jej rezultatów oraz realność wcie­lania ich w życie. Podczas dwu stronnych spotkań przywód­ców politycznych i państwo­wych oraz w trakcie dwustron­nych i wielostronnych rozmów na innych szczeblach rozpa­trzono wiele aktualnych pro­blemów dotyczących realizacji postanowień z Helsinek. Roz­szerza się praktyka politycz­nych konsultacji i kontaktów. Podpisane zostały ważne do­kumenty polityczne, zawarto umowy o rozwoju wię.ń gos­podarczych, n a ukowo-1echnic.z_ nych i kulturalnych oraz kon­taktów między ludźmi, nada­jące stosunkom międzypań- stwowym bardziej'wszechstron ny i pełniejszy charakter.Zgodnie z ustaleniami w sprawie środków umacniania zaufania, dokonuje się wcześ­niejszej notyfikacji 0 wielkich manewrach wojskowych, a na niektóre z nich zapraszani są obserwatorzy.Problemy bezpieczeństwa i współpracy w Europie stano­wią przedmiot stałej troski po stępowych partii politycznych i organizacji społecznych. Kon fcrcncja 29 partii komunisty­cznych i robotniczych Europy w Berlinie potwlc dla ich zde cydowane dążenie do szerokie go współdziałania sił politycz­nych i społecznych w walce o konkretne przedsięwzięcia w dziedzinie pogłębienia odpręże-

Zycie dowodzi, że obecnie pokój i bezpieczeństwo w Europie są nierozdzielne, nie mogą one być sprawą wybo ru. Nie ma rozsądnej ąłternaty w’y dla polityki odprężenia. Tym założeniem kierują się zdecy­dowanie i niezmiennie Państwa— Strony skiego we działaniach narodowej.
Układu Warszaw- wszystkich swych na arenie między-W celu utrzymania i utrwa­lenia osiągniętych rezultatów, konieczne jest dążenie do tego, by odprężeniu międzynarodowe mu nadać nieodwracalny cha­rakter. Wymaga to, aby wszy­stkie państwa uczestniczące w KBWE, działając konsekwent­nie w duchu uzgodnionych w Helsinkach zasad, przyczyniły się do podjęcia kroków zmie­rzających do osłabienia kon­frontacji militarnej i do roz­brojenia na kontynencie.Państwa -Strony Układu Warszawskiego są również przekonane, że ścisłe wykona­nie czterostronnego porozumie nia z 3 września 1971 r„ rezyg nacja z jakichkolwiek prób pod ważania specjalnego statusuBerlina Zachodniego i wyko­rzystanie tego miasta w celach wrogich wobec NRD i innych krajów socjalistycznych stano­wi nieodzowny warunek, aże­by Berlin Zachodni stopniowo stawał się konstruktywnym czynnikiem współpracy euro­pejskiej, a jego mieszkańcy mo gli korzystać z wszelkich owo­ców odprężenia i życia w po­koju. W tym kontekście Pań­stwa — Strony Układu War­szawskiego deklarują swą g.o- towość popierania i rozwija­nia różnorodnych kontaktów zUczestnicy narady uważają, że należy wzmóc wysiłki dla uregulowania problemu cypryjskiego, na zasadachności, niezależno: wercn-fi i integral-

IosoSa
Zachmurzenie duże z okreso- 

wymi większymi przejaśnieniami. 
Miejscami opady śniegu. Tempe- 
r~tura maksymalna od —2 stop­
ni na wschodzie dc -M na zacho­
dzie i Wybrzeżu. Wiatry umiar- 
kowane (5—3 m/ssk), porywiste z 
kierunków północno-zachodnich i 
zachodnich.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.

STRONA

IINajbardziej palącym i pil­nym zaaaniem współęże saości pozestaje nadal zahamowanie wyścigu zbro­jeń, rozbrojenie, w pierwszej kolejności jądrowe oraz wyeii minowanie groźby wojny świa towej.Państwa-Strony Układu War sławskiego podzielają niepokój narodów spowodowany konty nucwaniem wyścigu zbrojeń na coraz większą skalę.Narody powinny być świado me, że odpowiedzialność za to ponoszą najbardziej agresyw­ne kola imperialistyczne i światowa reakcja, których po lityka podsyca wyścig zbrojeń. Jeśli nasze państwa muszą po dejmewać kroki w kierunku u- mocnienia swych sił zbrojnych — to tylko i wyłącznie w in­teresie zapewnienia skutecznej obrony pokojowej pracy swoich narodów oraz powstrzymywa­nia sil militaryzmu i wojny.Państwa nasze są zdecydowa nymi przeciwnikami wyścigu zbrojeń i deklarują swe prag­nienie oraz gotowość aktyw­nej i konstruktywnej współ­pracy ze wszystkimi państwa­mi nad rozwiązaniem tego waż nego zadania. Uważamy, że istnieją realne przesłanki do­prowadzenia do redukcji na­gromadzonych zapasów broni i przejścia do rozbrojenia.Szeroki wachlarz problemów walki o rozbrojenie i umocnię nie bezpieczeństwa zawarty jest w dokumentach zjazdów bratnich partii naszych krajów oraz w dokumencie końcowym Konferencji Partii Komuni­stycznych i Robotniczych Eu­ropy.Konstruktywne koncepcje w tej dziedzinie wysunęły rów­nież inne państwa oraz przed­stawiciele różnych kół społecz

ny Układu Warszawskiego uważają projekt takiego ukła du rozpatrywany przez ONZ, za dobrą podstawę do osiąg­nięcia powszechnego porozu­mienia. Są one gotowe wziąć udział w rokowaniach na te­mat konkretnych założeń projektu wraz nymiDla
układu i podpisać goz innymi zainteresowapaństwami.osiągnięcia gruntownejnormalizacji stosunków mię­dzynarodowych niezbędne jest przezwyciężenie podziału świa ta na przeciwstawne bloki wojskowe. Uczestnicy narady DKP potwierdzają, iż są go­towi rozwiązać organizację Układu Warszawskiego równo cześnie z rozwiązaniem erga nizacji Paktu Północnoatlan-tyekiego i posuniecie organizacje

Państwa
jako pierwszezlikwidować wojskowo.III ich

Strony UkładuWarszawskiego wyrażają prze konanie, iż rozszerzenie wie­lostronnej współpracy wszyst • kich państw i narodów Euro py stanowi właściwą drogę do umocnienia podwalin po­koju na naszym kontynencie. Na drodze tej wiele już osiąg nięto. Dokument stwierdza jednak, że nierzadkie są pró by wykorzystywania stosun­ków gospodarczych, jako in­strumentu nacisku polityczne go jednych państw na inne. Celowi temu służy w szcze­gólności utrzymanie przez niektóre kraje kapitalistycz­ne ograniczeń dyskryminacyj nych w handlu z krajami so­cjalistycznymi. Dla dalszego

osiągnięto w tym zakresie do­bre wyniki. W zasadzie po­myślnie wcielane są w życie odpowiednie ustalenia zawar­te w Akcie Końcowym KBWE.Zaznaczyło się jednak rów­nież dążenie pewnych sił do wykorzystania rozwoju tych kontaktów w celach wrogich sprawie wzajemnego zrozumie nia i przyjaźni między naro­dami, w’ celu ingerencji w spra wy wewnętrzne państw. Pań­stwa — Strony Układu War­szawskiego uważają za konie­czne raz jeszcze podkreślić, że jest to sposób postępowa­nia nie rokujący perspektyw i zdecydowanie go odrzucają.Uczestnicy narady uznają za ważne dążenie do zapewnienia wszystkim mieszkańcom kon­tynentu godnych warunków pracy i życia, likwidacji bez­robocia, nieskrępowanego do­stępu do osiągnięć nauki, tech niki i kultury.Państwa uczestniczące w na radzie przywiązują szczególne znaczenie do realizacji progra mów, które sprzyjałyby wycho waniu młodzieży w duchu ideałów humanizmu, pekoju i postępu.Wszystkie inicjatywy innychkrajów,żące wzajemnemurzeczywiście słu_zrozumie-ni u i przyjaźni między naro­dami, znajdują pozytywny od­dźwięk w Państwach — Stro­nach Układu Warszawskiego.

rozwoju wzajemnie korzyst­nych stosunków gospodar­czych konieczne jsst zlikwido­wani tych sztucznych prze szkód. całkowite usunięcie elementów nierównoprawnoś- ci. : ’nych. „. .Uc ze^jj ięy narady zdeęyd o-wanic Opowiadają się za tym, - Uczestnicy narady wyrażają by proces redukcji sił zbrój-nych i zbrojeń postępował cią gle naprzód, zarówno w Euro­pie środkowej, jak i w skali ca lego kontynentu europejskiego.Państwa — Strony Układu Warszawskiego opowiadają się za zaprzestaniem wyści-
zdecydowany zamiar działania dla dalszego rozwoju długo­falowej. szeroko zakrojonej współpracy ze wszystkimi in nymi zainteresowanymi pań­stwami na zasadzie dwustron

gu zbrojeń nuklearnych. zaredukcja i likwidacją broni jądrowej,, za całkowitym i powszechnym tą bronią. zakazem prób zProponują one państwom, które
nej i wielostronnej, m. in, w takich formach, jak koopera­cja i specjalizacja produkcyj na i naukowo-techniczna oraz kontrakty kompensacyj­ne. Ustanowienie równopraw

Uczestnicy narady DKP wyrażają głębokie zado­wolenie z rozwoju wszechstronnej współpracy między reprezentowanymi przez siebie krajami socjali­stycznymi. Taka współpraca w pełni odpowiada interesom umocnienia pokoju w skali ca­łego kontynentu europejskie-

Delegacje państw ucz^t- czących w naradzie J konały również WyJ' ny poglądów na inne probj my międzynarodowe, stano^' ce przedmiot wspólnego zain teresowania.Powitały one z radością hi, toryczne zwycięstwa narodów Indochin; popierają politvZ KRL-D zmierzającą do poko jowego i demokratycznego zh noczenia kraju bez jakiejko]. wiek ingerencji z zewnątrz o' raz popierają żądanie wycofa" nia z Południowej Korei wszy stkich obcych wojsk.Uczestnicy narady podkreś. lają zdecydowane dążenie swych krajów do dalszego roz wijania wielostronnej współ- pracy i przyjacielskiego współ działania z młodymi państwa­mi o orientacji socjalistycz­nej.Z uczuciem zadowolenia od- notowuje się wzrastającą rok rozwijających się państ".- Azji, Afryki i Ameryki Łaciń­skiej na arenie światowej.V Konferencja Szefów Państw7 i Rządów Krajów Ni? zaangażowanych w Kolombo raz jeszcze zademonstrowała ich pozytywną rol$ w życiu międzynarodowym. Państwa n prezentowane na naradzie s> w pełni zdecydowane umac­niać współpracę z tymi kra­jami w walce przeciwko im­perializmowi, kolonializmowi. neokolonializmowi, o ugrunto­wanie niezależności narodo­wej, o pokój i postęp społe­czny.Uczestnicy narady Potwier­dzają swe poparcie dla walk państw i narodów arabskich o sprawiedliwe polityczne ure­gulowanie konfliktu blisko­wschodniego.Uczestnicy narady zdecydo­wanie opowiadają się za na­tychmiastową normalizacją sy­tuacji w Libanie; potwierdza-go. Jest ona czynnikiem, któ-. ją gotowość.,dalszego udziela- ry stymuluje współpracę ogól- no-európejską w zakresie u- nia poparcia i pomocy narodb Zimbabwe, Namibii i Afryki

podpisały Akt Końcowy, aby zawarły zmierzający do tego celu układ, w którym zobo- wiążą się, że jako pierwsze nie użyją broni jądrowej prze ciwko sobie oraz wyrażają na dzieję, że propozycja ta spot ka się z pozytywnym przyję- z ciem.Uważają one za konieczne oeiągnęcie międzynarodowe­go porozumienia w sprawieności terytorialnej Republiki Cypru.Państwa — Strony Układu Warszawskiego potwierdzają, że są zdecydowane ściśle prze strzegąc wszystkich postano-' wień Aktu Końcowego, stano­wiącego jedną całość i wcielać je w życie. Wzywają one wszy stkie inne państwa uczestni­czące w KBWE by postępowa­ły w ten sam sposób.Spotkanie przedstawicieli państw uczestników KBWE, które odbędzie się w Belgra­dzie w 1977 r., pozwoli na wy­mianę poglądów o pozytyw­nych doświadczeniach współ­pracy państw w rozwiązywa­niu zadań, określonych w Akcie Końcowym i kontynuo­wanie — na zasadzie wielo­stronnej — wymiany poglą­dów dotyczących dalszych wy­siłków w interesie umocnieniabezpieczeństwa rozwojuwspółpracy w Europie oraz pro cesu odprężenia.
,.G t O S 
Adres

zakazu zniszczenia bronichemicznej oraz zakazu two­rzenia nowych rodzajów i sy­stemów broni masowej zagła­dy. Przywiązują dużą wagę do zawarcia porozumień o re­dukcji sił zbrojnych i zbrojeń konwencjonalnych.Państwa — Strony Układu Warszawskiego potwierdzają swą gotowość do prowadzenia we wszystkich tych sprawach rzeczowych rokowań w ra­mach ONZ i na innych spot­kaniach międzynarodowych.

nych, między mocy stwami ny, a
rzeczowych stosunkówRadą Wzajemnej Po-
Gospodarczej

Gcspodarczą
pań-RWPG. z jednej stro Europejską Wspólnotapaństwami

macńiania pokoju i bezpieczeń stwa, rozwoju gospodarki, kul tury i duchowego wzbogaca­nia narodów.Państwa Strony Układu Warszawskiego potwierdzają swą niezłomną wolę stałego umacniania współpracy na za­sadach marksizmu-leninizmu i solidarności internacjonalisty- cznej, poszanowania równych praw i suwerenności każdego państwa, nieingerencji w spra wy wewnętrzne, przyjaciel­skiej pomocy wzajemnej.Państwa uczestniczące w na radzie są zdecydowane rów-EWG. z drugiej odpowiadało­by ich wzajemnym inte-c-^-n.Państwa — Strony Układu Warszawskiego uważają za rzecz ważną osiąganie postępu w opracowaniu i realizacji w skali ogólnoeuropejskiej wiel­kich przedsięwzięć z zakresu współpracy w dziedzinie och-

® Kontynuować i rozszerzać efektywne współdziałanie w kwestiach umacniania pokoju w Europie i na całym świecie;© Umacniać więzi politycz­ne między bratnimi narodami;© Rozwijać współpracę dwu

Połu dniowej.Państwa socjalistyczne we­spół ze wszystkimi postępowy­mi siłami ludzkości gorąco po­pierają bohaterską walkę rodu chilijskiego o przywróce­nie konstytucyjnego porzadb prawnego w Chile, o wolnej dla wybitnego syna naroó chilijskiego, Luisa Cowalay i innych więźniów politycznymUczestnicy narady podkreśla­ją wielką rolę międzynarodo­wego ruchu robotniczego c^’ wszystkich sił społecznych "ę czących o pokój i bezpieczeń­stwo międzynarodowe.Potwierdza i ą oni swą 5°^' wość do współpracy ze wsPę- kimi ruchami postępowym ‘
stronną wieiostronną werony środowiska oraz transportu i tak jak to wynika cowego KBWE.

naturalnego energetyki, z Aktu Koń

Opowiadają się one za zwoła wiedliwychnicm specjalnej sesji Zgroma dzenia Ogólnego NZ w spra­wach rozbrojenia, będącej etapem na drodze do świato­wej konferencji rozbrojenio­wej,.Wielkim krokiem naprzód w konsolidowaniu odprężenia międzynarodowego i umacnia niu powszechnego pokoju mo że się stać zawarcie świato­wego układu c niestosowaniu siły w stosunkach między­narodowych. Państwa — Stro
WIELKOPOLSKI’

redakcji: Poznań, ul. Grun-

■zestnicy narady wycho­dzą z założenia, że roz­wój współpracy gospo­darczej w Europie nie może być odizolowany od więzi gos­podarczych w skali światowej. Opowiadają się oni za przebu­dową międzynarodowych sto­sunków gospodarczych na sprademokratycz-nych zasadach, na zasadach równouprawnienia wszystkich państw, dużych i małych, so­cjalistycznych i kapitalistycz­nych. rozwiniętych i rozwija­jących się.Obok rozwoju współpracy gospodarczej dalszemu polep­szeniu klimatu politycznego w Europie powinno służyć roz­szerzanie współpracy w dzie­dzinie kultury, nauki, oświa­ty, i^formacii i kontaktów mię dzy ludźmi. W ostatnich latach

wszystkich dziedzinach gospo­darki, w dziedzinie wykorz.y- stania zdobyczy postępu nau­kowo-technicznego dla dalsze­go wzrostu dobrobytu i rozwjo ju duchowego swoich naro­dów, współdziałać z innymi państwami-członkami RWPG na rzecz coraz pełniejszej rea lizacji kompleksowego progra mu oraz wykonania uchwał XXX Sesji RWPG dotyczą­cych wmólrogo opracowania i realizacji długofalowych pro­gramów kierunkowych;Umacniać współpracę w dziedzinie kultury, popierać rozszerzanie wymiany turysty cznej oraz kontakty między o- bywatelami.Uczestnicy narady oświad­czają, że każdy z reprezento­wanych przez nich krajów, jest zdecydowany umacniać wszechstronną, równoprawną współpracę i przyjaźń z pań­stwami socjalistycznym’, nie bodącymi członkami Układu Warszawskiego.

demokratycznymi, ze wszysty mi siłami pokojowymi w im budowy trwałego pekoju * Europie i na całym św:e$f- Uczestnicy narady oswia • cz^ią że:@ Nieodzowne jest nie ze wszech miar wysi- w walce o pogłębienie cop-^ żenią międzynarodowego, ostateczną likwidację P7Z0\. łości zimnej wojny, o u,m^ nie pokoju i rozwój wspoiP-'1 cy międzynarodowej; ,,Osiągnięcie nowych cesów w realizacji: tych hi rycznych zadań wymaga tywnego działania 7szy5i'hó państw, wszystkich sił P0,1 nych i społecznych, mych swej odoowdedzi^. . przed obecnymi i - pokoleniami;
0 Wszyscy, którzy wiście pragną brać uazi wypracowaniu i kich poczynań, znajdą w jach socjalizmu i ich nąr niezawodnych i wiernyc juszników.Pod deklaracja złożyli podpisy: Todor s'av Husak, Erich Edward Gierek. Nicolae^^ sescu, Janos Kadar, Breżniew (PAP)
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Zaległości
Od początku lego roku w Ostrowskim Przedsiębiorstwie Bu 

downiciwa Przemysłowego wys?ępU q trudności z weke 
rumiem p anu Na przykład w październiku wykonać 

produkcje wartości 18 min zł, zamiast zaptanowanyr-h'25 m'n 
Największe opozniema występują w budownictwie mieszkań^ 
wym. Ponadto mieszkańcy^ oomów oddanych do użućku narze­
kają na jakość i staranność pracy budowlanych.

— Jak to zmienić? — pytamy dyrektora ostrowskiego przed­
siębiorstwa, mgr. inż. Leopolda Wiklickiego.

__ Z kilku względów rok ten jest dla nas bardzo trudny. De- 
ctrzjami rządowymi zostaliśmy zobowiązani do podjęcia w try­
bie pilnym prac na kilku budowach w kraju, co sprawiło, że 
musieliśmy osłabić tempo na innych budowach realizowanych 
przez nas. Przekazaliśmy m. in. na budowę cementowni „Gó­
rażdże” w woj. opolskim blisko setke ludzi (obecnie pracuje 
lam jeszcze 44 naszych pracowników) oraz sporą grupę do bn- 
duącej się Wytwórni Wykładzin Podłogowych w Zielonej Gó­
rze.
_ Zmienialiście place budowy, a!e przecież na tych no- 

wych budowach wasze załogi pracowały i zarabiały na siebie. 
Skąd zatem wzięły się kłopoty z wykonaniem planu wartościo­
wego?

— Otrzymywaliśmy zbyt małe ilości kruszywa i cementu. Po­
wodowało to przestoje w pracy. Ponadto na kilku innych na­
szych budowach wystąpiły trudności, które po części nie były 
zależne od nas. Na przykład na budowie zakładów „Delta” w 
Krotoszynie przez dłuższy czas nie było wody. Musieliśmy ją 
wozić beczkowozami. Z kolei na ostrowskim osiedlu mieszka­
niowym przy irl. Konopnickiej, inwestor — Ostrowska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa — nie przygotował dla nas we właści­
wym czasie p'acu budowy. W rezultacie rozpoczęliśmy stawiać 
bloki mieszkalne w sytuacji, gdy nie zostali wykwaterowani! je­
szcze mieszkańcy ze starych zabudowań. To utrudniało nam 
rozwinięcie robót oraz uniemożliwiało zastosowanie specjali­
stycznego sprzętu.

— Z drugiej zaś strony zdarzało się, że w przedsiębiorstwie 
nie zawsze w pełni wykorzystywano istn!ejący sprzęt, przy któ­
rego pomocy można zwiększyć wydajność pracy. Tak działo $'ę 
m. in. z aparatami tynkarskimi...

— Postaramy się, aby ta sytuacja już się nie powtórzyła. 
Zadbamy też o podwyższenie jakości pracy naszych załóg, 
zwłaszcza przy budowie bloków mieszkalnych.’ W tym celu 
szkolimy pracowników w naszej Szkole Zawodowej, Techni­
kum Budowlanym dla Pracujących i Policealnym Studium Zawo­
dowym. Rozbudowujemy również zespół naszych szkół. Chce­
my jak najszybciej zastosować ogrzewanie w jednej z naszych 
nowych hol, gdzie w okresie zimowym na dwie i trzy zmiany 
będzie działała wytwórnia prefabrykatów i zbrojenia tak, aby 
w okresie największych mrozów, kiedy gid będzie możliwa pra­
ca na wszystkich budowach na powietrzu, wyprodukować jak 
najwięcej elementów konstrukcyjnych. Przede wszystkim jednak 
chcemy przygotować się organizacyjnie i materiałowo do jak 
najszybszego ukończenia robót opóźnionych. Powinniśmy je 
skończyć na początku roku przyszłego.

— Czy z tym samym terminem muszą się liczyć oczekujący^ 
w ko'ejce na klucze do nowych mieszkań, które buduje w O- 
5 rowie wasze przedsiębiorstwo?

— Jak już wspomniałem, budownictwo mieszkaniowe jest dla 
nas zadaniem pierwszoplanowym. Wszystkie budynki chcemy 
przekazać użytkownikom jeszcze w tym roku.

Miejmy nadzieję, że odrabianie w pośpiechu zaległości przez 
ostrowskich budowlanych nie obniży jakości wykonywanych o- 
'kkiów, zwłaszcza mieszkań. Naszym zdaniem na’eży też wg- 
korzustać doświadczenia minionych miesięcy, sprawniej orga­
nizować pracę ©raz uruchomić wszystkie możliwości łechni-z- 
ne przyczyniające się do usprawnienia roboty. Na i’e to s'e uda 
budowlanym w Ostrowie, przekonamy się za ki'ka rwsięcy.

Jakim nilasłam jest Poznań 
dzisiejszy — mniej więcej wis 
my. Jaki będzie w przyszłości 

o tym najlepiej wiedzę ar­
chitekci i urbaniści, którzy w 
dziesiątkach i serkach studiów, 
szkiców, planów i komp ekso- 
wych opracowań tworzą na 
papierze przyszły kształt mia­
sta. O ich pracy i koncepcjach 
dotyczących Poznania rozma­
wiamy z naczelnym dyrekto­
rem Wojewódzkiego Zarządu 
Rozbudowy Miast i Osiedl 
Wiejskich czyli z głównym ar 
chitektem wojewódzk:m irigr. 
inż. Jerzym Baszkiewiczem.Inaczej patrzę na miasto ja­ko poznaniak, a inaczej ja ko architekt; w sumie da­le to bardzo osobisty, nie poz­bawiony emocji stosunek do organizmu miejskiego.
— I chyba także dobra zna­

jomość miasta. Ale czy ten o- 
"obisty stosunek nie przeszka­
dza w podejmowaniu trz^ż.
wych i najbardziej 
nych decyzji?— Nie podzielam baw. Otóż w mojej 

optymaltych o- gestii le­ży podejmowanie decyzji, jak dane zadanie wykonać, nato­miast realizacja tego zadania spoczywa w rękach sztabu lu­dzi, znakomitych zresztą fa­chowców, znających na wylot miasto i jego obecne oraz przyszłe potrzeby.
— W pracy Urzędu Woje­

wódzkiego można mówić o no 
wej jakości działania. Czy ce­
chuje to także prace nad 
kształtem Poznania? Miasto 
musi coraz lepiej spełniać swe 
funkcje usługowe wobec jego 
mieszkańców. Czy ten postu­
lat znajduje swe odbicie w pla 
nie rozwoju miasta?

Powstał 
trzennego 
Poznania.

plan ogólny przes- 
zagospodaro wania 

Zyskał on ogólnonol
ską nagrodę jako najbardziej 
nowatorski i stał się planem 
wzorcowym dla innych miast 
w kraju. Jego nowatorstwo po 
lega na wprowadzeniu tzw. wa 
runków realizacji czyli pew­
nych wartości progowych, któ 
re musza zostać wykonane, że 
by w trakcie realizacji nie na 
stąpiło obniżenie jakości, żeby 
nie byln żadnego cofnięcia. Cho 
dzi o drogi, linie tramwajowe, 
kanalizację itp.

MAREK PRZYBYLSKI

— Powiedziałbym nawet, że jest on ideą przewodnią ca­łego planowania. Rozwój fun­kcji usługowej miasta jest nrzećież ważną cechą specja­lizacji miasta. Ale w plano­waniu trzeba też przewidzieć wszelkie warianty intensyfika cji życia gospodarczego.
— To była w przeszłości sla 

ha strona naszego planowania 
urbanistycznego, nic tylko zre 
sztą w Poznaniu.— Nazwałbym to nieumie­jętnością przewidywania skut­ków. Mieszkańcy miasta, nie znając całości zamierzeń, kry­tykują często pewne rozwiąza nia początkowe, które inaczej się ocenia, znając całość przed siewzięcia, a inaczej pstrząc tylko na istniejący fragment.

Na przykład Rondo Koperni­ka. Przeciętnemu poznaniako­wi może się ono wydawać wo bec nasilającego się ruchu, po myślane bez rozmachu i z bra kiem wyobraźni. Ale przecież to rondo jest zbudowane na miarę gospodarczych możliwo ści, a także właśnie z wyobraź nią. W przyszłości będzie ono współdziałało z wiaduktem przerzuconym między Kaponie rą i Mostem Dworcowym. I wówczas będzie wystarczało w zupełności. Teraz jest to pier­wsze ogniwo rozwiązania do­celowego.
— Wracając do tematu: na 

czym jeszcze polega nowa ja 
kość w pracy nad planowa­
niem?

Przykładem działania wyprze 
dzającego jest północna część 
miasta. Obecnie kończy się bu 
dowę dzielnicy Winogrady, a 
zaczyna tworzenie wielkiego 
kompleksu Naramowice-Piąt­
kowo. Ale już rozpo-częto pra­
ce nad przyszłym kształtem 
dzielnicy Morasko. Przed pa­
roma tygodniami ogłoszono o- 
gólnopolski konkurs na zapro­
jektowanie tej dzielnicy miesz 
kantowej. Do jej budowy przy 
stąpi się po roku lt80. Chodzi 
o to, żeby wszystko przygoto­
wać na czas, by polem unik­
nąć pośpiechu, którego kon­
sekwencją bywa niebeznieczeń 
siwo podejmowania nieprze- 
myśl?pvrh decyzji i popełnia­
nia błędów nie do naprawie­
nia.— Na sposobie zakompono­wania przestrzeni. Zespół do tych spraw był w przeszłości traktowany marginesowo, przez wielu po prostu niedoceniamy. Tymczasem dobrze zakompono wane osiedle czy nawet poje­ dzielnicy Winogrady...

Fot. — S. Wiktor

dynczy obiekt nie tylko do­starczają satysfakcji twórcom, ale — co chyba jest jeszcze istotniejsze — są źródłem doz nań i przeżyć estetycznych mie szkańców i użytkowników. Ta kie miejsca się lubi, często na wet nie zdając sobie sprawy dlaczego. Do realizacji prawid łowego rozwoju miasta potrzeb ne jest również duże wyprze­dzenie czasowe. W tym c^lu dokonujemy koncentracji dzia łań wyprzedzających...
— Z planu wynika, że zde- 

cydowano się na koncentrację 
rotót w części północnej mia­
sta.— Jest to decyzja optymal­na, umożliwiająca najlepszą koncentrację i najskuteczniej­szą koordynację robót, pozwa­lającą najszybciej dojść do e- fektów przy stosunkowo naj­mniejszych nakładach/ Jeżeli chodzi o kierunek północny, to poza dzielnicami mieszkanio­wym-; powstanie tam również wielki kompleks uniwersytec­ki...

— A poprzednia koncepcja 
wybudowania miasteczka uni­
wersyteckiego na Marcelinie?— Na szczęście upadła. Zlo­kalizowanie tam uniwersytetu oznaczałoby skazanie go na „uduszenie”. Niełatwa była decyzja o przerwaniu zaawan­sowanych prac nad poprzed­nią koncepcją. W północnych dzielnicach przewidujemy też oprócz usług i handlu zlokali­zowanie przemysłu. Wpraw­dzie połączy w przyszłości te
...Obecni® kończy się budowę 

dzielnice szybka kolej miej­ska, ale przecież nie wszyscy mieszkańcy muszą rano jechać w jedną stronę, a po pracy w drugą. Niektórzy znajdą więc pracę w okolicach swego miej! sca zamieszkania.
— Północny kierunek rozwo 

jowy miasta ma być zakończ© 
ny w latach dziewięćdziesią­
tych. A co będzie potem?— Są jeszcze na terenie mi a sta inne obszary zintensyfiko-j wanego działania inwestycyj­nego, na przykład Osiedle Ko­pernika na Grunwaldzie. Ale po roku. 1990, skoncentrowane działanie inwestycyjne pójdzie w kierunku południowym, na południe od Lubonia i na wschód od Puszczykowa i Mo­siny. Jest to jednak sprawa dal szej przyszłości, uwzględniana w tak zwahym planie kierun­kowym.

W IG 90 roku Fcsnań ma li­
czyć 750 CC3 mieszkańców. O 
wielkościach zrealizowanego 
do tego czasu budownictwa 
mieszkaniowego świadczy kil­
ka danych. Na pierwszym miej 
scu podajemy sian z roku 1S75, 
natomiast w nawiasach prze­
widywane wielkości na rok 
19S0. Otóż na 1 izbę przypada­
ło 1,17 osoby (3,85 esoby), na 
jedno mieszkanie przypadało 
3,67 osoby (2,78), na jedno mie­
szkanie przypadało 1,23 gospo­
darstwa domowego (w 1390 ro­
ku nie ma już być wspólnych 
mieszkań), powierzchnia użyt­
kowa statystycznego mieszka­
nia wynosiła 53,3 m kw (65 m , 
kw.), powierzchnia użyt&owa 
przypadająca na jedną osobę 
wynosiła 14,5 m kw. (23,3).

— Miasto t© temat ogromny 
i trudno go ©mówić w całości. r> 
Może jeszcze jednak słowo o 
komunikacji?— Ten problem rozwiązuje­my przy pomocy komputerów, ' uwzględniając ogólnokrajowe prognozy motoryzacyjne. Stąd niektóre rozwiązania komuni­kacyjne 'mogą - sprawiać wra- • żonie przeińwcstowarych, zro­bionych na wyrost. W rzeczy­wistości są one elementami składowymi przewidywanej na przyszłość konstrukcji sieci ko munikacyjnej. Na przykład trasa katowicka utyka obecnie na wąskim wjeźdz c na Ra­tajach. Można było na przy­kład zrobić na ra^ie jedną nit kę trasy i na parę lat to by wystarczyło. Czy jednak było­by to działanie optymalne i przewidująco? Przy obecnym tempie rozwoju motoryzacji, planowanie rozwiązań komuni kacyjnych wymaga szczególnej wyobraźni. zwłaszcza gdy cho dzi o miasto tej wielkości, co Poznań.Rozmawiał:• js

MARIAN FŁEJSIEROWICZSprawność obsługi pasażer­skiej i rozwiązania tech- . k niczne frankfurckiego lot budzą respekt, a zara- człowiek — prowadzony informacyjną określonego 10ru, schodami i chodnika- j1. ruchomymi — czuje się w rytm obrotów nie- nej mu maszynerii.Miasto nad Menem, u podnó- X ,ucha wzgórz Taunus, nkfZę?3ącs się or^m, którego ZsX-. n° P°mylić z naszym, Aa sławy zachodnioniemie- rorpi St°licy ^nansów, jest oś- rńin międzynarodowych tar żi W żadnym innym z du- Duhin.o^dków miejskich Re- federalnej rozliczne X .społeczne nie uze- wyraziście, cie. tym 660-tysięcznym mieś bv n;„ Kturt,. gdzie ma siedzi- dwieście pięć nasUn . 'nków, odbudowany a co naj- chaot^T^^ers/jnie jeśli nie •Jo nie iest zaliczanyWed. k°W ciekawych pod lekturv Ur'3anistyki t archi- Przes+M ,awPe stare centrum Pory a a lstnieć, straszy do tej sPalcna przed mio'.U-Paru kity opera. W Pienin -22le’ dającym zatrud- ^terówB01’.^ kczbie „Gastar- 0słownie: „robot-

ców lenistwo. Jak zawsze rze­czywistość jest o wiele bar­dziej skomplikowana. Rozko­sze lenistwa nie tłumaczą w pełni nagłego rozmnożenia się włóczęgów nad brzegami Renu i Izary. Jednakże w RFN sto­pa żvciowa jest nadal wysoka, komfort materialny, w jakim cudzoziemców) żvje większość, skłania bar- aZnie znać o sobie bez- dziej do lenistwa niż do wj \-

Między Renem a Łabą

Beton i jedwab
robocie, a z wytwornymi skle­pami sąsiaduje zwyczajna bie­da.Jak żyją Niemcy w RFN? Baudouin Bollaert z paryskie­go ..Le Figaro ’ tak to ocenia (27. VIII): „Polegający na swym wrodzonym zmyśle organiza­cyjnym, ufni w dobrze naoli­wione tryby systemu, stopnio­wo ulegają urokom nieróbstwa. Herman Marcus, działacz związ ko-wy, posuwa się nawet do twierdzenia, że w RFN można by zwolnić jedną trzecią pra­cowników państwowych, nie powodując żadnych zakłóceń w funkcjonowaniu administra­cji. Przesadne byłoby oczywiś­cie dowodzenie, że wspólnym mianownikiem jest dla Niem­

żonej pracy. Średnie zarobki wynoszą brutto 1 750 marek”.Mogę się w znacznej mierze z opinią francuskiego dzienni­karza zgodzić. Jednakże ko­niecznych jest parę uzupełnień. Pierwsze: że stopa podatkowa przy wspomnianym zarobku wynosi ponad 25 procent. Dru­gie: że zarabia ten, kto ma za­jęcie, a tego nie ma obecnie w RFN, według Federalnego Urzędu Pracy, 943 700 osób, pośród których młodzież sta­nowi prawie 100 000. Prawda, że równocześnie było ponad 200 000 wolnych miejsc i wła­dze podejmują kroki „dla zwiększenia ruchliwości siły roboczej” oraz d^a dostosowa­nia ludzi do nowych zawodów. Niemniej fakt pozostaje fak­tem: w kraju o wysokim śred­nim standardzie życia prawie milion ludzi nie ma zapewnio­nej trwałej egzystencji.Nie wiem ilu z nich z dnia na dzień powiększa szeregi osiemdziesięciu tysięcy ,.nie- csiedlonych” (Nichtsesshafte, jak ich określa język urzędo­wy). Pisał na ten temat nie­

dawno hamburski tygodnik „Stern” (30. IX), przytaczając przerażające dane z życ’a tej armii nędzarzy ludzi w róż­nym wieku i różnej płci, nie­rzadko spędzających ncce w wynajmowanych za 50 fenigów kabinach dworcowych szale­tów.Przy rosnącym bezrobociu w zachodnich Niemczech nadal zatrudnia si'ę setki tysięcy ro­botników cudzoziemskich, choć liczba ich w ciągu ostatnich lat wyraźnie zmalała, a w nie­których przedsiębiorstwach (na przykład w zakładach ,,Volks- wagen” w Hannoverze, które zwiedzałem) pozbyto się ich niemal zupełnie. Gastarbeiterzy są tolerowani przy robotach prostych, a przede wszystkim — uciążliwych, których Nie­miec gotów się jąć dopiero w cstateczności.Niedostatek nowych miejsc pracy najbardziej dotyka mło­de pokolenie. Instytut EMNID ustalił ostatnio, że stosunkowo łatwiej uzyskać zajecie absol­wentowi szkoły wyższej, chęć w Bawarii o 800 miejsc pracy 

w służbie publicznej ubiegało się ostatnio aż 11 000 kandyda­tów. Ta sama placówka badaw- cra twierdzi, że młodzież za- chodnioniemiecka anno 1976 jest trzeźwa i realistyczna jak nigdy dotychczas, niezbyt in­teresuje się polityka myśli ra­czej o karierze zawodowej i stopie życiowej. Miejsce poko­lenia „myślących inaczej” za­jęła rzesza konformistycznych jednostek; ..Hippisi są już ta­tusiami. Underground i anty- kultura zawiesiły działalność z braku kadry. Kto ma już za­wód, jest zadowolony, jeśli uzyska pracę”.Jest to tylko część prawdy o z a c h odn i c n i e m i e c kie i młodzie­ży. Jej najaktywniejszy cd?am działa w organizacjach, zwią­zanych z komunistami albo so­cjaldemokratami. Nie brak też grup młodych, którzy, poszu­kując idei, stali się fanatycz­nymi zwolennikami ruchów le­wackich. Na ulicach Frankfur­tu co rusz widzi się plakaty wzywające obywateli do porno cy w ujęciu osób, winnych ter­rorystycznych zamachów. Nad szeregiem fotografii, wśród któ rych widnieją też twarze ko­biece, bije w oczy zawrotna su­ma ustalonej nagrody — 700 000 marek.A propos kobiet: znamienne, iż większość kierownictwa ter­rorystycznej organizacji, dzia- lającej swego czasu w RFN, określanej jako grupa Baader- 

Meinhcf (od nazwisk przywód­ców) stanowiły niewiasty. Boń- ski przedstawiciel agencji Reu­tera donosił z końcem paź­dziernika, że ostatnie półtora roku upłynęło w Republice Fe­deralnej pod znakiem nie noto­wanego wzrostu przestępstw, popełnionych przez kobiety (o 539 procent!). Brytyjski dzien­nikarz kończył swa relację opi- nią zachodnicniemieckicj uczo­nej — Fredy Adler, profesora kryminologii kobiecej, której zdaniem zjawisko zwiększone­go udziału płci słabej w napa­dach i rozbojach wiąże się z wyrównywaniem różnic siły fi­zycznej mężczyzn i kobiet z pomocą broni.Nie jest tu zbyt bezpiecznie wieczorami i nocą na ulicach, a zwłaszcza w parkach. Gdy się jedzie taksówką, radio co chwila nadaje informacje nie tylko o zablokowaniu któregoś odcinka autostrady z powodu wypadku, lecz powiadamia tak­że o rozbojach, morderstwach i włamaniach. We Frankfurcie nie jest też bezpiecznie odwie­dzać samotnie poniektóre strip- tizernie, gdzie kelnerzy nieraz stawiają nrzed gościem butelkę — niezamawianą — drogiego
Dokończeni? na str. 4
WIESŁAW PURZYCKI
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Complsksowe badania i profilaktyka

Zdrowie
I'

w każdym oddechuZ robić przy pomocy rent­genowskich promieni ma łoobrazkowe zdjęcie klat i piersiowej — to tak, jakby ujrzeć do ludzkiego wnętrza rzez otwarte na moment ok- o. Co można tam zobaczyć? o zależy od ukierunkowania wagi lekarskiej'. Przez wiele tt lekarze zgodnie z ówczes- ymi potrzebami szukali na lałoobrazkowych zdjęciach równie znaków ciężkiej sno-

zie nie korzysta z pomocy służ by zdrowia.Choroby układu oddechowe­go stanowią więc problem co­raz poważniejszy. Wymagają leczenia niezwykle starannego, a przy tym celowanego. W sy­tuacji, gdy wiele bakterii wy- wywołujących choroby zdołało uodpornić się na działanie nie których antybiotyków, trzeba

niu do kobiet wprowadza się niezwykle proste, a przy tym skuteczne badanie gruczołów piersiowych metodą dotykową Stosowanie jej pozwala nie tyl ko dostrzec początkowe fazy choroby nowotworowej piersi, ale stwarza możliwość, by tego samokontrolnego zabiegu nau­czyć wszystkie pacjentki. Fot. — Archiwum

Rozmowy z pisarzami

Z pokolenia 
współczesnych

znańskiego „Wierzbaka” wyróż 
nia się dążeniem do zwięzło­
ści wyrazu i troską o kompo-
zycje wiersza, że
wieństwie do 
slowolejstwa 
monotonnych 
kowiczów, ci

przeci-
ozdóbkarsjfiego 

fantazistów czy 
kpiarstw grotes- 
z „Wierzbaka”

:cznej choroby gruźlicy.emu właśnie służyły obowiąz owe badania radiologiczne, •ne umożliwiały rozpoznanie rtuacji epidemiologicznej, a lotem stopniowe jej opanowyanie.

wyszukiwać nie skuteczne, przeprowadza ciem leczenia bakteryjnej.
i podawać jedy- By je znaleźć, się przed podję- badania flory

literatury i z życia 
dość powszechnie

biorą się wprost, odważnie i 
na serio za łby z rzeczywisto 
ścią społeczną”....

Droga do pełnej

{ Dzięki intensywnym poczy- j ani cm medycznym i organiza Njnym — otwarto wiele szpi di, sanatoriów, oddziałów I ruźliczych, wprowadzono tak wane leczenie nadzorowane kory zobowiązany jest przyj iować lekarstwa w obecności ielęgniarki) — udało się oto- zyć opieką służby zdrowia gniska zakaźne. Wtedy moż- a było pomyśleć nie tylko o hczeńiu zaawansowanej choro jy. ale o wykrywaniu zagro- eń, o tym, by nie tylko szu- ać w płucach gruźlicy, ale pby interweniować również r przypadku innych zmian, 'ak więc zdjęcie małoobrazko ze zaczęło dostarczać informa ii o stanie zdrowotnym ukła

Placówki medyczne jeszcze do niedawna nastawione prze­de wszystkim na zwalczanie gruźlicy, teraz zmieniają kieru nek swoich zainteresowań. Na tym samym zdjęciu małoobraz kowym, które miało wskazać lub wykluczyć gruźlicę, znaj­dują teraz znacznie więcej in­formacji.— W naszym dążeniu do jak najszerszego zapoznania się ze zdrowiem społeczeństwa — mó wi Zbigniew Plenzler, kierów nik zakładu radiofotografii — wykorzystaliśmy nawyk syste­matycznej kontroli płuc. Zaś w związku z tym, że dysponu­jemy i specjalistyczną kadrą i

sprawności

wiadomo, że 
należą do grona tych 
ców, wobec których 
o dorobek, o życiorys

bazą lokalową pierwsi w
|'u oddechowego w ogóle. Za-

A

żęło służyć rozpoznawaniu I dasnych zmian chorobowych, p razem ze szczepieniami o- hronnymi dzieci należy do odstawowych działań profilak ycznych.
Widzieć znaki

zagrożeniai® — Gruźlica płuc dzięki zde- ‘ - ydowanej walce stała się pro demem ustępującym, choć na_ 1 i lal wymagającym czujności — J jnówi dr Barbara Zielniewicz z i,Wojewódzkiego Zespołu Specjajstycznego Chorób Płuc i Gruźlicy w Poznaniu. — Zde- Lydowaną poprawę widać też v naszym województwie. Na 00 000 mieszkańców choruje u las 43 3, podczas gdy w krajui|wskaźnik ten wynosi 63,5. W jd niarę jednak, jak gruźlica co- H a się, układ oddechowy czło- byieka zaczynają atakować in- iffl le schorzenia. Jest to w-dużej Mnierze wywołane czynnikami M:ewnętrznymi, takimi jak np. Mitały wzrost zanieczyszczeń w |i| powietrzu, postępujący nałóg Spalenia tytoniu. Coraz dokucz- ® iwsze staja się przewlekłe nie- Mlyty oskrzeli, zanalenia, nowo- Lpwory, astma oskrzelowa. We- Ipług naszych danych pod opie -ą poradni chorób płuc znaj- l| luje się 7 5G0 osób. Zaś bada- | iia epidemiologiczne wykazu- i ja, że interwencji pneumonolo |pów wymaga w wojevzództwie |poznańskim około 20 000 osób. ! Część z nich leczy się u lęka­li rzy rejonowych, część (w związ | ku z tym, że ich dolegliwości nic są jeszcze wyraźne) na ra-

kraju tworzymy ośrodki kom­pleksowych badań profilak­tycznych. Dla pacjentów niby nic się nie zmienia. Jak daw­niej przychodzą do pracowni lub objazdowych ambulato­riów. Za to lekarz na zdjęcie patrzy inaczej. Umie odczytać nie tylko zagrożenie płuc gruź licą, nowotworem, ale rów­nież dostrzec wiele dodatko­wych zmian. Po położeniu ser ca orientuje się, czy pacjent cierpi na zaburzenia układu krążenia, czy nie. Zdjęcie ujaw nia też wady kości w obrębie klatki piersiowej, skrzywienia kręgosłupa. Gdy dodać do tego wprowadzoną kontrolę ciśnie­nia krwi i dokładne badanie gruczołów piersiowych u ko­biet, okazuje się, że przy tym samym nakładzie sił i środków, bez dodatkowej, skomplikowa nej aparatury, można o spo­łecznym zdrowiu dowiedzieć się wiele.Oczywiście, wszyscy mogą na razie nie tak dokładnie

Zebrane w trakcie badań in­formacje przekazuje się leka­rzowi rejonowemu lub zakłado wemu, jako tym pracownikom służby zdrowia, którzy z da­nym pacjentem mają kontakt najtrwalszy. Wojewódzki Spec jalistyczny Zespół Chorób Płuc i Gruźlicy czuwa nad tym, by osób chorych nie tracić z oczu, aby zostały one bądź włączone w krąg podopiecznych zespo­łu, bądź właściwie skierowane i leczone.Przywrócenie jak najpełniej szego zdrowia możliwe jednak jest wtedy, gdy w ślad za lecze niem, a właściwie równocze­śnie następuje rehabilitacja.— Na tę część procesu lecze nia zwracamy w naszych pla­cówkach dużą uwagę — mówi dr Hanna Wojciechowicz. — Chodzi o to, by z podjęciem ćwiczeń i zabiegów usprawnia jących nie czekać aż choroba minie. Wtedy bowiem trudno już uzyskać właściwe rezulta­ty. Swoich pacjentów uczymy przede wszystkim głębokiego oddychania. Jest to niezwykle ważne, gdyż poprawa wentyla cji płuc pozwala zmniejszyć za dyszki i duszności. Jeśli pacjen ci przebywają u nas na oddzia łach, zespół rehabilitacyjny pro wadzi z nimi zajęcia bądź przy łóżku, bądź w sali gimnastycz- ■ nej. Jeśli zaś chorzy leczeni są ambulatoryjnie, na ćwiczenia dochodzą również/do nas. W ze spole przywracającym chorym pełną sprawność znajduje się również socjolog, który czuwa nad rekonwalescentami, kiedy opuszczą szpital i znowu uda­ją się do pracy. A myślą prze­wodnią tych wszystkich profi­laktycznych, leczniczych i re_ habitacyjnych działań jest to, żeby była to ta sama praca, któ ra wykonywali jako ludzie zdrowi. Żeby ani choroba, ani jej pozostałości i ślady nie za- I kłócały ludziom rytmu normal nego życia.być przebadani i skierowani do właściwego leczenia. Cho­rób szuka się przede wszyst­kim tam, gdzie medycyna spo dziewa się je zastać. Każde ze schorzeń, uznanych za spo­łeczne (nowotwory i choroby krążenia, gruźlica) występuje w określonych środowiskach i grupach. Tak więc, by jak naj wcześniej rozpoznać nowotwo- i ry płuc — bada się mężczyzn, którzy ukończyli 40 rok życia i palą papierosy, zaś u kobiet po 30 roku życia, szuka się gu zów sutka. Właśnie w odniesie;

JOLANTA LENARTOWICZ

nietaktem, gdyż 
niach autorskich
wią oni o swej 
dze i o tym, że 
kiedy wyraźnie 
momencie stała 
twórczą. Kiedy

na

pisarze 
rozmów 
pytanie 
nie jest 
spotka-

i często mó- 
życiowej dro-
w jakimś (nie 

określonym) 
się ona drogą 
panu się to

zdarzyło? — pytam Ryszarda Daneckiego, członka Poznań­skiego Oddziału Związku Li­teratów Polskich.— Na początku był Poznań i... „Głos Wielkopolski”, bo właśnie w „Głosie”, w lutym 1952 roku, debiutowałem „Poematem o Poznaniu”. Lecz dopiero w cztery lata później, gdy znalazłem się w gronie członków powstałej wówczas grupy literackiej „Wierzbak” (byłem jej współzałożycielem) zaczęła się moja prawdziwa pisarska droga. Wraz ze mną grupętę stanowili: Bohdan A- damczak, Gerard Górnicki, Ma rian Grześczak. Maciej MariaKozłowski, Józef Konrad Sutarski i Wachowiak.
— Wiadomo, że

Ratajczak, Eugeniusz
startowało

wówczas pokolenie określane 
potem (od tytułu „programo­
wego” czasopisma) pokoleniem

.Współczesności’ ostatnia
generacja pisarska pamiętają­
ca wojnę z własnych przeżyć, 
a przy tym naprawdę ze 
współczesnością związana...—• Naszym założeniem było
działanie ingerowaniew rzeczywistość, angażowanie się w społeczne poczynania. To nie przypadek, że aż tylu z nas związało się z publicy­styką, tworzyło nowe pisma, aktywnie uczestniczyło w ży­ciu , organizacji młodzieżo­wych. „Wierzbakowcy” zaini­cjowali wiele akcji kultural­nych —• wystawy plastyczne, wieczory poetyckie i — organizowane w Poznaniunopolskie festiwale — ogól młodejpoezji, z których oierwszy od był się w roku 1957.

— Julian Przyboś pisał 
swego czasu w „Przeglądzie 
Kulturalnym”, że grupa po-

Po Powstaniu Listopadowym

Beton i jedwab
Dokończenie ze str. 3szampana, a gdy ten próbuje protestować, obok kelnera po- [ jawia się barczysty kolega, od­bierający ochotę do toczenia sporu z cbsługą...: j Kryzys ideałów daje wyraziś- I' cię znać o sobie w życiu spo­łecznym RFN. Ludzie ograni­czyli swe uczestnictwo w prak­tykach religijnych. Niektórzy, znużeni komfortem i cywiliza­cją, skłaniają się ku naturze, stąd na przykład rosnąca po- I pularność nudyzmu. Tego lata jaż 10 milionów mieszkań­ców RFN wypoczywało na­go (,,Stern”: „W żadnym kra­ju świata nie spuszcza się tak ochoczo spodni jak w RFN”...). IPornokina są pustawe, podob­nie jak' pornoshopy, ale liczba jednych i drugich rośnie, co zdaje się wskazywać na nie malejące zainteresowanie spra-

wami seksu. Panoszy się nar- komaństwo. We frankfurckim parku, w pobliżu uniwersyte­ckich zabudowań policja tole­ruje — woląc mieć to środo­wisko na oku — jawne spotka­nia grup niewolników marihu­any czy LSD.A jednocześnie w tym sa­mym mieście, w piwnicy Kar- melitenkloster, każdego wie­czoru grupa satyryczna pod wo­dzą Rudolfa Rolfsa, prezentu­je kolejne spektakle kabaretu politycznego „Die Schmiere” (,,Szmira”), atakując z pasją i celnie rozmaite bolączki życia społecznego Federalnych Nie­miec.Beton i jedwab — tak cha­rakteryzują Frankfurt autorzy popularnej publikacji o tym mieście, mając na myśli zarów­no dostrzegalne sprzeczności jak też zgodności. Beton i je­dwab. To może się odnosić w ogóle do zachodnich Nie­miec.
głos 27,28 XI 1976 WIESŁAW PURZYCKI

— Chociaż wiersze pisaliśmy z myślą o przekazaniu na­szych wzruszeń i prawd jak najliczniejszej rzeszy czytelni-ków, to jednak poezja wyda­wała się nam (byliśmy wów­czas jakże niecierpliwi!) zbyt jeszcze słabyrndziaływania. A to utwory w p to właśnie — widać —• stało wielu klęsk
środkiem od- przecież były r o s t. I może jak po latach się przyczyną artystycznych.Sukcesem zaś było to, że pa­sję społeczną łączyliśmy z prawdziwie osobistym lirycz-

obecnie pracuję, listy lub zgia szane są telefonicznie prośby o drukowane niegdyś okazjo- nalne wiersze. Są one rozpro- szone w różnych czasopismach lub antologiach i trudno je od razu znaleźć. Postanowiłem zebrać je w książkę. Powstały też w związku z tym utwory nowe. Ułożyłem wszystko w czterech rozdziałach, dając im tytuły: „Patrol poetycki”, „Wiersze z gazet”, „Tobie Po znaniu” i „Z podróżnego no­tesu”. Są wśród nich teksty pisane pod wpływem inspira­cji ważnych współcześnie wy­darzeń (np. dotyczące pierw­szego lotu w Kosmos), wiersze o partii, ojczyźnie, ludowym wojsku i zapiski z podróży po Kraju Rad.nym
na

przeżyciem.
Odpowiadając niedawno
pytanie miesięcznika

.Poezja” o dorobek minionego

— Przypuszczam, żc ta pa­
triotyczna i liryczna antologia 
spełni wiele nie tylko czytel­
niczych oczekiwań__

dwudziestolecia, zauważył
pan, że ta charakterystyczna 
dla członków dawnej grupy 
„Wierzbak” postawa okazała 
się płodną....— Tak! Współcześni młodzi (a potwierdzają to własnymi wierszami) chcą tworzyć poezję, która jest sejsmogra­fem społecznych odczuć — zaangażowaną, uczestni­czącą we wszystkich waż­nych , wydarzeniach intelek-

— Nota wydawnicza, to­warzysząca temu tomikowi u- twierdza mnie w ■■m, że traf ne było moje zamierzenie. Czy chciałby pan poznać treść tej recenzji?
...„Patrol poetycki” groma­

dzi wiersze o tematyce poli­
tycznej, pisane z inwencją i 
autentycznym zaangażowaniem 
uczuciowymi..), przy tym po­
świadczone biografią autoratualnych go kraju

— Jest

i politycznych nasze i świata. tak dalece, że wręcz 
się one w określone 
tylko tematyczne ale 
kąd fabularne”...

układają 
ciągi nie 
i ponie-

to także wciąż ak-
tualna cecha pana działa mości

— Zaczęliśmy od pana pi-

pisarskiej publicystycznej.
Bo przecież tę żartobliwą cha 
rakterystykę, którą Włodzi­
mierz Scisłowski lapidarnie 
wyraził o panu: „bard Garbar 
i Barbar”, między fraszki trze 
ba włożyć. Z tych bowiem 
wierszy, które ma pan w nie- 
książkowym dorobku nieje­
den gorejący społeczną treścią 
tomik wydać by można...— Przygotowałem do (dru- ku rzecz taką. Będzie to „Pa­trol poetycki”. Zrodził się on w jakiejś, mierze z pewnej doraźnej potrzeby. Oto zaw­sze w okresie obchodów his­torycznych rocznic bądź świątnarodowych mnie lub do przychodzą doredakcjipre®su Poznańskiego”, „Ex- gdzie

sarskiego życiorysu. Może 
więc na koniec wrócimy do 
tego tematu?— Mój literacki dorobek wygląda, patrząc z zewnątrz, chvbą dość pokaźnie: sześć to mików poetyckich, dwie po­wieści, nagrody literackie, licz ne tłumaczenia moich utwo­rów na inne języki i sporo moich tłumaczeń z literatury obcej. Doskonale jednak zda- ję sobie sprawę z tego, ilemam jeszcze długówskich wobec tych miejsc, których już wobec środowiska, wyszedłem i wobec

pisar- ludzi i
nie ma, 

z któregonych zdarzeń naszej czesności.Rozmawiał:
ccdzien- wspól-

ZBIGNIEW KOSCIELAK

W Wielkopolsce znaleźli domPrzebieg Powstania Listo­padowego 1830 roku zna lazł odbicie w licznych pracach historyków, w beletry styce i poezji. Podnosi się w nich bohaterstwo żołnierzy, wytyka nieudolność wodzów, rozprawia o innych przyczy­nach klęski. Są to syntezy wiel kiego zrywu niepodległościo­wego i dramatu narodowego. A przecież na ten dramat skła dały się losy zwykłych szarych żołnierzy, losy na po^ch walk i po walkach. Chwiałbym za­jąć się sprawami epilogu pow staniowego na terenie Wielko polski. Z dwóch przyczyn: nie doczekał się on jakiegoś bliższego omówienia i dotyczy niektórych wielkopolskich ro-

powstania i które znane z patriotyzmu.Żołnierze — tułacze byłybyli etc Stefańskiego zalecamy o- 
statnim poymanie go, w razie

dżin.Po przegranej jak wia.domo —r nie wszyscy żołnie­rze oddali się w ręce wojsk carskich, pruskich i austriac­kich. Chyłkiem, wiadomymi, sobie ścieżkami, przemykali w stronę ówczesnego Wielkiego Księstwa Poznańskiego, aby znaleźć się wśród swoich. Pas graniczny był gęsto obstawio­ny oddziałami pruskimi, w głę bi zaś Wielkopolski po dro­gach krążyli żandarmi, zwra­cając szczególną uwagę na ob cych wędrowców i na domy, z których ktoś zniknął na czas

więc zdani na własne siły, na własny spryt, na życzliwe ra­dy i wskazówki. Każdy z nich kombinował, jak się tłuma­czyć w razie napotkania żan­darmów, aby uniknąć aresztu lub deportacji. Niektórym by­ło wszystko jedno, co ich spot ka. Ci, którzy nie poddali się desperacji, podszywali się pod Wielkopolan, wskazywali adre sy swojego rzekomego pocho­dzenia, podane przez kolegów i znajomych, czasem tylko za słyszane.Władze pruskie wędrowcom tym dawały skierowania do podanych miejscowości i rów­nocześnie zawiadamiały tam­tejsze władze, aby się nimi za jęły j dawały znać o ich przy­byciu. A gdy to nie następo­wało, ogłaszały na łamach „Amtsblattu” listy gończe. Oto przykład jednego z takich li­stów:
„Żołnierz Polski Woyciech 

Stefański, który miał się udać 
do Siedmiorogowa (wieś po­
między Pogorzelą a Borkiem 
w woj. leszczyńskim — J. P.) 
skąd ma być rodem, nie przy­
był tamże. Zwracając uwagę 
Publiczności i podrzędnych 
nam Władz i żandarmów na

dostrzeżenia, odesłanie do
Urzędu Radzczo - Ziemiań­
skiego w Krotoszynie.

Poznań, dnia 23 maja 1832 r. 
Królewsko - Pruska Regencja I”Wśród tych tropionych znaj dujemy przeważnie zwy kłych żołnierzy. Na prze szło stu tylko jeden ujawnił się oficer i kilkunastu podofi­cerów. Rozpiętość wieku — od 16 do 55 lat, przeważają jed­nak młodzi w wieku od 20 do 35 lat. Połowa poszukiwanych podała się za Wielkopolan. Re gencji wydawało się, że w miejscu ich zamieszkania naj­łatwiej będzie można przepro­wadzić dochodzenia. Tymcza­sem się pomyliła. Posłużę się kilkoma przykładami. Włady­sław Skałecki nie doszedł do swoich Mystek (pod Środą), Adamczewski nie zjawił się w Miłosławiu, Walenty Stróżyk — w Komorzu, pod Żerko­wem, Nepomucen Woykowski — w Gorzyczkach pod Czempi nem, Tomasz Smiełowski — w Kórniku, Michał Mikołajczak — Krzycku Wielkim pod Lesz nem, Kaniewski — w Pogorze li. Domyślać się można, że w zanadrzu mieli właściwe ad­resy, gdzie mógł; się zamelino wać. Prawdopodobnie niektó-

rzy z nich wędrowali pod wiel kopolskimi nazwiskami do wy znaczonych wsi i miasteczek.W znacznie gorszym położe­niu znaleźli się ci, którzy szli w nieznane. Bez żadnego opar-; cia tułali się w czas, zimy 1 roztopów wiosennych 1832 ro­ku, wśród obcych wsi i ludzi- Nieraz byli zmuszeni kraść, co budziło nieufność do nich. A jednak oni też znajdowali i dach, i chleb. Do tych obcych należy oficer Stanisław Pra- growski z zaboru austriackie­go, dwa razy przychwyconą ks. Adam Zmarzł ikiewicz.kał się 16-lętni Ksawery Ro­gowski, trzymający się razern z o dwa lata starszym Wita^' sem Biedrzyckim. Obaj kra^o wianie. Uciekli z transportu drodze z Wieruszowa do Kai*- sza. Bartłomiej DelistoWicZ, krótko odpoczął w Olacze^ie pod Środą, chyba u krewnia­ków swojego współtowarzy^ broni — Antoniego Przybyla­ka, potem obaj przepadli żandarmerii. Studentsytetu lwowskiego Jan.Tys<^_ ski również wymknął się 2J stawionych na niego sieci. W dysław Cieliński podał, 2e chodzi z Jarocina.wykazało, że tam ani nie Pr -• był, ani nie jest znany.mierz Strójniakowski, °/r mał zezwolenie na krótki P_ byt w Poznaniu, potem PrZ niesiono go do Krotoszyna. deportować go do zaboru striackiego. Ale szukaj w'a'n_ w polu. Znikło też z o^ darmom dwóch Rosjan stoików powstania: Iwan



Gościnne występy
,o noznańskiego „Arsenału 

C no^u'zapełniły się grafiką. bS razem oglądamy tutaj
Chodzące z krakowskie- 

lmPrezG ,a 
50 ^zy s-? bowiem w'.az z 

kolejnej rmędzyna- 
r 5 wustawy. Jej organiza- 
^□cdli na znakomity po- 

dozwalający im gromadzić 
P£wywać odbitki graficz- 

p 2h laureatów. Powołali do 
Klub laureatów", obli 

każdego z nagrodzonych w 
Sowie grafików do pozosta- 

n trzech odbitek swych naj- 
h prac- Dwie spośród nich 

^zasadzie wymiany — otrzy 
'„dwaj inni laureaci, trzecia 

,iP własnościq organizato- 
Jimprezy. W oparciu o uzys- 
hie w ten sposób zbiory „Klub 
i eclów Międzynarodowego 
Se Grafiki" jest w stanie 
Lotować potem rozmorte wy- 
S, odwiedzające po kolei 
szczególne miasta i kraje

Na cościnnuch występach w 
pcinoniu „Klub laureatów kra- 
lowskieąo biennale” prezentuje 
,am obecnie w solach „Arsenału 
my wystawy. Dwa indywidualne 
pokazy proc zdobywców cłów- 
„ Kh nagród poprzedniego bien- 
r-'9: Anglika Joe Trlsona oraz 
jpcdzkiego crafika Hansa Hamn 
creno i duży, gdyż składający się 
■ ponad siu plansz, wybór prac 
z tegorocznego VI Miedzyncrcdo

Biennale Grafiki, a także 
problemową wystawę (przygoto­
wana pod kierunkiem Pat Gil- 
rour), poświęconą awangardo­
wi kierunkom we współczesnej 
grafice i fotografice. Stwarzają 
cne zrakonditą okazję do zapozna 
nio sie z najnowszymi tendencja­
mi w światowej grafice, z którą 
nieczęsto przecież mamy okazję 
beznośrednio obcować.

Wielkie międzynarodowe wu- 
s‘owy sztuki skłaniają raczej do 
pisania o nowych zjawiskach arty 
stycznych, kierunkach i tenden­
cjach niż do szczegółowego oma­
wiania poszczególnych prac czy 
artystów. Na marginesie tej wy­
stawy warto więc chyba zastano­
wić sie nad głębokimi zmianami 
i przeobrażeniami zachodzącymi 
obecnie w światowej grafice.

Najbardziej charakterystyczną 
cechą obecnej sytuacji jest zde- 

odwrót od tradycyjnych 
hchnik araficznycji w stronę dru- 

Dzisiaj grafiki nie uorawia 
Jie już w czterech ścianach włas 
rei pracowni, lecz w wyspeciali- 
roww.rm warsztacie poligraficz- 
tn. Praca nad plansza graficz- 
™ nie polega już na żmudnym 
opracowaniu rysunkowym kloc- 
o, lecz na pmiejętności posłuąi- 

^nia, się fotografia, na odpo- 
im spreparowaniu negaly- 

przepuszczeniu go przez ra- 
orukerskie i powieleniu na 

'Ozu. Zaciera się więc' przez

3W i Aleksandrowicz Bibi- żT Węgier — AnreiSympatycy powstania i je 7° uczestnicy, którym di h udało się wrócić z^T0W’ starali się przyjść tułaczom, często pod; ̂ 7* żołnierzom. Przepła- s.‘ n^ich wójtów i łan dra lógj^231* ^^zy do za p.,. arcznych i pałaco<wvch. ^lj^a4^ne uwłaszczaniei ów-temi im kawałekwsie, znając po‘Wślail ludzi, alboS1$ udziału wr do tch włączaPrzez , • społeczność: a po - d0 swokhXiei^T217 tajemnicy.■>ip w i gołosłowne twier * właśnie czasie:7sie'nin' .Parafialnych zjawi ■<a (czfKęT^^^^kie nazwi- ■^1 wili? ^oóezące się na
^'ki+e ale znie'1 typowo zaś h ^b.ce pochodze- 'vanp i»a ^lona nie slo- ^ie. M^-CZas w naszym re "-inne, > też przekazy ro pocho-2 kiełek *asia, z Mazowsza, |’ n kmh.^y’ czy innychżl 1 • Ze Powstaniec. By ' t Va 10żu śmier-' ’yyJawiał tajemni tkij „„Płodzenia..."°^kowie, słuchając . rodzinnego■? : Pos?a, ■,ru?zają ramiora- ' $ dziadków o ra mesalomanię. 1

i na świecie, przeważnie po­
przedzonych także zwiezłum 
zarysem hisłorucznijm. Liczba 
haseł siego blisko dv»'óch ty­
sięcy, od zagadnień oąólnofeo 
retycznych czy prcwnocrąani- 
zacyjinych, po ekonomiczne, 
socjologiczne, po rozróżnienia 
gahmków dziennika-skich, ty 
notogii orasy, techniki po'igra 
ficznej. Szerzej na temat teao 
wydawnictwa pisał już „Głos" 
przed kilkoma miesiącami.

A teraz, o książce, która po 
zornie jedynie odbiega od po 
zycji edytorskich, anonsowa­
nych powyżej. Bo zarazem łą 
czy się z nimi nie przez for­
mułę opracowania, ale przez 
szerokość problemów prezen­
towanych przez autora, przez 
zakres horyzontów, przez ency 
kłopedyczną wreszcie erudy­
cję. Dcvkl Doiches, bo o nim 
mowa — wybitny angielski hi 

storyk i krytyk riłerakrry, autor

JOZEF PIEPRZYK 

to granica dzieląca grafikę od fo 
tografiki.

Drugą cechą wyróżniającą pre­
zentowane w Poznaniu prace, 
jest ich wyraźnie przedmiotowy 
charakter. Nieomal wszystkie one 
starają się oddziaływać poprzez 
maksymalnie bezosobowo i obtek- 
ływisłycznie dembn-strowony kon

„Nazwy i źród­
ła" — grafika 
jednego z laurea 
łów głównych na 
gród krakowskie 
go biennale, Joe 
Tilsona z Anglii.
Fet. —
J. Lewandowska

kretny przedmiot, w czym nie 
trudno doszukać się wpływu gra­
fiki reklamowej i plakatu. W sen 
sie stylistycznym dominują tutaj 
trzy tendencje. Mech-art, czyli 
sztuka mechaniczna i fotograficz­
na, klasyczny hiperrealizm, próbu 
jacy uzyskiwać podobne efekty 
na zasadzie działań rysunkowych 
i malarskich oraz sztuka surreali- 
zująca i konceptualna posługują­
ca się często żartem plastycznym, 
trickiem fotograficznym, dowci-’ 
pem.

Porównując prezentowany w Po 
znaniu zestaw prac z zasadniczą 
wystawą, którą miałem okazję o- 
glądać w czerwcu w Krakowie,

Kilkakrotnie miałem już śa 
lysfakcję z największym 
uznaniem odnotowy­

wać seryjne wydawnictwa „Os 
solineum", jak np. serie mono 
graficznie potraktowanych hi­
storii poszczególnych państw 
świata, jak doskonalą serię 
„Książki o książce", jedno­
cześnie zaś podkreślałem cen 
nq tendencję wrocławskiej o- 
ficyny do inicjowania i publi­
kacji prac o charakterze ency- 
klopedycznym, leksykalnym 
itp. Obecnie równie ciepło od 
nołowuję nową inicjatywę, któ 
rej założenia idą naprzeciw 
wymogom coraz szerszych ze 
społów pracowników nauki, 
dziennikarstwa, kultury. Za­
projektowano serię encyklcpe 
dii tematycznych, poświęco­
nych wybranym dyscyplinom 
czy zagadnieniom. Oprócz 
dv/óch pierwszych „jaskółek" 
z tej serii (o których niżej) w 
druku albo w przygotowaniu 
są pozycje takie, jak: Słow­
nik akronimów, Encyklopedia 
współczesnego edylorstwa pal 
skiego, Polski słownik zagad­
nień informacji, leksykon pali 
g rarlczn y, Enc y k lopedyc zn y
słownik liternictwa drukarskie 
go, słownik księgarski i+d. Do 
tychczas, w ujednoliconym gra 
ficznie formacie i wystroju 
(czego należy w tym cyklu bez 
względnie przestrzegać) uka­
zały się dwie pozycje. Pierw­
sza z nich, to „Encyklopedia 
współczesnego bibliotekar­
stwa polskiego", opracowana 
przez zespół autorów pod kie 
runkiem zespołu redakcyjne­
go w składzie: Karol Gfom- 
biowski, Bolesław Swiderski, 
Helena Więckowska. Tom za­
wiera około 1200 haseł, pn- 
dziełonych na osiemnaście 
działów tematycznych. Gdy się 
przegląda poszczególne ha­
sła, niektóre opracowane bar 
dzo szeroko, odnosi się wra­
żenie, iż udało się redakto­
rom zachować właściwe pro­
porcje pomiędzy poszczegómy 
mi grupami zagadnień, zwła­
szcza jeśli uwzględniony, iż 
pewne tematy w stopniu zde 
cedowanie rozszerzonym, jak 
np. sprawa informacji! nauko­
wej, jako podstawa przyszło­
ściowego działania bibJ-Oi^k 
łącznie z zastosowaniem no­
woczesnych osiągnięć techn.cz

nie sposób nie zauważyć, iż nie 
które kierunki artystyczne czy ten 
dencje zostały tutaj pominięte lub 
leż potraktowane w sposób mar­
ginesowy. Jurorzy tegorocznego 
biennale okazali małe zaintere­
sowanie sztuką hiperrealistyczną, 
bardzo licznie przecież reprezen­
towaną na krakowskiej wystawie.

Nie dostrzegli też grafiki odwo­
łującej się do starych tradycji, 
bardzo literackiej i filozoficznej w 
całym swym charakterze, próbu­
jącej wskrzesić przyjęte w ro­
mantyzmie sposoby i konwencje 
obrazowania. Oglądając zgroma­
dzone w salach „Arsenału" pra­
ce graficzne trzeba więc pamię­
tać, iż nie wyczerpują one pro­
blematyki artystycznej tamtej nie 
porównanie bogatszej przecież wy 
stawy, niemniej każdy, kto intere 
suje się współczesną grafiką po­
winien zapoznać się z tą ekspo- 
zycją.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Z książką na ty

Nowe encyklopedie
nych w tej dziedzinie wydzie 
lana została w osobny tom, 
znajdujący się już w opraco­
waniu. Należy podkreślić du­
żą przejrzystość i czytelność 
encyklopedii, łatwość odszu­
kiwania konkretnych haseł, 
debrze opracowany indeks i 
trafny system odsyłaczy, ze­
zwalających czytelnikowi na 
łatwe dotarcie do haseł po­
szerzających interesujące ąo 
zagadńiena. Zasięg chronolo­
giczny tomu obejmuje ostat­
nie 3Ó-lecie, co również wy­
doje się słuszne przy uwzgled 
nieniu zapowiedzianej publi­
kacji dalszych pozycji, ujmują 
cych w szerokim zakresie tak 
współcześnie jak przyszłością 
wo sprawy edytorstwa i bi­
bliotekoznawstwa.

Drugą pozycją z tej intere­
sującej serii encyklopedycz­
nej jest „Encyklopedia wiedzy 
o prasie" pod redakcjo Julia­
na Maślanki. I znów memu tu 
taj pierwszą polską encyklo­
pedie tyczącą szerokiego o- 
ąólnie zakresu pojęć związa­
nych ze współczesnym proce­
sem produkcji prasy w Polsce 

fo O TA T N i' k)
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PLAKATY

Dziełem sztuki, które może od­
działywać na wyobraźnię każdego 
przechodnia są plakaty. Na słu­
pach ogłoszeniowych w Poznaniu 
pokazało się ich ostatnio kilka 
bardzo frapujących: Tadeusza Pi­
skorskiego bardzo wyrazisty swym 
znakiem graficznym plakat z oka 
zji Wielkopolskich Dni Jakości; 
Waldemara Swierzego ekspresyjny 
plakat w jego cyklu „Głowy” do 
wystawy Piotra Potworowskiego; 
dwa piękne plakaty z okazji Po­
znańskich Spotkań Jazzowych ar­
tystów młodego pokolenia — pe­
łen ostrej groteski plakat Lecha 
Frąckowiaka oraz liryczny, deli­
katny w swej wymowie plakat 
Grzegorza Małeckiego.

POZNAŃSCY ARTYŚCI 
NA ESTRADACH W USA

Od końca października występu­
je w USA grupa polskich arty­
stów estradowych. Program swój 
zatytułowany „Gwiazdy polskiego 
kabaretu” prezentować oni będą 
aż do początków grudnia w 27 mia 
Stach amerykańskich. W USA wy­
stępują m. in. Alina Janowska, 
Anna Jantar, Lidia Wysocka, 
Adam Zwierz oraz Janusz Rewiń- 
ski i Zenon Laskowik z poznań­
skiego kabaretu ,,Tey”. Grają tam 
także poznańscy muzycy ze Zbi­
gniewem Górnym, kierownikiem 
muzycznym tego kabaretu.

PLASTYCZNE KSZTAŁTOWANIE 
Środowiska

Poznańscy artyści — plastycy 
Longina Poterek, Jerzy Krenz i 
Zdzisław Łosiński wykonali ostat­
nio na zamówienie władz miej­
skich i instytucji turystycznych 
Zakopanego założenia i projekt 
kompleksowej informacji dla tego 
miasta i całego regionu tatrzań­
skiego. Jest to system znaków gra 
ficznych porządkujących całość 
informacji turystycznej, kultural 
nej, sportowej i usługowej. Co sa­
mi twórcy oraz artyści — plastycy 
Wojciech Jańczak, Andrzej Pukacki 
i Henryk Regimowicz w ramach 
realizacji podpisanego między Za­
kładami „H. Cegielski” a poznań­
skim Związkiem Polskich Arty­
stów Plastyków porozumienia o 
współpracy przygotowują całościo­
we rozwiązanie spraw humaniza­
cji miejsca pracy oraz koncepcję 
wizualną terenu zakładu i jego 
najbliższego otoczenia (m. in. par­
ku wypoczynku), Odlewni Żeliwa 
HCP w Śremie, (bran)

około trzydziestu książek, poś 
więconycii wybranym zagad­
nieniom twórczości literackiej, 
poprzez przekład Ewy Krasiń­
skiej, Agnieszki Kreczmar i Mi 
chała Ronikiera prezentowa­
ny jest czytelnikowi polskie­
mu w obszernym tomie pt. 
„Krytyk i jego światy — szki­
ce literackie", stanowiącym 
wybór z pięciu książek z róż­
nych okresów pisarstwa, od 
1939 do 1968, złączonych wia 
rą w ważność literatury i cią­
gle aktualną siłę oddziaływa­
nia jej na człowieka. Jest w 
tych interesujących, choć nie 
kiedy aż bulwersujących, od- 
ważnyęh, dalekich od sztyw­
ności i podporządkowywania 
się ad hoc stwarzanych nor­
mom, wiele spraw nowych, 
spojrzeń otwartych, wolnych 
od wszelkich narzutów mody, 
bardzo samoistnych. Autor pre 
zentuje wysokie przekonanie 
o jedyności tworu literackiego, 
precyzyjnie związanego z nau 
ka, zwłaszcza w takich dyscy 
piinach, jak filozofia, polityka, 
zagadnienia społeczne, czer­
piącego z nich, ale i wnoszą­
cego nowy, po-szerzający ton 
wyzwania. W imię wyższych 
racji, wznioślejszych wartości. 
Jakaż to odmienna postawa 
od racji prezentowanych 
przez niektórych rodzimych 
Zaitów-besserwisserów, pły­
wających w myśl do­
raźnie obowiązujących norm i 
sugestii. Jakże dalecy są, nie­
zależnie od tych czy innych 
kontrowersyjnych sformuło­
wań, Daichesa, który funkcję 
krytyka określa w takim wy­
znaniu; powtórzonym za Char 
lesem du Bos, że „krytyk za­
bija w sobie życie własne, 
aby słać się naczyniem życia 
cudzego". Zabija to życie, słu 
żąc literaturze, która bodaj je 
dyna zdolna jest w sztuce prze 
nosić i potwierdzać realne i 
marzone. Przydawać im współ 
ny mianownik.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Po co aż setki?

Buzo się pisze i mówi na 
temat oszczędności prą­

du. Zgadzam się z tym całko­
wicie. Jakoś nie chcemy przy­
zwyczaić się do oszczędności. 
Tak jest ze światłem, chlebem, 
papierem itp. Bylibyśmy o wie 
le bogatsi, gdyby każdy osz­
czędzał tak, jak to robili nasi 
dziadowie.

Ale do rzeczy. Jestem miesz 
kanką 10-kondygnacyjnego wie 
żowca na Górczynie. Obserwu 
ję tu pożeranie zbędnych kilo 
watów prądu na klatkach scho 
dowych. W moim mieszkaniu 
na korytarzu pali się żarówka 
25 W, natomiast kiedy otwie­
ram drzwi na klatkę schodo­
wą uderza i oślepia mnie świa 
tło z palącej się 100 W lubH60 
W. Po „jakie licho” pytam i ko 
mu tu potrzebne tak silne świa 
tło? Mały, wąski korytarz i 
palą się 2 setki!

Trzeba natychmiast dać po­
lecenie dozorcom, by wymie­
nili żarówki na klatkach 
schodowych na inne, o mniej 
szej mocy. Da to spore oszczęd 
ności. (4204)

TERESA KUJAWA

Poznań

Gdyby musieli 
płacie

W „Glosie Wielkopolskim” 
z 27. X. br. przeczyta­

łam o samowolnym wycięciu 
trzydziestu drzew na zboczu 
Góry Przemysława w Pozna­
niu w żioiązku ż rozbudową 
Muzeum Narodowego. Trudno 
doprawdy uwierzyć, by dla po 
większenia stanu posiadania 
placówki kulturalnej można do 
puścić się czynu, dla którego 
określenia trudno naprawdę 
znaleźć odpowiednie słowa.

Gdyby odpowiedzialni za to 
panowie musieli zapłacić z 
własnej kieszeni po 10 000 zł 
za każde wycięte bezprawnie 
drzewo, to może przy następ­
nej okazji trochę by się namy 
ślili. (4119)

ZOFIA OBLICZOWA

Poznań

Nie żal
dobrego imienia?
jlł oże Szanowną Redakcję 
i*' zainteresują uwagi, któ­

re nasunęły mi się na temat 
jokości pracy. Mówimy o tym 
i czytamy wiele, ale, niestety, 
jest to potrzebne, gdyż często 
natykamy na skutki złej 
roboty. Np. w ubraniu, które 
niedawno kupiłem, zauważy­
liśmy dopiero po przyjściu do 
domu, że dziurki do guzików 
przy marynarce „obrobione” 
są tak niechlujnie, że aż wstyd. 
A garnitur (produkcji Zakła- 

• dów Przemysłu Odzieżowego 
# — Bytom, kupione to Pozna- 
’ niu, przy ul. Wrocławskiej) ze 
znakiem „1”, więc odpowied- 

; nio drogi — kosztował 3 000 zł. 
■ Nie musi mnie interesować, że 
? maszyna do dziurek partaczy. 
| Inna rzecz, że nie wniosłem re 
। klamacji, by o taki „drobiazg” 
’ dodatkowo nie tracić nerwów. 

Na to pewnie liczą brakarze 
w tych zakładach.

Tak samo z pewnością na 
brak reklamacji liczyło przed 
siębiorstioo, które w Poznaniu 
na dworcu towarowym PKP 
(przy zjeżdzie z mostu w ul. 
Towarową) kładło między to­
rami nawierzchnię bitumiczną, 
czy asfaltową. Prawda, że dzię 
ki niej nie ma tam obecnie 
błota wyżej kostek, ale wystar 
czyło trochę deszczu, by ujaw­
nił się poważny brak produk­
cyjny: rozległe, występujące 
w niektórych miejscach kałuże 
— wynik niestarannego wypro 
filowania (z odpowiednim, spa 
dem oczywiście) nawierzchni.

Pewnie, że można liczyć na 
to, iż nie będzie padało pod­
czas odbioru roboty, albo, że 
deszcz i kałuże wyschną lub 
wymarzną. Kto jednak musi 
rozładowywać tam wagony, lub 
widział choćby z tramwaju te 
kałuże na co dopiero położo­
nej nawierzchni, nie będzie 
miał dobrego wyobrażenia o 
fachowości, czy też sumiennoś 
ci i dokładności wykonawców. 
Podobnie jak ja o dziale ob­
róbki dziurek i o brakarzach 
w ZPO — Bytom (bo poza tym 
garnitur jest starannie „wyprą 
cowany” i powinien — jak my 
^lę — nosić się dobrze). Czy 
firmom: odzieżowej w Byto­
miu i drogowej w Poznaniu 
nie szkoda dobrego imienia, 
szarganego przez tolerowanie 
takiego niechlujstwa w robo­
cie? (4371)

ZDZISŁAW K.

Poznań

Po I. XI - 365 kg
TT? związku z listem pt.
" „Kto się tym zainteresu 

je”, („Głos” z 30. X. br.) Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Su­
rowców Wtórnych informuje:

(...) Przedsiębiorstwo nasze 
niejednokrotnie bezskutecznie 
zwracało się do byłego Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Ziele 
ni w sprawie zorganizowania 
zbiórki makulatury na tere­
nach cmentarzy. Rózonież obec 
ny zarządca cmentarzy, Spół­
dzielnia „Uninersum” w Pozna 
niu nie podjęła propozycji na­
szego przedsiębiorstwa odzy­
skania makulatury w okresie 
Święta Zmarłych, argumentu­
jąc swą decyzję brakiem ludzi. 
W tej Sytuacji przedsiębior­
stwo nasze własnymi środkami 
przeprowadziło zbiórkę maku­
latury na cmentarzu junikow- 
skim w dniach 5 i 6 bm. uzy­
skując w sumie 365 kg tego 
cennego surowca. (Dopisek re­
dakcji: jest jednak w Pozna­
niu jeszcze drugi cmentarz ko 
munalny oraz kilkanaście 
cmentarzy parafialnych i z 
nich PPSW makulatury nie 
zebrało).

Informujemy też, że wszyst­
kie punkty skupu chętnie 
przyjmą makulaturę szczegól­
nie gazetową, która, jest bar­
dzo poszukiwana przez fabry­
ki papiernicze. Samych gazet 
czarno - białych przedsiębior.. 
stwo nasze zakupiło już w 
tym roku 350 ton. (3892)

MIECZYSŁAW GLAZlNSKI 

zastępca dyrektora

Obowiązuje 
wszystkie jednostki 
TT) odpowiedzi na list czy- 
•• telńika. opublikowany w 

„Glosie” z 30. X. pt. „Dobrze, 
że szybciej”, Biuro Organiza­
cyjno - Prawne i Kadr Urzę­
du Wojewódzkiego w Pozna­
niu uprzejmie informuje, że 
Zarządzenie nr 94/76 Wojewo­
dy Poznańskiego z 8 września 
1976 r. w sprawie ustalenia, wy 
kazu spraw objętych skróco­
nym trybem postępowania ad 
ministracyjnego, obowiązuje 
we wszystkich jednostkach ad 
ministracji państwowej na te­
renie województwa poznań­
skiego. Informację tę przeka­
zaliśmy już w piśmie skiero­
wanym do Waszej Redakcji 
14 października br. (...) (3866)

BOGUS?. A W RO CZARSKI

dyrektor biura

Listy krótkie 1 rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy. Za­
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres „Głos 
Wielkopolski”, skrvtka pocz­
towa 1074. 60-959 Poznań
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KFRONIKA

PLENUM KW PZPR W KALISZU
Stan i kierunki pracy ideowo-wy 

chowawcitej wojewódzkiej instan­
cji partyjnej, były lematem, odby 
tego wczoraj w Kaliszu plenarne­
go posiedzenia Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR. W obradach plenum 
uczestniczył kierownik Wydziału 
Pracy Ideowo-Wychowawczej KC 
PZPR Wiesław Klimczak, (mi)

,SPOŁEM" PRZED ŚWIĘTAMI
W Wojewódzkiej Spółdzielni Spo 

żywców „Społem” w Poznaniu 
odbyło się wczoraj spotkanie 
członków zarządu, dyrektorów od 
działów i samodzielnych zakładów 
z sekretarzem KW PZPR, Bogda­
nem Waligórskim. Przedmiotem 
narady było omówienie kierun­
ków działania w handlu, gastro­
nomii i produkcji w okresie przed 
.świątecznym. Przedstawiono przed 
sjfwzięcia, które będą realizowane 
w grudniu dla jak najlepszego za­
opatrzenia rynku głównie w arty­
kuły żywnościowe.

W dyskusji wiele uwagi poświę­
cono sprawom terminowych do­
staw, usprawnienia pracy maga­
zynów, obsługi klientów i właści­
wej organizacji pracy sklepów w 
dniach wzmożonych zakupów. Mó 
wiono o zwiększonych w tym
okresie zadaniach produkcji
masarskiej, garmażeryjnej i pie- 
karsko-ciastkarskiej oraz o uo- 
szerzonej działalności placówek 
gastronomicznych, (gra)

NARADA SPÓŁDZIELCZYN
Obradujące wczoraj w Poznaniu 

plenum Wojewódzkiego Wydzia­
łu Spółdzielczyń zajmowało się 
udziałem kobiet — członkiń orga-
nizacji spółdz;elczych w 
uchwały IV Plenum KC

Zabierające głos w 
przedstawicielki różnych

realizacji 
PZPR.
dyskusji 
pionów

spółdzielczych podkreślały rolę ko
biet osiągnięciach gospodar-
czyćh i społecznych, mówiły o pla 
n^ch rozszerzania produkcji ról- 
noj. głównie zwierzęcej, ogrodni­
czej i nrzet wórstwa rolno-spożyw 
czego, (emp)

POZNANIAK 
V/ F M ALE KONKURSU 

MŁODYCH SKRZYPKÓW

Jury Ogólnopolskiego Konkursu 
MłMyeh Skrzypków im. Zdzisława 
Jahnkego, który toczy się od 21 
hm. w Poznaniu, ogłosiło w piątek 
wieczorem listę finalistów impre- 
zy: w TU etapie znalazło się 8 wio 
Unistów z Krakowa, Katowic, Wrót

stawiciel Poznania Piotr Milewski.

Przesłuchania 
się dziś — w 
16,00 i IŚ.OÓ w

finałowe odbędą 
sobotę — w godz.

sali koncertowej
Zespołu' Szkół Muz^czń vćh
ul. Solnej, po czym zhiorą się
po raz ostatni nodczas t^o k-n 
kursu jurorzy. bv ustalić i ogło­
sić listo laureatów.

Imprezę te zwieńczy niedzirłnv 
koncert laureatów, na którvm 
wręczone zostaną nagody.

(wig)

Mały Lotek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za- 

windamia. że w zakładach Małego 
Lotka z dnia 24 bm. stwierdzono:

Losowanie I — 8 rozw. z 5 traf.
wygr. po ok. 8?.. 500 zł: 1.815

rozw. z 4 traf. — wygr. po 547 zł 
i 31.895 rozw. L 3 traf. — wygr. po 
51 zJ.

Lasowanie II — 2 rozw. z 5 traf. 
— wygr. bo ok. 332.000 zł; 428 rozw.

4 traf. wygr. po 2.339 zł i
15.421 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
107 zł.

Express-Lotek płaci
W zakładach Express Lotka z 

dnia 24 bm. stwierdzono: 315 rozw.
z 4 traf. wygr. po 3.832 zł i
15.036 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
120 zł.

Jesienny szczyt przewozowy

W Zachodniej DOKP - bez zadyszki
Im więcej kartek ubywa w kalendarzu, tym większe za­

dania spoczywają na kolejarzach. Trwa bowiem jesienny 
szczyt przewozów, nasilających się zawsze z końcem roku.„Gorący” okres przeżywa też prawie 50-tysięczna załoga Za chodniej Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Pozna­niu, skupiającej dyrekcje rejo

kujących się w promieniu 30 km od takiej stacji. Ponieważ Poznań ma stację kontenero­wą na Garbarach, niektórenowe Gorzowie, Lesznie. przedsiębiorstwa — m. in.

win min>_

’o*W

Ostrowie, Poznaniu i Zielonej Górze. Dobrze wywiązuje się ona jednak ze swoich zadań, wykonując je — jak dotych-
chia”, „Polfa co”, „Amino- .Stomil' „Le,A1-HCP, Poznań-

czas z nieznaczną nawetnadwyżką.Najwięcej wozi się ziemior płodów, wykorzystując do nich — zwłaszcza do przewozu bu-

skie Zakłady Przemysłu Spiry tusowego i Swarzędzkie Fabry ki Mebli zobowiązane są do ko rzystania w dużym stopniu z wielotonowych pojemników przewożonych na platformach, (bop)raków wiele nie w pełnisprawnych technicznie wago­nów, którymi nie można trans portować węgla. Do wczoraj kolejarze ZDOKP przewieźli razem 390 000 ton buraków (plan jesiennych przewozów za kłada 450 000 ton) i 110 000 ton ziemniaków. Tych ostatnich po zostało do przewiezienia już niewiele, bo około 10 000 ton. Sporo przetransportowano rów nież zboża, złomu dla hut o- raz drewna na celulozę i pa­pier — do zakładów w. Swie- ciu; drewno wywozi się po­ciągami wahadłowymi ze skład nic Okręgowego Zarządu La­sów Państwowych w Pozna­niu.Przewozy innych towarów ogranicza się na rzecz przewo zów węgla. Każdą wygospoda­rowaną w ten sposób węglar- kę przeznacza się na dostar­czanie węgla na rynek. Na 42 stacjach "wydłużono czas dy­żurów dla sprawniejszego od­bioru transportów węgla. Na wielu innych zwiększono ilość podstawianych wagonów.Dla racjonalizacji przewo­zów, wyznaczeni klienci kolei nadający swe ładunki ze sta cji posiadających bocznice kontenerowe, nie mogąmyśl zarządzenia Ministra Ko munikacji •— korzystać z wa­gonów krytych, jeśli miejsco­wość docelowa ma także sta­cję kontenerową. Dotyczy to również przedsiębiorstw znaj-
Wręczenie 

nagrody WTKTradycyjnym już zwyczajem Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne przyznało swą na­grodę główną. Otrzymał ją w tym roku wybitny malarz, rek­tor Państwowej Wyższej Szko­ły Sztuk Plastycznych w Po­znaniu prof. Stanisław Teis- seyre. Nagroda WTK przyzna­na mu została za wybitne osią­gnięcia w twórczości artystycz­nej i wieloletnią pracę wycho­wawczą. M. in. dzięki tej dzia­łalności Poznań stał sie jednam z czołowych ośrodków pla­stycznych w kraju.Uroczystość wręczenia na­grody odbyła się w piątek w Sali Kominkowej poznańskiego Pałacu Kultury. Przybyli przed stawiciele władz politvcznych i administracyjnych Poznań­skiego.W części artystycznej wy­stąpili skrzypek Igor Chacz- babian i aktor Wiesław Ko- masa. (bran)

W PRASIE
W „TYGODNIU” — na zakończę-

wspólnego przedsięwzięcia
dziennikarskiego pod nazwą , 
ciekawiej” prowadzonego na

,Żyć

rnach „Tygodnia” i „Głosu Wielko 
polskiego” oraz na antenie Tele­
wizji Polskiej w Poznaniu — rela­
cja z dyskusji, w której wzięli 
udział przedstawiciele organiza­
torów tej kampanii oraz niektó­
rych instytucji kulturalnych.

W „POLITYCE” Zygmunt
Szeliga publikuje artykuł zatytuło 
wany „Walczę o cięższą świnie”. 
Autor przedstawia nowe racje i 
argumenty, które skłoniły go do
ponownego 
sprawie —

wystąpienia tej
Precyzując: proponuję

— pisze autor — taką zmianę sy­
stemu hodowli, żeby rolnicy znacz 
ną część świń tuczyli do 150—160 
J g. Jestem przekonany, że pozwo­
li to szybciej łagodzić dzisiejsze 
dotkliwe braki na rynku mięs­
nym, w tym szczególnie na rynku 
tłuszczów zwierzęcych.

W „ARGUMENTACH” — Robert 
Kcscn-Ograbck w artykule „Zmie-
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niać siebie” zajmuje się progra­
mem dalszego rozwoju społeczne­
go w poznańskich zakładach H. 
Cegielski, przewidującym doskona 
lenie działalności społeczno-poli­
tycznej i gospodarczej wśród za­
łogi.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
Tadeusz Oziemkowski publikuje ar 
tyku! ilustrowany zdjęciami o po 
znańskiej Wyższej Szkole Oficer­
skiej Wojsk Pancernych. ,

W „PERSPEKTYWACH” — Wal­
demar Łysiak upomina się „O hu­
manizację architektury”. Punktem 
wyjścia jego rozważań jest stwier 
dzenie amerykańskiego architekta 
Petera Blake’a: „Jak do tejo do­
szło, że świat, który zaplanowaliś­
my w ciągu ostatnich kilkudzie­
sięciu lat, wygląda tak brzydko i 
nuclnie?”. Autor tak kończy swo­
je rozważania; — Formowanie no­
wego środowiska nie może być wy 
łącznie procesem produkcyjnym, 
ale przede wszystkim procesem 
humanistycznym i głęboko kulturo 
twórczym”.

W „WALCE MŁODYCH” — Ali­
cja Basta publikuje artykuł pod 
znamiennym tytułem „Ja stanę, a 
ty zapytaj, ćo dają”. Rzecz doty­
czy kolejek, które tworzą się 

także wtedy gdy ten sam towar,

Woda dla. rolnictwa

Posiedzenie zespołu
partyjno-rządowego26 bm. w Warszawie na ko­lejnym posiedzeniu partyjno- rządowego zespołu d/s rezerw i możliwości dalszego przyspie szenia rozwoju rolnictwa i go­spodarki żywnościowej rozpa­trzono programy rozwoju: me­lioracji, zaopatrzenia rolnic­twa i wsi w wodę oraz budów nictwa rolniczego. Obradom przewodniczył sekretarz KC PZPR — Józef Pińkowski.PAP

191 absolwentów

Społeczno-polityczne treści
poznańskiej oficyny

dwudziestoletnim do-robku Wydawnictwa Po­znańskiego publikacje zszeroko rozumianej dziedziny piśmiennictwa społeczno-poli­tycznego stanowią około 40 procent ogólnej liczby wyda­nych książek. Ich tematyka związana jest z dawną i naj­nowszą historią Wielkopolski, Poznania oraz zachodnich i północnych obszarów kraju, z dziejami klasowego ruchu ro­botniczego, ze współczesnymi zagadnieniami gospodarczymi tych terenów, aktualnymi pro­blemami politycznymi, społecz-

Poznaniu”. Wszechstronny rozwmj 
regionów^ w latach powojennych 
prezentują bogato ilustrowane 
prace zbiorowe: „Poznańskie w 
Polsce Ludowej” (pod redakcją 
.1. Topolskiego) i „Koszalińskie w 
Polsce Ludowej” (pod red. E. Z. 
Zdrojewskiego). Odbudowie Ziemi 
Szczecińskiej po okupacji, jej 
rozbudowie i głębokim przemia­
nom społeczno-gospodarczym po­
święcona jest książka w ópraco-
waniu T. Białeckiego nad-

nymi i kulturalnymi, opracowań naukęwych pularno-naukowych — wspomnień, pamiętniki portaże Wydawnictwa
Obok •i po- zbiory i re-Poz-nańskiego odzwierciedlają róż ne dziedziny życia naszego kraju. Dział literatury społe­czno-politycznej obejmuje po­nadto tematykę II wojny światowej, okupacji hitlerow­skiej oraz problematykę nie­miecką z uwzględnieniem hi- storii najnowszej.

Z książek opublikowanych osta­
tnio na szczególną uwagę zasłu­
guje m. in. tom szkiców Witolda 
Nawrockiego — „Klasa, ideologia, 
literatura” oraz publikacja M.

odrzańskiej ziemi. Wspomnienia 
szczecinian”. Dla miłośników li­
teratury wspomnieniowej Wy­
dawnictwo Poznańskie przygoto­
wało m. in. tom zatytułowany 
„Wysiedlenie i poniewierka 1939- 
1945” (jest to plon konkursu 
współorganizowanego przez „Głos 
■Wielkopolski”). Autorami wspom­
nień są Polacy, których objęła 
hitlerowska akcja wysiedleń, sta­
nowiąca jedną z najbrutalniej- 
szych form dyskryminacji w poli­
tyce ludnościowej okupanta, zmie 
rzającego do całkowitej germani­
zacji zachodnich terenów Polski.

Spośród książek poruszających 
problematykę współczesności RFN 
na czoło wysuwa się tom repor­
taży B. Engelmanna i G. Wallra- 
ffa pt. „Wy na górze, my na do-
le”, który w 
polemik.

Do końca 
księgarniach

RFN wywołał wiele

bieżącego roku w 
ukażą się jeszcze m.

Olszewskiego i J. Ziółka
— pomnik 
przyjaźni ]

braterstwa
polsko-radzieckiej

„Park 
broni i

Szkoła tanecznych talentów
Dzisiejszy koncert na scenie Opery im. Stanisława Moniu­

szki ma charakter galowy. To uczniowie i absolwenci poz­
nańskiej Szkoły Baletowej zaprezentują swoje artystyczne 
umiejętności w Polonezie koncertowym As-dur Stanisława 
Moniuszki, premierze baletowej „Piotruś i wilk” Prokofie­
wa. fragmentach znanych baletów (wystąpią razem z ucz­
niami Państwowej Szkoły Baletowej w Berlinie). Na koniec 
uwerturę koncertowy „Przypowieść sarmacka” zaprezentują 
artyści Polskiego Teatru Tańca, również absolwenci poz­
nańskiej szkoły.

in. następujące publikacje część 
pierwsza tomu II fundamentalnej 
syntezy naukowej dziejów Pomo­
rza — praca zbiorowa pod red. 
G. Labudj' „Historia Pomorza”; 
kolejny plon ogólnopolskiego 
konkursu na wspomnienia z lat 
wojny i okupacji — „Z literą „P”. 
Polacy na robotach przymusowych 
w hitlerowskiej Rzeszy 1939 — 
1345”, (jest to plon konkursu 
współorganizowanego przez „Głos 
Wielkopolski”).

W przyszłym roku ukaże się m. 
in. publikacja J. Ochmańskiego — 
„Feliks Dzierżyński 1877-1926”. 
Wydawnictwo opublikuje również 
popularnonaukowe opracowanie 
A. Czubińskiego — „Rewolucja w 
Niemczech 1918-1919”, w którym 
omówione jest znaczenie Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej dla przewrotu w 
Niemczech. Ukaże się też praca 
zbiorowa pod red. A. Czuhińskie-

.Zarys historii ruchu ro-Wczoraj w Państwowej Szkole Baletowej przy ul. Go­łębiej w Poznaniu spotkali się dawni i obecni nauczyciele o- raz uczniowie'. Na 25-lecie swo jej szkoły przyjechali z tea­trów muzycznych całego kra­ju, z zespołów artystycznych, takich jak „Mazowsze” i „Śląsk”. Nadeszły listy i tele­gramy od tych, którzy wystę­pują poza krajem, były odzna czenią, nagrody, kwiaty i gra­tulacje.
W ciągu ćwierćwiecza poznań­

ską uczelnię artystyczną opuściło 
1.91 absolwentów. Niektórzy podję

W poniedziałek wszystkie mu­
zea z wyjątkiem Historii m. Po­
znania i Rzemiosł Artystycznych 
sa nieczynne.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE — (ul. Wod 
na 27) — codziennie g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
z powodu remontu nieczynne.

HISTORII m POZNANIA (St. 
Rynek) — „Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” — co­
dziennie g 10—15, środy 1 piątki 
g. 12—18. soboty, dni przedświą­
teczne zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 10—18, 
niedz. 1 św. g. 10—18.

po który ustawiają się kolejki lu­
dzi jeszcze przed otwarciem skle­
pów — w ciągu dnia nabyć moż­
na bez żadnych trudności.

W „MOTORZE” — Jerzy Pomia- 
nowski zastanawia się nad tym, 
,,Jak zmniejszyć zagrożenia w ru-
chu drogowym?”. Oczywiście,
sama akcja propagandowa — pi­
sze autor — wśród pieszych nie 
wystarczy. Potrzebne jest zapew­
nienie ochrony pieszemu i w inny 
sposób. Przede wszystkim przez 
segregację ruchu oraz budowę nad 
ziemnj^ch i podziemnych przejść. 
Doświadczenia z warszawskich ulic 
Hczą, że ochronne siatki, choć nio 
że nieraz szpecą ulice, dobrze speł 
niają swoją rolę, a tam, gdzie ich
brak, przechodnie wydeptują 
ki nawet pod wzniesionymi 
jezdniami kładkami,

W „KULTURZE” — Maciej 
sicki w publikacji „Wiejska 
przedstawia portret oficyny 
dawniczej „Czytelnik”.

ścież 
nad

Kra- 
12a” 
wy-

li dalsze studia, wybrali pracę pe 
dagogiczną. Inni pracują w ope-
rach, zespołach pieśni 
teatrach muzycznych, 
tańczy w Państwowej 
Stanisława Moniuszki,

i tańca, w 
Duża grupa 
Operze im. 
w Polskim

botniczego w Wielkopolsce” — 
pionierskie opracowanie tradycji 
rewolucyjnych tego regionu.

Spośród przygotowanych do dru­
ku wspomnień i pamiętników 
najciekawiej zapowiada się T.
Daleckiego •Gościnne

Teatrze Tańca, w Teatrze Wiel­
kim w Łodzi. Ukończenie poznań­
skiej uczelni jest glejtem otwiera 
jącym wszystkie sceny w kraju, 
gwarantuje wysoki poziom. W os­
tatnich latach specyfiką szkoły 
jest nauka tańca współczesnego. 
Szkoła zawsze miała wybitnych 
pedagogów.Od kilku lat, kierownikiemartystycznym jestDrzewiecki, (bg) Conrad

1 MUZEACH
.4 9 PiA
i WYSTAWACH

INSTRUMENTÓW MUZYCZ-
NYCH (St. Rynek 45-1 — g. 9—15, 
niedz i św g. 10—15
MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie g. 9—14, sob. g. 9—13, 
27. XI zamknięte.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) Galeria Malarstwa Obcegc; 
Galeria Malarstwa Polskiego — 
„Wystawa monograficzna P. Po­
tworowskiego 1393—1962” codzien­
nie g. 9—18, niedz. i św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 10) — g. 10—15, śr. g. 10—16, 
sob. zamknięte.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele, g. 10—13, piątki g. 15—18. 
■Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie (tel. Puszczyko­
wo 190).

Autor, pułkownik — pilot 
go lotnictwa kreśli w tej 
własną i wielu kolegów 
życiową i służbę polskim

niebo”, 
polskie- 
książcę 

drogę 
skrzy-

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — rozmowa z Bronisławem 
Cukrem, prezesem Zarządu Głów­
nego Stowarzyszenia Twórców Lu 
dowych. Rozmówca wypowiada się 
za tym, by kultura i sztuka ludo­
wa były jednym z partnerów na­
szego modelu kultury. ,

W „SPORTOWCU” — Krzysztof 
Wągrodżki w artykule „Teatr cie­
ni” pisze o piłkarzach poznańskie­
go Lecha, ich niełatwej sytuacji w 
I lidze: autor życzy działaczom 
poznańskiego klubu spokoju, a tre
nerowi i zawodnikom 
atmosfery do pracy.

dobrej

LEKTOR

łeczeństwo socjalistyczne” 
że się też nowe wydanie V'- 
T. Langera „Typ i {orm “ 
stwa socjalistycznego”, m p ’ 
szej historii ziemi Szczeci ’ 
będą dotyczyły dwie pozy'? ' 
Zaremby - „Wspomnienia f 
donta Szczecina 1945—195q„ P : 
T. Białeckiego - „Szczecin 
wój miasta w Polsce Ludowi 
Pierwszej syntezy na,lk 1 
swoich dziejów doczeka sie 
starsze miasto w Polsce rJ3' 
Kalisza” — praca zbiorowa’ ’ 
red. W. Rusińskiego. Ukai- 
ponadto opracowanie naukowe'? 
Wąśickiego z dziedziny histŁ 
państwa i prawa Niemiec’ v- 
wieku — „Rzesza a kraje nien, 
ckie 1914—1949” oraz kolejna ks-*' 
ka H. Batowskiego, znawcy / 
nowszych dziejów dyplomacji , 
ropejskiej — „Europa zmierza i 
przepaści”.

dłom poprzez szkoły lotnicze .w 
ZSRR.

Z książek omawiających aktu­
alne problemy społeczne i polity­
czne naszego kraju warto wstęp­
nie zapowiedzieć prace Adama 
Łopatki — „Polityka, państwo, 
prawo” (zbiór szkiców i artyku­
łów naukowych z dziedziny pań­
stwa i prawa) oraz „PRL — pań­
stwem budującym rozwinięte spo-

MUZEUM W ROGALINIE — od 
1 do 30 XI zamknięte

MUZEUM ROLNICTWA (Szrenia­
wa) — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — „Dawne 
fajanse polskie” (ze zbiorów mu­
zeów Krajowych) — pon. i śr. g. 
12—18, wt., czw., piąt. — g. 9—15, 
niedz. i św s 10—15, sob., dni 
przedśw. zamknięte.

MUZEUM WYZWOLENIA M.
POZNANIA (Na Cytadeli) 
9—16.

“WIELKOPOLSKIE MUZEUM
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 9—18, 
niedz.. i św. g. 10—15.

KLUB MPiK (Ratajczaka 3(ł) — 
Wystawa rzeźby ludowej Macieja 
Cvzierzyka — (do 2. XII).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Wystawa Klubu Laureatów Mię­
dzynarodowego Biennale Grafiki 
— g. 11—18, niedz. g. 10—15 (do 
30. XI).

GALERIA NOWA ful. Dąbrow­
skiego 5) — Malarstwo Wiesława 
Szamborskiego — wt., sob. g. 

10—13 i 16—18, niedz. g. 16—18.

DOM TOWAROWY
OKRĄGLAK
zaprasza PT Klientów

Życzymy udanych zakupo^'5225-K1-

KIN
„PRZEPRASZAM, CZY JO 

BIJĄ?". W pięć lot po swgr 
fabularnym debiucie („Rejs' 
Marek Piwowski — jeden z 
najwybitniejszych polskie 
twórców młodego pokolenie 
zrealizował swój drugi film - 
klasyczny dramat kryminalny 
„Przepraszam, czy tu bijq? 
Tworząc ten obraz metodę W
paradokumentalną, zrezygno- d

wał całkowicie z udziału » 
wodowych aktorów, powiem 
jąc główne role byłym m 
strzom boksu — Jerzemu Kul;.n
jowi i Janowi Szczepańskie­
mu. Zaangażował też m. ii i 
dziennikarza, studenta, dyrek­
tora instytucji, ucznia techr-.

U

w
kum kolejowego oraz robofe. ąt 
ko wrocławskiego ,rPafawagu i 

— „Unłkam teatralności -iii 
podkreśla Piwowski w wywio -i 
dach prasowych — tych wt:. ^ 
słkich gładkości nięnog®vi 
nych manier, tej poetyki wij :5 
nikającej z zapatrzenia w w 
gielskie salony. Przede wsz? y 
stkkn zrezygnowałem ze sclv 
matu kryminalnej zagadki. °:[n 
samego początku wiadomo .0 
kto jest bandytą, a kto milMP 
cjantem. Zaga-dkę kryminał" 
zastępuję zagadką etyczno,
Czy z przestępcami możr< 
walczyć metodami niezbyt a 
stymi, podstępem, oszustwa 
Jakie są etyczne granice •:
kiego postępowania? Ta dys'.^ 
sja o moralności to dla mi* 
najważniejsza sprawa, waż^ 
sza od morału, który w kc.
dym filmie kryminalnym 
wadzi do stwierdzenia: zb:c ćl 

। ninia nie popłaca".
„BRUNET WIECZOROM 

PORĄ" to najnowsza pc^ . 
komedia w reżyserii Stonls n'
wa Barei. Na polskim 
biu komediowym film ten *:
dawać się może szlagiere” 
takim jest ze względu no Ą 
zainteresowanie publiczn0S; 
Bzdurna fabuła sfaje sięj-- 
nak okazję do prezenłwhr 
lepszych naszych aktorów ,

In. K. ,mediowych m. in.
skieao, W. Pokory, W- 
sa, B. Łazuki, J- Koi^ 1 
skiego, T. Plucińskiego,^- 
klakiewicza - a ci 
ja sama swq obecnością 
nią zabawę. Jest w r'el { 
nak i trochę osadu, 
bawi ośmieszaniem na5(L 
wod, co Bareja ,cz/^ 
przy każdej sposobności.

! * <

w niedzielę 28 listopada 1976 r 
od godz. 9 do 16

do bogato zaopatrzonych stoisk 
na sezon świąteczno-karnawałowy

głos 27,28 XI 1976



w Lahores turnieju

ghiebne opinie dla młodych

LiSTCPAD
27 

S000t8

Waleriana, 
Wirgiliusza

Grzegorza, 
Zdzisława

28
Niedziela Słońce: 7.22—15.34 

—---

►

polskich laskarzy TEATRy 3

browskiego 140/142, Główna 53, 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewi­
cza 22, Mazowiecka 12, Kórnicka 
24, Osiedle Przyjaźni Pawilon 141, 
Starcłęcka 18, Głogowska 107/109, 
al. Marcinkowskiego 11 (całą do­
bę).

DYŻURY
SKLEPÓW SPOŻYWCZYCH 

NIEDZIELA

dniach powróciła z Lahore w Pakistanie reprezentacja 
ł'^hokeju na trawie. Brała ona tam udział w międzynarodo- 
’ * eiu zorganizowanym z okazji 100-lecia urodzin założyciela 
* ^pakistańskiego Quaida-F- Azama.

OPERA — sob. g. 17 — Występ 
uczniów Państwowej Szkoły Bale-
towej w Poznaniu;
.Boccaccio” . 
MUZYCZNY

niedz. g. 19

f^kowo zapowiadano, że w 

„ie tej uczestniczyć będzie 16 
tentacji- Ostatecznie przyby 
■Kl wraz z dwoma zespoła- 

ajpodarzy (seniorzy i młodzie- 
. ,’do lat 21) startowała w La- 
lfoza Now6 Zelandią i Au- 
. niemal cała światowa czo- 

p przypominamy że Polacy 
riali w bardzo mocno odmło- 

składzie: 11 zawodników 
^liczyło mniej niż 19 lat, a 
Młodszy (Jacek Merlinger z 

1 iitwca) — 17. Tylko piątka spo 
laskarzy białoczerwonych u- 

ukryła w Pucharze Świata w 
Lumpur w 1975 roku W su- 

11|taktycznie dla 2/3 członków 
ll<»ntacji był to faktyczny dę­
li międzynarodowy w imprezie

ot.

W
<4

nij.

0
.■Inie obsadzonej.
(kraju wyniki docierały, choć 
i< s;g okazało — niekompletne, 
pominamy zatem rezultaty: 
ta startowała w grupie I wraz 
ić-tanem I, Indiami, Malezją 

W grupie II były cztery 
dy: RFN. Holandia. Japonia

H
dstan (do lat 21). Kolejne spot 
i Polski: 2:3 (2:0) z Malezją w 
Kina dwie doby po podróży.
■•na gra do przerwy, a później 
mięcie (mecz toczył się przy

miokraturze 30 stopni C. w samo
Lnie) było główną przyczyną

OCC

10-

ikl. Z Indiami przegrana 1:4 
później zwycięstwo z Egiptem 

1:0) i przegrana Pakistanem 
W tej sytuacji Polska zajęła 
tte miejsce w grupie i wal- 
iomiejsca od 5 do 9. W pierw

Ligu
wale V/. Fibaka
Uż w półfinale
tenisowym turnieju Grand 

w Johannesburgu rozgrywano 
ątek gry ćwierćfinałowe. Ry- 
Wojciecha Fibaka zakwalifi-

i -Ali się do półfinałów.wgor- wy- or-
JHed (USA) pokonał

Brian 
Raya

e'a (Płd. Afryka) 3:6, 6:2. 6:1, 
rold Solomon (USA.) zwycię-

Filiema Prinsloo (Płd. Afry-

fSZy- Ychzcą 
tcŃ turnieju tenisowe-

Kopenliadzć został Szwed
, O®1 RnrK> kłóry y,’ pianowym

I PÓKonął po iźęcfętęj* 
Uciecha Fibaka 7:5, 3:6 

IffllllPAP)
OK 7:6,

IdlR 
:m 
&"■ 
tea 
w 
; k>

Skonali RFN
ŚW 
koi 
pro 

±ro:

W 
cisi: 
tislo

międzypaństwowym spot u juniorów w boksie, re- mtecja Polski zwyciężyła ćł Republiki Federalnej biec 16:4.
•^j piłkarzy ręcznych

I«ł 
'56 
dni' 
loi:

Polacy zwyciężyli

k ko 
role*

Hiszpanię
P°rażce z dru 

■ SlFza olimpijskiego —
reprezen-

szym meczu spotkała się z trzecią 
drużyną II grupy — Pakistanem 
(do lat 21) wygrywając 2:1 (2:1), by 
później walczyć ze zwycięzcą po­
jedynku Indie — Japonia (wygrali 
Hindusi 1:0). Drugie spotkanie z 
Indiami Polacy również przegrali, 
ale już tylko 1:2 (0:1). Warto do­
dać że nawet najsłabsza drużyna 
turnieju — Egipt, także poczynił 
postępy (np. przegrana z Malezją

Ostatecznie więc Polska zajęła 
szóste miejsce. Obserwatorzy tur­
nieju ocenili wysoko występ naszej 
drużyny. Opinie sprowadzały się 
do stwierdzenia — zespół młody, 
grający nowocześnie, w dobrym 
europejskim stylu, któremu moż­
na wróżyć dobrą przyszłość.

Do prowadzenia spotkań w tur 
nieju w Lahore, który — przypo­
minamy — wygrał Pakistan I po. 
czterech (!) dogrywkach z Holan­
dią 2:1 zaproszono 20 sędziów mię 
dzynarodowych. Znalazł się w tym 
gronie Polak dr Bogdan Matuszew 
ski. Po raz pierwszy też nasz ar­
biter dostąpił zaszczytu prowadzę 
nła tak poważnych meczy, jak po 
jedynek półfinałowy i finałowy.

(ad)

AZS faworytem
w derbach koszykarekPo bardzo bogatej w mecze koszykówki ubiegłej niedzieli, najbliższa zapowiada się mniej atrakcyjnie. W Poznaniu zo­baczymy jedynie derbowe po­jedynki koszykarek Oliąipii i AZS oraz spotkania II-ligow- ców: AZS z Polonią Leszno i Warty z Astorią Bydgoszcz.Najciekawsze powinny być mecze kobiet. AZS jest wpraw­dzie zdecydowanym fawory­tem i powinien zdobyć kom­plet punktów^, lecz walka mo że być wyrównana. Gwardzi- stki zwłaszcza we własnej sal: grają zawsze bardzo ambitnie zmuszając nawet czo^owę^ze- r społy. dó . bużegó wyśfłfcu. W ubiegłym sezonie mecze w sa­li przy ul. Świerczewskiego za­kończyły się podwójnym suk­cesem akademiczek, ale zwy­cięstwa wcale nie przyszły im łatwo. Podobnie może być i w tym roku.Koszykarze AZS podejmo­wać będą najsłabszą drużynoligi — Polonię Leszno. Ch0''akademicy grają bardzo chi-merycznie nie powinni miećkłopotów w7 tych spotkaniach. Zdobyte punkty umocnią ich pozycję w ścisłej czołówce ze­społów II ligi, a jednocześnie

chiavelli’' 
zamkn. ,

POLSKI
, Oueretka”.

NOWY -

', niedz. g.
,Machiavelli”

sob. g.
15

19 „Ma- 
przedst.

sob., niedz. g.

sob., niedz. g.
.Wijuny”, 

LALKI i AKTORA — sob. g.

19

19

19
,Don Kichot” (premiera), niedz.

g. 17 „Tymoteusz”. 
STARY RYNEK Światło i

dźwięk: sob. — g. 19 „Stare Mia­
sto”, niedz. g. 18 „Ratusz Poznań­
ski”.

ONA

SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 
„Droga do Saliny” (fr. 18 1. g. 
17.30, 20 „Amarcord” (wł. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 14 „Mój 
brat ma fajnego brata” (12 1.), g. 
16, 19 „Nashville” (USA 15 1.).

APOLLO — g 10, 12.30, 
20 „Przepraszam, czy tu
(poi. 18 1.).

BAŁTYK:
12.30, 15.30,

— sob.,
18, 20.15

niedz.
„Flic

, 17.30, 
biją?”

g. 10, 
story”

(fr.-wł. 18 1.), sob. g. 22.30 „Ponad 
strachem” (fr.-wł.).

GONG — sob. g. 10, 18, 20. niedz. 
g. 20 „Policjanci” (USA 18 1.), sob. 
g 12, 16 „No i co doktorku” (USA
b.o.), niedz. g. 10, 12, 14, 
, Dzielny szeryf Lucky

16, 18 
Lukę”

GRUNWALD — sob. g. 17, niedz. 
g. 15 „Trzej muszkieterowie” 
(panam, b.o.), sob., niedz. g. 19.30 
„Powrót tajemniczego blondyna” 
(fr. 15 1.), niedz. g. 12 „Długie 
ucho” (bajka).

GWIAZDA — sob. g. 10, 12, 14, 
16, niedz. g. 16, 18 „Nocne widma”
(ang. 18 1.), sob. g. 18, 20, niedz.
g. 20 „Prawo gwałtu” (USA 18 1.), 
niedz. g. 11, 13.30 „Zagłada Japo­
nii” (jap. 12 1.).

KOSMOS — sob., niedz. g. 17.30, 
20 „Yuriko moja miłość” (radz.- 
jap. b.o.), niedz. g. 11 „Królewna 
z długim warkoczem” (radź. b.o.).

MALTA sob., niedz. g. 16
„Trzej muszkieterowie” (p^nam. 
b.o ), g. 18, 20 „Świat dzikiego za-
chodu” (USA 15 1.),
Zestaw bajek. , 

MINIATURKA — g. 
nika w kraju czarów'

niedz. g. 15

15.30 „Wero- 
’ (rum. b.o.).

OLIMPIA — niedz. g. 10.30, 11.30, 
'2.30 „Bolek i Lolek” (bajka), g. 
13.30 „Czterej muszkieterowie” 
'panam, b.o.).

OSIEDLE’ — g. 16 „Zorro” (fr- 
vł. b.o.), g. 19 „Tragedia Posejdo- 
na” (USA 15 1.).

PANCERNTAK — niedz. g. 17, 
•0 30 „Powrót .tajemniczego blon-
”vna” (fr. 15 1). ■

RTALTO — sob. g. 15, 
liedz. g. 10, 12.30 „Sekcja 
na” (fr.-wł.-RFN 15 1.), 
22.15, niedz. g. 15, 17.30.

17.30, 20, 
specjal-
sob. g.

20 „Go-
dżiny grozy” (ang. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — sob. g.
17, 19.30 „Niewolnica miłości

'radź. 15 1.), niedz. g. 15 „Przygo- 
•’y Robinsona Kruzor” (radź. b.o.).

TĘCZĄ — sob., niedz. g. 15.30 
, Baśń o jasnym sokole” (radź. 
) c ), g. 17.15 „Spotkanie na KaSjo

d” (radź, b o.), g. 19 .Niewolni-

powiększą dystans dzielący Po- j sob. g. 14.45,
* serca” (radź.

-a miłości” (radź. 15 1.), sob. g. 
T „Ponad strachem” (fr. 15" l.j.

WARTA — sob g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20, niedz, g. 13. 15.15, 17.30, 
20 „Trzęsienie ziemi” (USA 15 1.), 
niedz. g. 10, 11, 12 „Złota rybka” 
(poi. b.o ).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —lenię od pozostałych drużyn.Dwa bardzo ważne rozegrają koszykarze z Astorią Bydgoszcz. mecze r
Warty

Warcia- 3rzom niezbyt wiedzie się wobecnym sezonie i muszą oniwykorzystać każdą okazję do i podreperowania swojego kon- | ta punktowego. Bydgos-zczanie j sąsiadują z Wartą w tabeli, I

16.45, 18.45 „< 
b.o.), nieo’z. g.

„Smok” (radź. b.o.). g. 14.45,
13.4r
16.45.

18.45 „Zwariowane lotnisko” (radź.
b.o.).

WILDA 
niedz. g.

sob. g. 15.30, 18, 20.15.
10, 12.30.

„Moi przyjaciele”
WRZOS (Luboń)

15.30. 18, 
(wł.-fr. 15

Sklep nr 113. ul. Dąbrowskiego 
41a — g. 9—14.

Sklep nr 20 pl. Wielkopolski 7^ 
— g. 9—14 (4362 KI).

Sklep nr 729, Osiedle Powstań 
Narodowych g. 9—14.

Sklep nr 579. ul. Głogowska 48'50 
— g. 14—20 (4801 KI).

K Ramo
SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 

Mel. naszych przyjaciół; 8.35 Po 
jednej piosence; 9.05 Dla kl. III i 
IV (wych. muz.) „Kolorowe in­
strumenty”; 9.25 Podhalańska ka­
pela z Białego Dunajca; 9.30 Mo­
skwa z melodią i piosenką; 9.45 
Włoskie pieśni góralskie śpiewa 
Chór Męski z Padwy; 10.08 Stara 
i nowa muzyka wojskowa; 10.30 
„Lalka” — pow.; 10.40 Nagrania 
Huberta Lawsa; 11.05 Nie tylko 
dla kierowców; 11.12 Z lubelskiej 
fonotekj muz.; 11.30 Koncert chopi 
nowski — M. Woskriesienski; 12.25 
Zespół rozrywk. Rozgł. Opolskiej; 
13 Zespół B. Ciesielskiego; 13.15 
Koncert życzeń; 13.35 Pół wieku 
polskiej piosenki; 14 Stare tema­
ty w nowym wykonaniu; 14.30 
Przekrój muz. tygodnia; 15.10 Mu 
zyka i poezja; 16.11 Radiowa kro 
nika muz.; 16.30 Przedstawiamy, 
komentujemy; 16.45 Fonoteka fol­
kloru; 17 Studio Młodych — Ra- 
diokurier; 18 Muzyka i Aktual­
ności; 18.30 Parada polskiej pio­
senki; 19.15 W kręgu mel. ope­
retkowych; 20.05 „Jedno z dwój 
ga” — aud. rozrywk. z konkur­
sem; 21.35 Przy muzyce o spor­
cie; 22 20 Ork. Francis’a Lal; 22.30 
Balio Berlin — hallo Warszawa.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 22.

PROGRAM II: 7 Aud. aktual­
na; 7.10 Grają polscy soliści; 7.35 
Aud. public.; 7.45 Konc. popular­
ny o temat5'ce węgierskiej; 8.35 
Sprawy codzienne; o Konc. for­
tepianowy Saint-Saensa i Rach­
maninowa; 10 Tajemnice prozy 
W. Macha; 10.30 Sonaty kościelne 
W, A. Mozarta na dwoje skrzy­
piec; 11 Dla kl. V (historia): „Zdo 
bywcy świata” — słuch.; 11.35 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy: 12.25 „Mesran” 
— fragm. ”prozv G. Matewosje.na; 
12.45 Heitor Villa-Lobos: „Uira- 
puru” — noemat symf.: 13 Dla 
kl. III i IV (jęz polski): „Kró­
lewicz i Stańczyk” — shjch.: 13.20 
Gitarzysta John Williams w re­
pertuarze hiszpańskim; 13.35 Ma- 
nazyn łowiecki; 13.50 Śpiewa 
Chór PR i TV w Krakowie; 14.10 
Więcej, leniej, nowocześniej; 14.25 
Balety polskie XX w.; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
Studio gdańskie przedstawia: 16.14 
Rytm, rynek, reklama: 16-25 Me­
lodie z musicali: 16.40 Magazyn 

. informac.; • 16.50 RadioeKpress; 17
Tańce renesansowe gra Zespół 
„Fistulatoręs et Tubicinatores 
Varsovienses”: 17.20 , Habent sua 
fata libelli”; 17.^O „Czata” — ma­
gazyn wojskowy; 17.55 Pianiatka 
J. Drath; 18.40 ..Czas i ludzie”; 
19 „Matysiakowie”; 19.30 „Aida” 
G. Verdiego — opora; 20.30 Prze­
gląd filmowy — Kamera: 20.45 
„76 lat muzyki naszego stulecia” 
— rok 1975; 21.50 Barok dla wszy 
stkich — ,.Pęry roku” Domcnica 
Scarlattiego; 22.30 Nie z t”j ziemi 
nr 29; 23 „Panorama stylów jaz­
zowych”: 23.35 Co słychać w świę­
cie: 23.40 Dzieje motetu.

Wiadomość’: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8 30, 11.30, 13.30, 18.?n, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Widmo” — pow.; 
9.10 Rock and rolle lat 70-tych;

20.15

niedz. g.
16.30, 19 „Czterej muszkieterowie”
(panam, b.o.), g. 22 30 
ta” (poi.).

WRZOS (Mosina) —

.Trędowa-

sob..

mTJ r&k W; 9 W interradio 
..magazyn aktualności muz • 
rer”- in^^03 »Fe
11 « W -yci* rodz.nne — lnag.; 
1^- ?’2rśe7 7£imu ’°P
wtórka'^S Z kierownicą; 13 Po- 
nie » rozrywkl; nso jSpotka. 

e z Ramą — pow.; 14 Dne’-- 
timenta, kasacje i serenady w 
Knon^°Jr|a; k51* Ies campa- de la chanson i inni; 15.30 
kowl « tumiej rozryw
ma mh'35 Tance jazzowe Ada- 
K os m W,CZa: 1<U5 Nasz rok 76; 
17.05 Muz poczta UKF; n.40 Uczu 
cia — miłość — rep.; 18 Muzvko- 
kieh-eii /-Mc Po,,tyka ”la wszvst 
kieh, ig.ła Salon muzyki mecha- 
mcznej; MJ5 Ksiąźka 
1935 Opera p. Czajkowski 
„1 rzewiczki 19.50 „Widmo” -

m'5 c2# ZaPraszamy do Trólki; ? os spiewa Rołl stewaPt 22.1 a 
Iow. w wyd. dżw.; „Droga przez 
mękę”; 22,« . pardon’h j ;enki D. Martina; 23 US’!’

A’ ",ozniesienski->.
23 50 «ni.BaWrS “ raz"ł" r nami; 
23.50 Śpiewa Ewa Pi!arova.

’’ 1’’30’ 13>

PrPRr??1R^ ,V: 8 Transmis.a z 
• , 11 Dla szkół średnich. Cykl’ 

śpiewa"^ r- Sl’^rland
hwT operetkę: 12.05 Czas do- 
Xt- 13 12.25 Giełda

Z ^ńiowej fonotekj muz 
(stereo); 13.50 DIa kJ , 
Mw^r.d*U4yka nauki 0 społeczeń: 

„ ”Tw°r«ymy dochód nnro- syXJ. ~ S1"c'io K™-

“• ' • »»Kornedie wszystR:e 
Aleksandra Fredry” _ p„via. 
ciele’; I6.05 „Nowiny j nowinki 
jnnzyczne”; 16.30 Rozmowy j re­
fleksje pedagogiczne; 16.40 , z lo t» ptaka” - fei. c. Chruszczów? 

"kiego; 16.50 Radioexnress; 17 Wir 
tuozi skrzypiec; 17.15 Rep. dżw 
M. Nowakowskiego; 173n Jcs;eń 
na wS1 wielkopolskiej”; 17 40 we 

_ ,/d
muz., 18 Gra.ąca szafa”; 18.25 

y znasz swoje prawo? — OrtP«ecSnOntĆ ’a -^roc^enie 
18 40 zL" P awom oracownika”; lwi t c a’ ‘^iek. wszech! 
n7t ó zmieniać kij
dXą7 _fysk^1a: 19 Jak być ro- 
lt 1^ I- mama praciDę”;

J?Z‘ f5anc«ski: 19.30 Pm- 
m stereo— Faborama; 20.30 

i fe^Tw-'?^3 - ,Hohenems 1976 — 
' 2 i utworów ka-
^15 Schuberta (stereo”

Wiadomości: 12, 16.

— PROGRAM I-
Przeboje sprzed lat: 995

Wiadomości soort.; 9.15 Ma»awa SSTL ”, ” «

— 6.-> Lista przebojów 11
Radiowy Teatr dla Dzie= M>o- «ych: „Emil i wielkie prz^e? 
cje — słuch.; 11.29 Radiowa mu -W «mo po^d-‘ 

larnei- 13 ^Cert muz’ P°n:’- 
cital ^, ’y 14 Re-
14 10 A' PoSiewicz;
14’0 R^ffi P^Slątl prasv 
^ -o Recital Z ruwa — a. Rosie. 
is'C7 14,0 "W Jezieranach”’ 
pR oncVL is-io Teatr ! p _ Pół Wle!r„ Tc?tT„ p^.
„XI ola i kamierję”- 17 15 
dzielne snotkanie Studfa 
dych; 18 10 Magazyn muz. roz- 
rywkowej: 19.15 Przy muzyce o 
snorcie: 20.05 DySk,wia
maty miedzynar.; 20.20 Nowości 
jazzu no’skiego; 20.10^en> OSł ~ 0 Spince przek>a7„- 

Parana pnlskięi
21.30 Rndiekabzret: ?2.’o 
piosenek; 23 ns Og-.in„„ 
sportowe; 23.30 Rvtm‘ tanie-’ piosenka. ' l3niec.

Wiadomości: o.m, j. 2. 3 j ę 
> L 8. 9. 10, 16, 19, 20, 21, 23' ’

PROGRAM ii; 7.45 W rannwh Pontonach; 825 „z,ws,o w ^.7 
oztelę” _ fel.; s.>5 Puhuc mi». 
dzynarodnwa; 8.45 Motvwv b-H 
rkieT.6' ’̂ kompozytorów poL 

9 Ma^3:,vn kclnkc’nnPro. 
* ■ "ranach B-zv;iv,- w r 
franku gra J. ChwedCTVk- n 5n

Tygodn. przegląd prasy; 10 T 
zaajeray płyty „Polskich I 
grań”; 10.30 Poetycki koncert ży­
czeń; , u Studio Młodych; 11.'7 
Anegdoty i fakty — „Postawy l-j 
dzi epoki Odrodzenia”; 12.03 Eon 
cert muz. operowej; 12.35 Czv 
znaez tę książkę?; 13 A. Roussel: 
„Eneasz” — balet z chórem w 
I akcie op. 54; 14 Konfrontacje 
7 c*e seksualne białych my- 
A.eu ’ a. Szypulskiego w Teatrze 
Propozycji; 14.30 s. Prokofiew: 
Ul Konc. Fortem C-tlur op. 26: 
15 Radiowy Teatr dla Dzieci i 
Młodzieży; „Koło szczęścia”; 15."0 
Brahms: I Kwartet smyczkowy 
c-moll op. 51; 16 Koncert chopi­
nowski; 16.30 Podwieczorek przy 
n^krofonle; i8 c> Saint-Saens: 
II Koncert C-dur op. 58 na skrzyp 
ce 1 ork.; 13.75 Fei. aktualny; 18 f i 
Kabarecik reklamowy; 19 Teatr 
PR ~ Studio Współczesne: „Sna 
cer po Sanssouci”; 19.59 J. F. 
„'ehiann: Koncert G-dur; 20 
lablo Casals w roli dyrygenta 
na Festiwalu Muzycznym w Ma*l 
bron; 21 Bałtycka wachta z Gdań- 
zis- tJ1?5 Piosenki żołnierskie;

'Vlrtuozi nowej muzyki; 22.50 
C).P7,°h„ bycia” - mag. literac­
ki, 23 Barokowe wizje; 23.35 c. 
Debussy; Nokturny.

5-30> p-30. 7.30, 8.30, 
12.30, 18.30, 21.30, 23.30.

o PHOGRAM III: 8.35 Co kto lubi; 
9 .,M,dmo” — pow.; 9.10 Z Du- 
najcową wodą — u Jędrola w Po 
roninie; 9.30 Gdy się mówi A. . 
— and. public.; 9.50 „Samba Car

“• gra Extra Bali;
10 60 minut na godzinę; 11 Na 
estradzie Maniłaś de Plata; 11.’5 
Niedz elna szkółka muzyczna; 12 
„Godzina detektywów” —. ode. 3- 
ii z sal koncertowych;

lL-!””7" archiwum Pr. Ili; 
7/ne „^^rorccjtal p. RfcLeam;

ycry?kęP — przegląd wyda- 
1,'3° Grand

d,.rd Orchestra akompaniuje’ llz5 Za kierownicą; 15.10 Przeboje’ z 
nowych płyt; 15.50 Ork Counta 
basie ego akompaniuje; 16.15 Za­
proszenie po polsku: 16.45 Ork. 
17 ire A ^Hj^tona akompaniuje; 
iiln ^,vĄoic^^ Piosenki franc.;

Poszukiwania i kierunki;
ML”1;™2* — czyli minimum 

st^’, maksimum muzyki; 18.30 
iu ^U-7Cja małżonka” — 'Słuch.; 

t’L ^”7? ~ p> Czajkowski: 
„7 rzeWioski”; 19.ro „widmo” — 

20 250 sno-<cń z CaneHą 
— oyienus; 20,40 Ork. Quincy 

ak°mpaniuje; 21 „Gdzie 
21 79 HrRży,’ ~ poezja jugosł.; 
21.20 „Impala” — nowa płyta z«- 

Jerr’'; 22 08 Śpiewa
■ t ^icwrrtj 22.15 Rozmowy z 

Franciszkiem; 22.30 Ork.
C.ucka Wcbbą i Tommy Do’- 

seya akompaniuje; 23 „Ańtyświa- 
A^ze.]a. Woźni-.

T; ns;i go; 23.05 z Warszawskich 
Klubów Jazzowych _ rep.. 23 50 
opiewa M. Rodowicz. ’

Wiadomości: 6, 8.30, 14, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 8.05 ..Niedzielna spotkania”; 8.45 Kwadrans Sy; 

L.’, l®ry P°rF roku”; 10 Klub 
Młodych Miłośników Muzyki — 
Konc. dla młmfzieźy; 11 c v

W'& 

Clio stereo zaprasza: 15.30 Trądy- 
cj ,ine bułgarskie śpiewy litur- 
Kćre”. <Si7.7VM5 ”Ku^yna w 

’ IG''° Magazyn Lotniczy;17 Program stereof. - Polska pió 
17-30 Warszawski Tygodnik 

. 18 -Zrspół -Novi”;
L'.1O 9 lekcja łaciny; 18.3O Klub 
pod znakiem zapytania: ..Co s'e Ó°w Vn‘”; 19 HiStoria Konkur!

Iaiwo,^'12LC-Z^^ ~ skrzypkowie 
laureaci Międzynarodowego Kon. 
i\'’rs’i im. Królowej Elżbiety Bel 
gijskiej, Brukseu IMS: 19.42 So. 
naty j. s. Be cha na Het i basso

Desin^; /9-05 R- Schumann: 
„Das Paradies und die Peri” _  
Oratorium ra głosy solowe, ch^r 
1 ^i^ ,on' .5G fstereo); 22 Wie ko 
Pclsk] kalejdoskop sportowy; 22.10 
■L n oor.° toriuin.
, Wiadomości: 7, 8, 16.

Świąteczne karpie 

na Niestachowie

Posiedzenie Prezydium
MRN w PoznaniuNa wczorajszym posiedzeniu Prezydium Miejskiej Rady Na­rodowej w Poznaniu omawia­no wiele ważnych dla miasta spraw. Oceniono m. in. działal­ność służb pracowniczych w niektórych zakładach pracy w świetle ' uchwały Rady Mini­strów.* Omawiano też realiza­cję ubiegłorocznych postano­wień Prezydium dotyczących usprąwnienia różnych dbiedzln. życia spcleczr o-gospodarczego' Poznania. Nadto przeanalizowa no przygotowanie terenów pod spółdzielcze budownictwo mie­szkaniowe. Również zapoznano się z programem sprzedaży blo ków spółdzielniom. Cbop)

niedz. 
(radź, 
z fan

g. 17, 19.15 „Drogi chłopiec” 
b.o.), niedz. g. 15 „Chłopiec 
tazją” (radź. b.o.).

ZOO ul. Krańcowa i ul. 
rzyniecka g. 9—16.

Od dwóch tygodni baseny pływackie na Niestachowie w Poznaniu „zajęte” są przez kar pie, które „Centrala Rybna” gromadzi na Gwiazdkę. Pływa tam około 40 000 sztutk karpi sprowadzonych z NRD; base­ny pomieszczą 180 ton tych tra dycyjriych ryb świątecznych, które dowożone są wagonami i samochodami z gospodarstw województw: poznaństkiego, ka liskiego i wrocławskiego. Naj­większe dostawy przewidziane są po 13 grudnia, wtedy ryby będą dostarczane bezpośre»dnio do sklepów.

żalniczych (nowy pawilon zo­stanie otwarty w najbliższych dniach przy ul. Słowiańskiej) oraz obwoźnie — w 5 samocho dach. Oprócz karpia poznań- ska „Centrala” przygotowuje na święta śledzie solone krajo­we i z importu oraz świeże lesz cze i płocie. Łącznie ryb i prze tworów będzie w IV kwartale o 10 procent więcej, niż w reku ubiegłym.Do końca listopada „Centra­la Rybna” przyjmuje zgłosze­nia od zakładów pracy na zaopatrzenie w karpie, (gra)

i podobnie jak poznaniacy walczą o utrzymanie się w II Wyniki tych spotkań__ „ w Tbilisi w ^narodowym turnieju pił- 
j mężczyzn o puchar 

"li „Zaria Wostoka” z dru- 
Hiszpanii. Polska siódemka 

Wa rewelacyjny zespół Hisz 
* 24:20 (11:9). Hiszpanie, któ 
^Przedniego dnia niespodzie 
; Pokonali jedną z najsilniej 

drużyn ną świecie — Jugo 
£ udowodnili w meczu z Po 

te wynik tego poje-dyn- 
77’ przypadkiem.
, ” min. stawiali zacięty

C7-ęściej prowadzili. 
astM ^spole ha najwyższe Ł^znania zasłużył bramkarz 

Wojczak, który bro 
> s t oby s'<’ w beznadziej- 
Ł^acjach, trzy

razy wy- z Hiszpanami pojedyn- 
jPż na sam”. Najwięcej bra 
■ iż, Polskiego zespołu zdo- M Klempei- - 7.

(cir.

|W'

s:.:
Zlf<

łWay

Porażki

lidze.mogą dalsze
Zwie-mieć duży wpływ na losy obu zespołów.(wił)

iw ©
t KONCERTY |
AULA UAM — sobota — g. 19.30 

Nadzwyczajny 135 Koncert Po­
znański; Orkiestra Symfoniczna

IPFP, Josef Halperin (Szwecja) — 
dyrygent, Teresa Głąbówna — 
skrzypce.

AKROBATYKA SPORTOWA. 
Sobota godz. 15 (klasa II i III), 
niedziela godz. 11 (klasa I i 
mistrzowska), okręgowe mistrzo­
stwa seniorów połączone z turnie­
jem ogólnopolskim, sala WOSiK 
przy ul. Chwiałkowskiego.

KOSZYKÓWKA: Sobota i 
niedziela godz. 17 Olimpia —
AZS Poznań, mecze kobiet o mi- 

- przy ul.

DYŻURY 3

l^połów Wisły 
fl^tniej rundzie eliminacyj- 
|b«py „c” Pucharu Europy v? 
rywwcs mężczyzn. Wisła Kra- 
*.J2?Mała w Helsinkach z-

zesPołern Playhonka
Koszykarze Wisły za- 

G. grupie ostatnie, czwar 
S w6 ? odpadli z rozgrywek, 
a ^nżowym pojedynku 1/8 
»t^rywek o Puchar Europy 
n'ki»iK7<'e kobiet, zespół kra- 
>V?! ^kly przegrał w Buke- 
O- drużyną lefs Buka-

L9:33). Ponieważ pierw- ^.^ykarW wygrały rót-
>wow do ćwierćfinału za- 

się koszykarki z Bu 
'-punktowy dodat- 

z obu meczów — 149:146.

strzostwo I ligi, sala 
Świerczewskiego 25a; 
godz. 18, niedziel
AZS — Polonia Leszno, 
ul. Młyńskiej; sobota 
niedziela godz. 11 
Astoria Bydgoszcz, sala

s o b o t a 
godz. 16 

sala przy
godz. 

Warta 
przy

18,

Saperskiej, mecze mężczyzn o
ul. 
mi

strzostwo II ligi.
PIŁKA NOŻNA. Niedziela 

godz. 11 Olimpia — Olimpia El­
bląg mecz o mistrzostwo II ligi, 
boisko na Golecinie.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota 
godz. 16 AZS — Posnania, godz. 
17.30 Grunwald — Energetyk, n i e- 
dzieła godz. 10 Energetyk — 
AZS godz. 11.30 Posnania — Grun­
wald, mecze mężczyzn w ramach 
turnieju eliminacyjnego Pucharu 
Polski, nowa sala WOŚiR przy ul 
Chwiałkowskiego.

SIATKÓWKA. Sobota godz. 
18 niedziela godz. 11 Ener­
getyk — Start Gdynia, mecze ko­
biet o mistrzostwo II ligi, sala 
przy ul. Grunwaldzkiej.

SZPITALŻ: SOBOTA — interna, 
chirurgia, okulistyka — ul. Gar- 
bary 17; chiurgia dziecięca — ul. 
Szpitalna 27/33. laryngologia, neu­
rologia — ul." Przybyszewskiego 
49: NIEDZIELA — interna, chirur­
gia laryngologia, ul. Mickiewicza 
2; okulistyka, neurologia — ul. 
Walki Młodych 7.

Sprzedaż karpia będzie pro­wadzona również w hali tar­gowej nr 7, w punktach sma-
SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka 
Ratunkowego 
Chełmońskiego

Stacja Pogotowia 
w Poznaniu, ul.
20 tel. 66-00-66

nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie i w miejscach 
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, 
32-12-61, Osiedle Piastowskie

po- 
pu-

.tel. 
15,

tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie-
kuńczego. leczenia odwykowego
i chorób społecznych, tel. 522-51. 

Apteki tylko dyżury nocne: Dą-

INFORMUJEMY
W niedzielę Q Godz. 9.4(1 na 

Dworcu Zachodnim PKP zbiórka 
turystów, chcących uczestniczyć 
w wycieczce Koła Miejskiego 
PTTK na trasie Nowinki — So- 
winki — Żabinko * Godz. 11 w 
auli Akademii Ekonomicznej przy 
ul. Marchlewskiego zebranie in­
formacyjne dla kandydatów na I 
rok studiów stacjonarnych na Wy 
dziale Ekonomiki Produkcji i na 
Wydziale Handlowo-Towaroznaw- 
czym © Godz. 12.15 w Muzeum 
Historii Ruchu Robotniczego film 
dokumentalny „Bluza i frak”, 
a Godz. 17 w Domu Kultury Ko­
lejarza koncert zespołu mandoiini- 
stow „Echo”.

Czerniejewo najlepsze w konkursie
Ministerstwa KulturyMinisterstwo Kultury i Sztu ki jest organizatorem konkur­su na najlepszego użytkowni­ka obiektów zabytkowych. Członek Biura Politycznego KC PZPR, wicepremier, mini­ster Kultury i Sztuki Józef Tejchma wręczył 25 bm. w Warszawie nagrody laureatom konkursu. I nagrodę otrzyma­ło Zjednoczenie Państwowych Przedsiębiorstw Gospodarki Rolnej w Poznaniu, Ośrodek Usług Turystycznych i Myśliw skich w Czerniejewie za kon serwację i użytkowanie częś­

ci zabytkowego zespołu klasy cystycznego w Czerniejewie, woj. poznańskie (stajnia, wozo­wnia, bażanciarnia, park). Jedną z trzech trzecich nagród przy­znano Państwowej Stadninie Koni w Racocie (woj. leszczyń skie) za użytkowanie klasycy- stycznego zespołu pałacowego w Racocie, (bran)
STRONA -T
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Sobota 27 Xi

16.35 — Poezja śpiewana;
16.55 — „Norymberga” — rep. fil 

mowy;
17.05 — Jarmark Pieśni i Tańca 

— Mielec 76 (kol.);
17.25 — „Na krawędzi” — polski 

film fab.;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — 28 minut z Orkiestrą A. 
Ulricha — program rozrywk. 
prod. TV CSRS;

"1.10 — Kabaret Frico;
21.55 — Na motywach prozy Ja 

rosława Iwaszkiewicza: „Dzień 
listopadowy” — polski film 
fab.

PROGRAM 1

6.00 — R-TV Szkoła Średnia — 
Matematyka: „a unkcja linio­
wa”, 1. 10;

6.30 — H-TV Szkoła Średnia — 
Biologia; „Korzeń i łodyga", 
1. 8;

11.30 — „07 zgłoś się” — ode. 1 
pt. „major opoznia aację ' 
— film ser. prod. TP (Kol.);

.^0 — TV Tecnnikum Romic^e 
' — Język polSKi — Henryk 

Sienkiewicz: „bzaice węglem", 
1. 32;

14.10 — TV Technikum Rolnicze 
Chemia: „Biaika”, 1. 34;

14.40 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

14.53 — Kadzimy rolnikom;
i&.Oo — Dla azieci — „znacie — 

to posłuchajcie” (koi.);
15.35 — uziennik (kol.;;
15.45 — uO0ieKtyw";
10.05 — „wa zgarze biologii” — 

z cykiu: „ramy, opinie, hi­
potezy”;

16.3o — „Kolko i krzyżyk” — te­
leturniej;

16.55 — Ula młodych widzów — 
„Śpiewaj z nami";

17.4u — „Nad jeziorem” — cz. 1 
radź, nlmu iau.;

19.00 — .Dobranoc dla najmłod­
szych i pio^ram aia mioazie- 
ży;

19.3o — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — „Do widzenia Charlie” — 
film lab. prod. USA (Kol.);

22.40 — Dziennik (kol.);
22.55 — Teatr Komedii — Win­

centy Rapacki; „Wesoły wspol 
nik”.

Poniedziałek 29 XI

17.10 — „Wypadek drogowy” — 
szwodzkj film. fab. (kol.);

18.40 — „Teleskop” (Nasz telefon);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — Rada Pedagogiczna — 
„Strach”;

21.10 — „Energetyka roku 2000” 
— film dok (kol );

21.40 — „24 godziny” (kol.);
21.50 — „Kandydat do nagrody 

Kowalskich” — program publ. 
kulturalnej (kol.);

22.30 — Wrocławskie spotkania z 
piosenką — Szkoła tańca (kol.);

23.00 — Język angielski, 1. 9;
23.30 — NURT — Pedagogika — 

„Wychowanie przez turysty­
kę”. Wykład doc. dr. Krzysz 
tofa Przeclawskiego.

Praca @ Nauka
Zatrudnię panią dc> kio­
sku warzywa - owoce, 
dobre warunki. Poznań, 
Hetmańska 58a m. 47, po
godz. 19. 8096g

Uczennica w zawodzie 
dziewiarskim potrzębna. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 7733g.

Kierowca rencista poszu­
kuje pracy na pół etatu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 7778g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7810g.

Lekarka poszukuje pani 
--------------- ------- -  dzieci.

PROGRAM 2

15.05 — „Telereklama”;
ló.la — „Z koszar i poligonów”;
lo. 50 — Popoiuanie poaroży i 

przygody — Pasja, przygoda, 
ryzyko: „Starem przez Azję", 
cz. 1 polskiego filmu dokum.; 
z kamerą przez świat; „li mu 
na połnoc od równika”, „Z 
żaglem w herbie” — polski 
fum dok. „Mirat”;

17.00 — Uśmiechy starego kina: 
„Świat komeuii Haroma Lioy 
da”;

17.50 — „Czterej pancerni i pies” 
— ode. pt. „Kuuy, miód i xrzy 
że” — nim proa. TP;

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieęz.ór z dziennikiem 
(koh);

20.40 — Jerzy Fryderyk Haendel: 
„Xerxes” — telewizyjna wers­
ja opery komicznej, program 
TV N RU (Kol.);

21.55 — w przerwie opery „24 go 
dżiny” (kol.);

23.00 — „Rozmowa z nieboszczy­
kiem” — film fab. prod. TV 
NRD (kol.);

PROGRAM 1

15.50 — NURT — Nauki politycz­
ne: ^Kapitalizm, socjalizm — 
sednv sprawy”. Wykład prof. 
dr. R. Gradowskiego;

16.25 — Dziennik (kol.);
16.35 — „Obiektyw”;
16.55 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.35 — „Siedemnaście mgnień 

wiosny” — ode. 6 filmu ' ser. 
prod. TV ZSRR;

18.50 — Przemówienie ambasadora 
Jugosławii (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — Teatr Faktu: „Sen o pra 
cy” na motywach „Pamiętni 
ków bezrobotnych”;

21.40 — Program muzyczny;
22.05 — „Teatr Narodów” — film 

dok.;
23.55 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

15.40 — Język niemiecki, 1. 8;
DZIEŃ JUGOSŁAWII w TP
15.25 — „Czyja własność” (powt.);
16.15 — „Belgrad” — film- dok. 

(kol.);
16.45 — „Jeden dzień Kragujew- 

ca” (kol.);
16.55 — „Nasze rozmowy” — pro­

gram publ. (kol.);
17.10 — „Siadami Njegosza” — 

film dok. (kol.);
17.30 — „Cztery pory roku” — 

film muz-rozrywk. (kol.);
17.50 — „Pamięci Ivo Andeica” 

program publ. (kol.);
17.55 — „Zlatko Bourek — filmo 

wy portret (kol.);
18.20 — „Spotkania” — rep. fil­

mowy (kol.);
1R_4O — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

lj).30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.45 — „Jesień” — film dok. 
(kol.);

21.10 — „Z muzyką i piosenką”... 
— frr~m. programów rozrywk. 
(kol.);

22 05 — „Od piątej do siódmej” 
film fab. prod. TV jug.;

23.10 — NURT — Matematyka: 
„Wprowadzenie ułamków dzie 
siętnych”. Wykład prof. Z. 
Semadeni. ,

Wtorek 30 XI

Czwartek 2 XII
do dwójki małych 
Warunki bardzo 
Grunwaldzka 29 B 
tel. 67-50-18.

dobre.
m. 14

Hiedzieh 26 Xi
PROGRAM 1

7.30 — „Nasze spotkania” — Te­
lewizyjne Technikum Rolnicze;

8.10 — „Nowoczesność w domu 
i zagrodzie”;

8.30 — Studio — Sport;
8.35 — Andrzej Bachleda zaprasza;
9.00 — „Teieranek”;

10.20 — „Antena”; -
10.45 — Wielkie bitwy historii — 

ode. pt. „Trafalgar — 1305” 
film dok. prod. franc. (kol.);

11.45 — Dziennik (kol.);
12.05 — „Radar”;
12.20 — Rolnicze rozmowy;
12.40 — „Nie taki diabeł strasz­

ny” — ode. 12 — program mu 
zyczny;

13.45 — Krakowski Teatr Baśni: 
„Tajemnica (✓Caditowego skar 
bu”;

14.45 — Klub Sześciu Kontynen­
tów — „Gość z Kosmosu” 
(kol.);

15.20 — Losowanie Dużego . Lotka;
15.35 — Między nami jaskiniow­

cami: „Hipnotyzer” — ser. 
film animowany prod. USA 
(kol.);

16.00 — „Nad jeziorem” — cz. 2 
(ostatnia) radź, filmu fab.;

17.20 — Studio — Snort;
18.00 — Tele-Echo;
19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.40 — Bajka dla dorosłych — 

.O kmieciu Ziomku i królu 
Bąbelku”;'

20.50 — „Wojna i pokój” — ode.
10 pt. „Szaleństwo” — film 
ser. prod. ang. (kol.);

21.40 — „Co kto lubi” — maga­
zyn Mieczysława Pawlikow­
skiego;

22.30 — Studio — Sport.

PROGRAM 1

10.00 — „Stoi na stacji lokomoty­
wa”. ,

12.30 — „Wojna i pokój” — ode.
10 pt. „Szaleństwo” — film 

ser. prod. ang, (kol.);
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Studio Telewizji Młodych;
17.50 — Interstudio;
18.30 — Roman Kłosowski —

„Szwejk” — rep. (kol.;
18.50 — „Radzimy rolnikom”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — „Kraina na półwyspie” 
franc. film fab. (kol,);

22.15 — Śpiewa Natasza Czarmin 
ska —' recital piosenkarski;

22.35 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

15.50 — Język angielski, 1. 9;
16.35— Teatr Faktu: „Sen o pra­

cy”;
1715 — „Mgła nie ukryje zdraj­

cy” — film prod. rum.;
18.40 — „Teleskop”.
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

19.20 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — Wtorek melomana;
21.50 — „24 godziny” (kol.):
22.00 — „Ballada” — film animo­

wany prod. polskiej.;
22.10 — „Mogło być inaczej” — 

film fab. prod. TV CSRS;
23.05 — Język niemiecki, 1. 8.

Środa 1 XII

PROGRAM 2

8.45 — Nasz telefon:
9.15 — „Kanał La Manche i co 

dalej?”;
9.55 — Muzyczna Teleteka;

10.40 — W Starym Kinie: „Mę­
czeństwo Joanny d’Arc” — 
franc. film arch.:

12.00 — Studio — Sport;
14 10 — Militaria, obronność, no­

woczesność — „Samolot zmie 
nia kształt”;

14.40 „Leonardo da Vinci” — 
a. ? wł. filmu biograficzne- 

(kol.):
15.4° — Dla młodych widzów — 

„Turniej o srebrną łódkę”;

i f R O N A

Kupię wózek akumulato­
rowy podnośnik — wi­
dłak. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7502g.

Kupię pilarkę do drewna 
120 V. Rakowski, Czerwo 
nej Armii 23 m. 8. 7993g

Lisa rudego kupię. Ul. 
w godz.Turniowa 14 

16—18. 7567g

Bony PeKaO, kupię. Kro 
toszyn, tel. 21-05. 7444g

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7435g.

Kunię bony PeKaO. Tel. 
66-03-05. 7685g

WIELKOPOLSKIE PRZEDSlFpTnT, I 
ROBOT INŻYNIERYJNYCHulica Szarych Szeregów 23 ]

z a w i a d a m i a,
że posiada ao upłynnig^

P'l A T E R I Ą y 
(kształtki żeliwne wodociąg0 
armaturę, śruby iPełna lista do wglądu, adres, .. „ Jdl' tr — pokoj 316.

PROGRAM 1

11.30 — „Marty” — film fab. prod. 
USA;

16.20 — Dziennik (kol.);
1M9 — „Obiektyw”;
17.00 — „Ekran z bratkiem”;
18.00 — „Poligon” (kol.;
18.20 — „Konsylium” cz. 1;
18.50 — „Radzimy rolnikom”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — ..07 zgłoś się” — film ser. 
prod. TP, ode. 2 pt. „300 ty­
sięcy w nowych banknotach” 
(kol.);

21.35 — „Pegaz” (kol.);
22.20 — „Konsylium”, cz.. 2;
22.35 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2

16.20 — Język rosyjski, 1. 9;
16.55 — Śladem wynalazku:

„Laureaci” — program oświa 
towy;

17.20 — Portrety: „Jurij Temir- 
kanow” — film dok. prod. 
ZSRR;

17.40 — Turystyka i wypoczynek;
13.10 — „Poradnia Młodych”;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — Urania (kol.);
21.15 — Hiszpańskie miniatury ta 

neczne;
21.35 — „24 godziny’’ (kol.;
21.45 — „Kto odchodzi w desz­

czu”*— film fab. prod. CSRS:
23.10 — Język francuski, 1. 36.

Fryzjerka potrzebna, Po­
sada stała. Staszica 5.

7835g

Mistrz instalacyjny z 13- 
let.nią praktyką, upraw­
nienia spawalnicze kotło­
we poszukuje pracy w Po 
znaniu, warunek mieszka 
nie na okres roku. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dła 7538g.

Fryzjerka damska lub 
męska potrzebna. Dzier-
żyńskiego 251. 7610g

Ucznia w zawodzie złotni 
czym przyjmę.- Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 7694g.

Młody mężczyzna pilnie 
podejmie pracę stałą. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19, dla 7629g.

Tokarza - ślusarza na sta 
łe przyjmę do pracy w 
akrodzie. Poznań — Dę­
biec, Jabłonkowska 2, 
godz. 14—16. 7427g

Malarzy przyjmę. Główna
46 m. 1. 7430g

Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo — warunek mie­
szkanie względnie pokój, 
wiadomość tel. 33-34-01.

7437g

Mężczyzn do pracy w 
ogrodnictwie przyjmę Ka
sztelańska. 69. 7439g

Krawcową do szycia o- 
dzieży dziecięcej potrzeb 
na. Oferty „Prasą” Grun­
waldzka 19 dla 7441g-

Opiekunka dla dwu i pół 
letniego chłopca potrzeb­
na. Osiedle Bohaterów II 
Wojny Światowej 25 m. 7.

7443g

Piątek 3 XII4>

Sprzedam rower inwalidz 
ki. Poznań, Uutycka 46 
m. 1._______ ._________ 7696g
Sprzedam szlifierkę do 
parkietów — jednofazo­
wa. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 7710g

Pilnie sprzedam efektow­
ny uniwersalny wózek 
dziecięcy, francuski. Tel. 
20-00-75. 7725g

Kożuch damski na 1,50 i 
1,60 — sprzedam. Małec­
kiego 13 m. 16. 8344g

Futro nowe z nutrii na 
średnią osobę — okazyj­
nie sprzedam. Tel. 508-54. 

8359g

Prasę o nacisku 30 ton, 
wytwornicę acetylenową 
oraz inne sprzedam. Tel.
508-54. 8360g

Sprzedam meble stołowe 
swarzedzkie, używane. — 
Tel. 442-22. 7784g

Piec c. o. Eca IV, mało 
używany, 47 m! — sprze­
dam. Ogrodnictwo Czapu- 
ry, tel. 707-58, poczta Po­
znań 24. 8117g

Sprzedam dużą encyklope 
dię rosyjską, 30 tomów. 
Tel. 634-72, po godz. 19.

8097g

Pierścionek z brylancika
mi 1 karat sprzedam.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7297gpr.

Sprzedam piec c. o., ma’o 
używany. Jaszuńskiego 10. 

7746g

Pianino z metalową pły­
tą, tanio sprzedam. Po­
znań, ul. Tarczowa 22.

7776g

। Pralkę SHL, mało używa 
o fnn.in CS-TOttną, tanio sprzedam. Grott 

gera 10 m. 6. 7865g

511" ■
C<><><><>O<><><>O<>OO<X>0<X><><><>00<^

Sprzedam nowy takso­
metr oraz -wózek - space 
rówkę niemiecką. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7777g.

0 Samochody
Samochód Skoda S-100 — 
grudzień 1970, sprzedam, 
Tel. 565-77, godz. 17—20.

Piec stałopalny. mało uży 
wany — sprzedam. Grun-
waldzka 336. 7890g

Sprzedam Monn 
• Tel. 32-16-22 de

Sea< 
czewskiego 69

' Kupię nowa
, de Lux. Oferty'' 
Grunwaldzka 13 j

8058g I Sprzcdąm

Sprzedam Nysę 501. No­
wak, Rodziewiczówny 8, 
(Jeżyce), niedziela godz. 
9—12. 8372g

kowa 1, godz. u

G

Volkswagen 411 E, sprze­
dam. Gwiaździsta 41.

Fiata 1300 wersja francu-
ska, 1972 przebieg
78.000, stan idealny, sorze 
dam. Tel. 757-56. 8404g

Z powodu wyjazdu, sprze 
dam Fiata 125p 1300, rocz­
nik 1974. Tel. 591-43. 8227g

Sprzedam samochód mar­
ki „Star A-29”. Opalenica 
ul. Strumykowa 18, tel. 
338. 7701g

Sprzedam Syrenę 105 Bo- 
sto. 1975 r. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam VoikT 
1302, rok 1971, Tel ‘

fiata 125p 1500 y; 
sprzedam. Tel. 3/j

Kupię Fiata 12Si 
Folmozbyt. Ofer.i 
sa”, Grunwaldzki 
7F36g.

© Lokale
Wezmę w dzierżą® 
kojowe mieszka: Pi
kuchnią, samcdtitj jii 
umeblowane. Ofen Jey
sa'
7442g.'

Grunwaldzki

Łódź! Dwa pokoję gin 
nią, kwaterunkom ite;
z telefi

Sprzedam Warszawę M-20. kom£brtow<
Tel. 67-57-25. 7750g

Sprzedam Żuka A05, stan ' 
bardzo dobry, w rozliczę 
niu, zamienię na Stara, 
na ropę, wywrotka, skrzy 
niowy, stan bardzo dob-
ry. Tel. 455-21. 7763g

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową, typ 223. Mo
sina, Findera 2. 7796g

onem w c
zanu pi

podobne lub 
Poznaniu. Oferty,
Grunwaldzka 194 W
---------------- -—... :nji

Mieszkanie wlasc CT 
trzypokojowe zas (tf 
domek lub pól di od 
niaczego. Oferty ” 
Grunwaldzka 19f

Panienkę przy produkcji 
galanterii zatrudnię z u- 
trzymaniem. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla

Kożuch męski biały — 
sprzedam. Tel. 448-52. po
godz. 18. 7819g

Podwozie oraz części do 
Syreny 103, sprzedam. — 
Drobna 3, boczna Kraut- 
hofera, po godz. 19.

7825g

Sprzedam Zastavę 750.
Września, Królowej Jadwi

Młode malżeńsu ''a' 
dzietne członku1 
poszukują pokoju '
„Prasa” Grunwał 
dla 7515g. >ń(

Kupię M-6, vzłast 
lub domek przy: 
ju. Oferty ,.Pras 
waldzka 19 dla ii

PROGRAM 1

15.50 — NURT — Matematyka: 
„Ułamki na osi liczbowej’’.

Wykład doc. dr. Henryka Mo­
roza;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — _Obiektyw”;
17.00 — ~Dla dzieci — „Zgady­

wanki obrazkowe;
17.30 — Losowanie Małego Lotka;
17.55 — „Bar na stawach” — rep. 

filmowy (kol.);
18.25 — Lektury Pegaza (kol.):
18.35 — W Starym Kinie: „Ko­

micy niemego ekranu”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — „Marty” — film fab. prod. 
USA;

22.15 — Twarze teatru — Woj­
ciech Pszoniak;

23.00 — Dziennik.

PROGRAM 2

16.10 — Język francuski, 1. 36;
16.40 — Dla młodych widzów — 

„Co dalej maturzysto?”;

PROGRAM 1
* Wir ł >- S ') ....
ii.35 — ‘ .,07 zgłoś się” — ode. 2 

pt. ..300 tysięcy w nowych 
banknotach” — film ser. prod. 
TP;

15.50 — NURT — Psychologia- 
"„Osobowość nauczyciela a 
wrażliwość na nroblemy wy­
chowawcze”. Wykład prof 
dr. Janusza Reykowskiego;

16.30 — Dziennik (kol.);
16Ą0 — „Obiektyw”;
17.00 — „Pora na Telesfora”;
17.30 — Dla młodzieży — „Skrzy 

dła”;
18.00 — Telewizyjny Informator 

Wydawniczy;
18.10 — Tajemnice mórz — ode 

pt. „Zwierzęta epoki dinozau 
rów” — film dok. prod. franc - 
RFN-włoskiej (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmlod 
szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikien
(kol.);

20.40 — „Z najlepszymi życzenie 
mi dla górników” — program 
rozrywkowy (kol.);

22.10 — Dziennik (kol.);
22.25 — Z cyklu: „Miłość niejed 

no ma imię” — ..Prz^dmałże"' 
skie podboje” — film fab 
prod. CSRS (kol.).

J
PROGRAM 2

14.45 — Pegaz (kol.);
15.30 — Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej: „Mój współczesny 
bohater”;

16.00 — Studio Sport (kol.);
PIĄTEK
Z PUBLIC. KULTURALNĄ
17.30 — Program bloku;
17.35 — Koncert na ekranie — 

„Śląsk”;
17.50 — „Kopalnia uczuć” — rep.;
18.00 — „Retroinspekcja” — czyli 

stare i nowe pomysły Jana 
Kobuszewskiego;

18.40 — „Teleskop”;
1.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — „Pół żartem, pół serio”;
21.25 — „Piramida Hopsa”;
22.05 — „Winda”;
23.00 — „Sobowtór idealny”;
23.35 — „Jaka szkoda” — czyli 

spotkanie z Leszkiem Długo­
szem. Z cyklu: „Magda Umer 
przedstawia”;

0.10 — Język rosyjski, 1. 9 (kol.);
0.40 — NURT — Nauki politycz­

ne.

CODZIENNIE w programie 1 — 
TV Technikum Rolnicze: w nie­
dzielę — o godz. 6.55, we wtorek 
— o godz. 13.45, w środę — o 
godz. 6.00 i 12.45, w czwartek — 
o 'godz. 6.00 i 13.45, w piątek — 
o godz. 6.00; Radiowo-Telewizyjna 
Szkoła Średnia: w poniedziałek 
i piątek — o godz. 12.45, we wto 
rek — o godz. 6.00. (b)

Magister udziela korepe­
tycji języka niemieckie­
go. Grunwald, tel. 67-30-42

Sprzedam nowy kożuch 
męski. Tel. 509-82. 6764g

gi 10. 7830g

Jaworska; < ;7522g

Studentka udziela lekcji 
języka niemieckiego. Tel. 
67-91-59, Konieczna.

7782g

Studenci Politechniki u- 
dzielają korepetycji z ma 
tematyki, fizyki, elektro­
techniki, tel. 41-12-14, Dre
;ier. 7660g

Kto udzieli korepetycji z 
ięzyka angielskiego. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 7862g.

Korepetycje zakresie
szkół średnich 1 studiów 
udzielam. Tel. 527-22, Bo-
■anowski. 6918g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Ofer 
y „Prasa” Grunwaldzka 

19 dla 7779g.

tupię Velorex 350 cm’.
Pobiedziska, tel. 192.

7908g

Kupię taksometr mechani 
•zny. Tel. 67-58-02.

7793g

Kupię bony PeKaO. Tel.
66-53-57. 7812g

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7821g.

Organy elektronowe 1 
manuał kupię. Telefon 
20-36-25, od godz. 15.

7837g

Kupię bony PeKaO. Tel.
66-04-65. 7471g

Kupię wtryskarkę 80-120g
hydrauliczną. Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 7599g.

Kupię nowe futro nutrie 
brązowe, rozmiar więk­
szy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7645g.

Pilnie kupię bony PeKaO. 
Tel. 20-30-59, po godz. 18. 

7650g

Płytki łazienkowe i tera­
kotę kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19, dla 
dła 7667g.

Kupię zgrzewarkę do fo­
lii galanteryjnej, moc po 
nad 1290 W. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7843g.

Kupię bony PeKaO. Tel. 
67-24-99, po godz. 18.

7856g

Sprzedam nowy kożuch 
damski. Strzelecka 2?/24 
m. 13. pO godz. 18. 7702g

Sprzedam kalkulator Ca-
sio. Tel. 649-55. 7781 g
Sprzedam Castrol GTX.
Tel. 646-93. 7792g

Ciągnik Zetor 50 Super, 
po remoncie, sprzedam. 
Poznań - Minikpwo, No­
wosądecka 5, Wójkiewicz. 

7428g

Sprzedam tokarnię, dłu­
gość toczenia 60, przelot 
4 cm. Swarzędz, Cieszków
skiego 19. 7476g

Kanarki samczyki, sami­
czki — sprzedam. Pogod­
na 86 A m. 23, za szkołą. 

7562g

Sprzedam korzystnie gardę 
robę zagraniczną (płaszcz, 
buty, wysokie i inne). O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 7563g.

Wannę i zlewozmywak — 
nowe, sprzedam. Poznań, 
Grunwaldzka 44 m. 3.

7644g

Sprzedam asparagus do 
sadzenia. Poznań, Telefon
712-40. 7680g

Sprzedam kożuch nowy, 
damski, rozmiar 44. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7844g.

Telewizor 23 cale, w bar­
dzo dobrym stanie, sprze 
dam. Grottgera 10 m. 6.

7864g

Sprzedam kożuch damski 
nowy, drzwi do Skody ka 
setowe. Os. Rzeczypospo­
litej 62 m. 9, po godz. 17.

6280 gpr

Sprzedam błam łapki ka­
rakułowe czarne. Tel. 
20-41-30, wieczorem.

7580g

Tanio sprzedam napełniar 
kę do nabojów autosyfo- 
nowych. Tel. 627-14,” w 
godz. 16—18. 7431g

Sprzedam płyty obornic­
kie, listwy 80 m’. Tele-
fon 741-83. 7895g

Sprzedam dwie krowy.
Poznań - Krzyżowniki, ul. 
Międzyzdrojska 16 m. 1.

7575g

Sprzedam materiały bu­
dowlane. Tel. 20-21-05.

7514g

Wiryskarkę ręczną do 
tworzyw kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19

Sprzedam korzystnie mi- 
nikalkulator Novus wielo 
działaniowy. Tel. 20-31-14. 

7507g

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 7875g.

Kupię bony PeKaO. Tel.
649-36. 7542g

Przyczepę campingową 126 
— sprzedam. Tel. 407-82.

7893g

Kupię Zastąve 1100 p lub 
Fiata 125p 1360. najchęt­
niej do odbioru w Polmo 
zbycie. Tel. 65-04-65. 7472g

Kupię Seat 850, po małym 
przebiegu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7630g.

Kupię Fiata 126 nowego, 
lub po małym przebiegu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7636g.

Sprzedam 30 szt. garłaczy 
angielskich. Poznań, ul. 
Partyzancka 9 m. 1, przy 
Rolnej. 7467g

Rozrzutnik obornika, w 
dobrym stanie, sprzedam. 
Pobiedziska, Świerczew­
skiego 15. 7732g

Młode bezdzietne 
stwo po studiact 
poszukuje mieszki 
samodzielnego 
Oferty „Prasa”, t 
dzką 19 dla 7523g.|

Sprzedam miesił! 
snościowe M-4,1 
Oferty „Prasa” G 
dz’ra 19 dla 756!:

Kupię względnie' 
żawię lokal na 1 
rzemieślniczy « 
w dzielnicy Stara 
sta, może być w 
rzu. Prąd na s!l( 
ny. Oferty „Pras

I waldzka 19 dla 5

Przetarg
Przedsiębiorstwo Transportu Samochoi 
Łączności nr 9 w Poznaniu, ul. Winkk
O g ł a s z a

I PRZETARG NIEOGRANICZOM 0
sprzedaż samochodów marki: 

W-wa osob. typ 224 nr ewid. — cena wywoławcza 25.200,— “ 
W-wa osob. typ 201 nr ewid. J- • — cena wywoławcza 25.200,— d 
Nysa combi typ 501 nr ewid. J- — cena wywoławcza 36.750,— z 
TV-51F furg. lad. 1000 kS ”r — cena wywoławcza 55.100,—z 
TV-51F furg. ład. 1000 kg nr — cena wywoławcza 52.200,— z 
TV-51F furg. ład. 1000 kg n£c'J — cena wywoławcza 53.650,— 

. ład. 1000 kg nr ny ----— Z!

1.

3.

4.

5.

6.

7.

II

TY-51F* . — furg. ---- — cena wywoławcza 58.300,- 
PRZETARG OGRANICZONA

daż samochodu marki: . „u
1. Star furgon typ N94 nr ewid^— cena wywoławcza 21-000, $Przetarg odbędzie się w dniu H- godzinie 9 w siedzibie przedsiębiors1 Samochody ogladać można we w ki w godz. od 10—12 po uprzednim » się na wartowni. ceny<Wadium w wysokości 10 promławczej należy wpłacić w kasl^-npiiO< stwa lub na konto bankowe ty - ;C^Poznań nr 63018-563, najpóźniej przetargu. „ufania1Zastrzegamy sobie prawo w., . targu któregokolwiek z wymień dów bez podania przyczyny. —

Pracownicy poszuki^j1^ 
Bank Polska Kasa Opieki SA, raCo< 
znaniu — zatrudni natychmias P na stanowiska

kasjerów i referentów. ^5. Wymagone wykształcenie sreunia praktyka nmówi^Warunki pracy i płacy do miejscu. . , KadrZgłoszenia należy kierować znań, ul. Zeylanda 6.
Rolnicza Spółdzielnia Janik®*<l 

ovyczarza w nowo wybuu^” Warunki omówimy na rnlC‘lńodZgłdszenia RSP Janikowo P tobu^ 61-010. Dojazd z ul./Głównej kierunek Kobylnica.głos — 27/28 XI 1976
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• damiarny, że w dniu 31. 10. 1976 r.
1 nastąpiło

Spółdzielni Pracy
>5 Spółdzielnią

Połączenie„Obuwnik Poznański'Pracy „Sportowa'połączona Spółdzielnia nosi nazwę:
3ZSANSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

PRZEMYSŁU skórzanego
POZNAŃ1, ul. Nad Wierzbakiem 9.4903-K1Ki I.

Kupię nowego Zaporożca, 
Skodę, w rozliczeniu Fiat 
126n — odbiór w Polmo- 
zbycie. Tel. 33-03-96.
———7518"

wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
^spodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 

Oddział Września

Re

li

: formuje, że z dniem 2. 01. 1977 roku^■stępuje do produkcji
TRUMIEN i ŁAWEK PARK0WYCHTamówienia pisemne na w wymienione składać w Dziale Zaopatrzeniawrroby 

i zbytu.

134 adres: WPGKiM O/Wrzcśnia ul. Miłosławska 8 telefon 433 i 196. 2569-K2
Praca @ Nauka Kupno O Sprzeda?

Sprzedam Syrenę w bar- i Pracuiac 
dzo dobrvm stania yiacując,dzo dobrym stanie. Osie­
dle Kosmonautów 13 m 
m. 138, po godz. 17.

8533g
Kupię nowego „Traban­
ta 601”, przebieg do io 
tys. km. Wiesław Wysoc­
ki, 62-004 Czerwonak, ul. 
Słowackiego 16. 7370°

trabanta 601, przebieg 27 
tys. km, stan bardzo dob 
ry, sprzedam. Poznań, Os. 
Manifestu Lipcowego 65

Sprzedam samochód Fiat 
127p, rocznik 1975. Tel. 
•11-17-02, lub oferly „Pra- 
sa”- Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam Zaporożca, od­
biór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7504°.

Kupię zaśtavę, Fiata 600 
lub Multipla, może być do 
remontu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7474g

Sprzedam Fiata 858 spe­
cjał. Poznań, ul. Racjo­
nalizatorów 6 m. 3. 7440g

Nysę 521 - towos, sprze­
dam. Kutno, tel. 37-87.

Z powodu wyjazdu sprze 
dam Fiata. Gostyń, Mar 
Chlewskiego 29. 7629g

© Lokale

, -.-Na panna, _ poszu-। Kupię działkę ogrodniczą
Pokoju jednoosobo- 1 do 2.500 m2, bez prawa za

w ego. Oferty „Prasa” —• 
Grunwaldzka 19 dla 7896° ___ 1- ' . . . °

budowy, może być zadrze
Grunwaldzka 19 dla 7896° wioną, okolica. Luboń, 2a 
Młode małżeństwo (człon bikowo, Jaszuńskiego 10, 
kowie SM), poszukuje po J Swierczewo. 7745g
koju. Oferty „Prasa”, —1 
Grunwaldzka 19 dla 7897g

Kulturalny pan. poszuku 
je pokoju, możliwie So- 
łacz, USO. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7632g.

Mażeństwu bezdzietnemu, 
członkom SM. wynajmę 
pokój. Boh. Westerplatte 
41 • 7643g

Studentowi wspólny po­
kój oddam, warunek po­
moc licealiście w nauce. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7891°.

Zamienię mieszkanie M-4, 
dwupokojowe, parter z 
centralnym ogrzewaniem 
— na M-4 lub M-5, 3-po- 
kojoWe, I piętro z c. o. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 7872°.

Starszy pan szuka poko 
ju u starszych osób. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7881g.

Zamienię mieszkanie dwa 
pokoje z kuchnią, nowe 
budownictwo, w Wałczu 
— na podobne w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7812g.

Zamienię duży pokój; ku 
chnią, łazienką, bez do­
zorcostwa — na dwupo­
kojowe z dozorcostwem 
lub bez. Pamiątkowa 7 
m. 27. 7653°

pirkimka do 3-letniej 
!etl dtwzynln potrzebna za

IZ Tel. 634-72, po godz.
8095g

Sprzedani castrol. Tel.
562-49.. 6577°

Poszukuję pokoju lub lo­
kalu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8263g.

Uczącym lub pracującym 
pokoi odstąpię. Ul. Óleśni 
cka 8 — Junikowo.

7634g

Sprzedam działkę budow­
laną w Kiekrzu. Tyli, tel. 
Sł. 440-07. do godz. 12.

7657g

Sprzedam dom 5-izbowy, 
cały wolny 2.300 m! zie­
mi, budynek gospodarczy
w Krośnie, ę 
Wiadomość: 
Krosno 72a.

gmina Mosina. 
Przybylski, 

7860 g

Wydzierżawię teren na 
składowanie mat. bud. 
(rusztowania) w okolicy 
Dębca. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7861g

Kupię mały domek na 
wsi z działką do 5.000 m1, 
do 50 km od Poznania. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7740°.

Sprzedam dom piętrowy 
z wygodami, gospodarczy 
z garażem i duży ogród. 
Plewiska. ul. Skryta 59.

______ 7863g

Sprzedam działkę 1250 m2 
z pozwoleniem na hodow 
lę. Poznań - Ziellniec, 
niedaleko jeziora. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7568g.

Kunię spiesznie działkę 
budowlaną. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7564g.

Kupię działkę ogrodniczą 
z prawem zabudowy, na 
terenie Lubonia, Puszczy
kowa. Mosiny,
okoli' •er ty

względnie 
.Prasa” —

Grunwaldzka 19 dla 7521g

>je; otrzebny kierowca. II 
liegoril. mechanik na 

t iły Kib nół etatu. Zgło-
® ńia. Leonarda 11.
w- 7931g

Wannę 150 cm, sprzedam. 
Tel. 448-52, po godz. 13.

7820 g

jj syjinę krojczego lub 
_ -ojczynię wraz z szy- 
sm en do konfekcji dzic- 
am ącej za dobrym wyna- 
d, •odzeniem. Oferty „Pra 
y ” Grunwaldzka 19 dla 
Si
M 11

ija

dacz do ogrodnictwa za 
u potrzebny. Komorni- 
, Poznańska 43a.

3419g
litów towarzyskich — 
yucza Adela Szczurków

ii

i, Poznań, al. Marcin- 
iwskiego 2a, parter.

5255°

M 
ch

G

Encyklopedię niemiecką- 
Brockhaus Lexikon 1895 
rok, wielotomową, sprze­
dam. Grottgera 10 m. 6.

7866°

Sprzedani cockor-spaniela 
7. rodowodem 3-mies. ul. 
Norwida 15 m. 14.

Garaż na Fiata 126 wezmę 
pilnie w dzierżawę naj­
chętniej Winogrady — o- 
kolica Osiedla Przyjaźni. 
Zgłoszenia tel. 20-26-60 
wieczorem. 3433g

Spokojne, bezdzietne mał 
żeństwo, -poszukuje puste 
go pokoju, płatne rok z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dlą 7718g

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4, 53 m2, i 
piętro. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7545°

Szukam lokalu na warsz 
tat RTV. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7546g

@ Nieruchomości
Kupię działkę budowlaną. 
Oferty -• „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 7734g.

853!

Sprzedam dwuteownik
100. 80, kątownik 60, tel. 
708-97. 8067°

Młode małżeństwo, wy- 
najmie pokój, najchętniej 
Stai e Miasto. Tel. 517-84. 
lub oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7791g.

Sprzedam dom cegły
na rozbiórkę. Pelagia Ru- 
dniak Iłowiec Wielki —
63-115 Pecna. 7739;

© Samochody
„Syrenę 103” po wypadku 
sprzedam. Os. Oświecenia
93 m. 18. 7368g

Kupię, wynajmę garaż. 
Raszyn. Tei. 67-45-05.

7478g

Odstąpię lokal na rzemio 
sło. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 76P3g.

Sprzedam dom z rozpoęzę 
tą budową. Tel. 637-78, w
godz. 15—17. 7600°

Kupię działkę rekreacyj­
ną, własnościową blisko 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7934g.

Dnia 22 .listopada 1976 roku, zmarła

SALOiMEA SALKIEWICZ
.długoletnia, zasłużona działaczką Frontji.
nosci Narodu, przewodnicząca Komitetu Óbwo- 
dowe^o nr 38 z terenu Starego Miasta i członek 
Koiriictu Osiedlowego Śródmieście II. Odzna­
czona Odznaką Honorową Miasta Poznania za 

działalność społeczną w Samorządzie 
Mieszkańców.

W dniu 23 listopada 1976 roku, zmarł nagle 
w wieku 26 lat nasz najdroższy mąż, najuko­
chańszy tatuś, szwagier i zięć

JANUSZ JEZIOROWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 15 

na cmentarzu na Miłostowię,
W głębokim żalu pogrążona

Działkę ogrodniczą 5.200 
m2 w Skórzewie. sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7483g

zawiadamia 
przeznaczonych

Działkę budowlaną w Po 
znaniu lub ckolicy, kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7482°.

Sprzedam pół domku jed 
norodźinnego, warunek 
mieszkanie. Poznań, Sza­
mocińska 15. 7449g

Kupię piętro willi lub do 
mek jednorodzinny około 
110 m:. Tadeusz Giemza,
Ostrowiec Ś 
kiewicza 52.

Sien- 
7465g

Zguby @ Różne
Zgubiono prawo jazdy 
kat. B nr 2989/66, na na­
zwisko Andrzej Gedroje.

7715g

'■V Zmarłej straciliśmy ofiarną i zasłużoną 
4’10.aczkę społeczną.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

ul. Roosevelta 11. 11.
żona z córeczką

8552g

EamtaSSKiŁLESiJLm

Idt

Komitet Osiedlowy 
Śródmieście 11 

Komitet. Dzielnicowy F.TN
Poznań — Stare Miasto 

Biuro MRN 
w Poznaniu.

+ Dnia 25 listopada 1976 roku, zmarła po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 69, 

nasza kochana matka, siostra, teściowa, śp.

MARIA HORBACZEWSKA

3240-K3

Pogrzeb odbędzię się dnia 29 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

t ,25 'popada 1976 roku, zmarł po dłu- 
cierpieniach opatrzeń;/ Sa- 

szv'm-l, N sw’ Przeżywszy lat 79, mój najdroż- 
dsk, śp ' na>Z naJukochańszy tatuś, teść i dzia-

córka z rodziną
Aleje Marcinkowskiego 24 m. 42.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

3250-U3

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
PRODUKTAMI NAFTOWYMI 

„CPN”
w Słupsku

użytkowników olejów napędowych 
do napędu spalinowych silników

wysokoprężnych (Diesla), że w okresie zimy 1976/77 r.

BĘDZIE ROZPROWADZAŁO 
dwa gatunki zimowych olejów napędowych

OLEJ NAPĘDOWY IZ-20o temperaturze krzepnięcia nie wyższej niż minus 20ftC, przeznaczony do zasilania silników wysokoprężnych do temperatury minus 12°C.
OLEJ NAPĘDOWY IZ-35o temperaturze krzepnięcia nie wyższej niż minus 35°C, przeznaczony do zasilania silników wysokoprężnych do temperatury minus 2O0C.

Stacje Benzynowe „CPN” na terenie województw: słupskie­
go, koszalińskiego i pilskiego będą prowadziły wyłącznie 

sprzedaż oleju napędowego IZ-20.Przypominamy o konieczności ocieplenia układów paliwo­wych pojazdów, które będą eksploatowane wyłącznie z uży­ciem oleju napędowego IZ-20. 2585-K2
Zgubiłem prawo jazdy nr 
26482/73, kat. B, C, E, na 
nazwisko Jerzy Sytniejew 
ski, Poznań, Chwaliszewo

Tapetowanie. Tel. 67-43-48 
— Bromski. 7887g j

23 m. 6. 7723g

Szycie i modelowanie fi­
ranek i zasłon. Engla 14, 
Olejniczak. 7721g

Na płytki lastrikowe — 
20X20, 30X30, cokołowe, 
parapety, gazony (kwiet­
niki) oaaz inne wyroby 
lastrikowe, przyjmuje za 

'mówienia w kolejności — 
zakład usługowy, A. Swe 
boda. tel. 67-37-35. 7659g

Kto wyuczy kroju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7675g.

Poszukuję garażu lub 
miejsca pod garaż blasza 
ny. TeL 66-07-89. 7583g

W dniu 25 listopada 1976 roku, odszedł 
nagle w wieku 36 lat, nasz drogi mąż, 
syn, brat, zięć, szwagier i wujek

inż. PIOTR MOROZ
major pożarnictwa

od nas 
tatuś.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górezyńskim.

Pogrążona w smutku

żona z synem i rodzina

Osiedle Oświecenia 10 m. 7. 8555/

-j. Dnia 25 listopada 1976 roku, zmarl nagle 
I przeżywszy Jat 49, mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany teść i dziadek, śp.

EDMUND JARYSZ
Pogrzeb cdb^Uzie się dnia 27 bm. o godz. 13.45 

w Naramowicach.

W głębokim smutku pogrążona

Sarmacka 105 m. 1.

żona z rodziną

3248-U3

Poszukuję garażu. Możli­
wość zapłaty z góry. In­
formacje: tel. 67-45-02, po

Lekarkę bezdzietną 30—40 
letnią pozna lekarz spe­
cjalista. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7697°.

godz. 18. 7616°

Przyjmę szycie cholewek.
Zgłoszenia: ul. Jackow-
tklego 33 m. 19, po godz.

20 — Dopiera’a. 8486g

Poszukuję stałych poważ 
nych dostawców żywych 
ciętych kwiatów (róże, goź 
dziki, gerbery, frezje i cy 
klameny). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8408g.

Wykonuję wszelkie ry­
sunki techniczne. Telefon 
32-01-28, Krawczyk.

7886°
Telewizory naprawiam. 
Tel. 629-61 Cyfer.

3811°

Naprawa lodówek. Tele­
fon ,33-16-07, Hajdrych.

Specjalność tapetowanie 
pomieszczeń Karol Płó- 
karz. Matejki 54 m. 2, te- 
Tefonu nie posiadam.

75Ś5g,

© Matrymonialne
Panna magister 25-letnia 
ładna skromna poślubi od 
powiedniego wysokiego 
kawalera. Oferty’ „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7748g.

MICHAŁ JURG AS 
na?Tr«n^^b<idzi,e sł$ dnia 29 bm. o 

cmentarzu na Judkowie.
w smutku pogrążona

godz. 13.40

4. Dnia 25 listopada 1976 roku, zakończył nagle 
T swoje pracowite życie, opatrzony Sakramen­
tami św. mój drogi mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

MARIAN KRZYWIŃSKI
Kosińskiego g

ROD

3249-U3
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 

na cmentarzu junikowskim.
9.15

Dnia 21 listopada 1976 roku, zmarł przeżyw­
szy lat 77, nasz ojciec, dziadek i wujek

JAN DWORZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o gedz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

^ Ęlch i T 1976 roku, zmąrł po dłu-
°iejami ch cierpieniach namaszczony 
kładek n-- nasz ojciec, teść, dziadek, i pra- K’ Przeżywszy lat 84, śp.

7 W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

ul. Łukaszewicza 27 m. 1. 3261-U 3

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
ul. Umińskiego 19 m. 7. 3245-U3

ANTONI WICHNIARZ

arzu junikowskim.
W skutku pogrążona

bm. o god 13.40

Wszystkim, którzy okazali nam serce i pomoc 
w tak bolesnych dla nas chwilach, złożyli wień­
ce i kwiaty oraz uczestniczyli w uroczystos-

J- Dnia 24 listopad: 
I w wieku 5 lat, 

i braciszek, śp.

i 1976 roku, odszedł'od nas 
nasz najukochańszy synek

°"'0, ul- Nadwarciańska 3. 3247-U3

HpVpT- Prezesowi Zarządu
^II MAĆKOWIAKOWI

Az‘ serdecznego współczucia

2 powodu śmierci

Ojca
POp _ „ s k ł a d a j ą :

Rada Zakładowa — Zarząd
Winnej , l Pracownicy

^Samopomoc Chłopska' 
Nowym Tomyślu

3057-K3

nrs 1 współczucie w tragicz-
Ą whąch, które przyniosła przed-

Marty szulc
■-re podziękowanie składa

ciach pogrzebowych /

ANTONIEGO GORĄCZNIAKA
______ taczi Y7 A NT I VSERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa 
żona z rodziną

_______ 7805°

Wszystkim, którzy okazali nam tyle serca 
i pomocy w tych bolesnych dla nas chwilach 
życia, złożyli wieńce i kwiaty oraz uczestniczyli 
w uroczystościach pogrzebowych

KAZIMIERY STANKOWSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

składa 
mąż z rodziną

MACIEJ
Pogrzeb odbędzie

PIOTROWSKI

na cmentarzu janikowskim.
się dnia 30 bm. o godz. 9.50

W głębokim smutku pogrążeni
rodzice z córką

ul. Prądzyńskiego 11 m. 14. 3244-U3

tDnia 23 listopada 1976 roku, zmarł po cięż­
kiej chorobie

PAWEŁ SZYROKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 10.25 

■ na cmentarzu junikowskim. i
Pogrążona w głębokim smutku

7854° i’ Ui. °ul. Jesienna 16. 845Ig

Wszystkim, którzy okazali nam wyrazy współ- | 
czucia, pomoc i życzliwość oraz wzięli udział fi 
w pogrzebie naszej kochanej córeczki

MAGDALENKI PISZCZ

mąż z rodziną

7960°

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

. Łukaszewicza 26.

Wszystkim, którzy okazali współczucie i do- 
wedy pamięci, złożyli wieńce i kwiaty oraz 
uczestniczyli w pogrzebie, śp.

JANA MIGASZEWSKIĘGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
żona z rodziną

8104g

Życiowy, wolny, samotny 
pracujący o wszechstron 
nych zainteresowaniach 
po 50 rozwiedziony bez zo 
bowiązań, nałogów z bra 
ku znajomości pozna pa­
nią życiową o pogodnym 
usposobieniu. Cel matry­
monialny, Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7831g.

Samotny poszukuje towa­
rzyszki życia od lat 40-55 
również samotnej z miesz 
kardem. Cel matrymonial
ny. Oferty 
waldzka 19

„Prasa” Grim 
dla 7572°.

Kulturalny, 
kształcony

wysoki, wy- 
:eż nałogów

pozna panią do lat 46, spo 
kojną z średnim wykształ 
ccniem posiadającą mie­
szkanie w Poznaniu. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 7544°.

Która z pań pragnie po­
znać prawdziwego przyja 
cielą tvcia pb: sżeśćdzie-

niego wykształcenia, wy­
sokiego z gotówką, samo­
chodem, pracującego w 
Poznaniu. Cel matrymo- 
nialny. Proszona jest o 
złożenie oferty tylko po-
ważne! „Prasa” Grunwal
dzka 19 dla 7242°.

Pracownicy poszukiwani
Zjednoczenie Przemysłu Ziemniaczanego w Po­
znaniu zatrudni zaraz

REWIDENTA —
do Wydziału Rewizji Gospodarczej wymagane wykształcenie wyższe.Praca w Zakładach na terenie Kraju.Zgłoszenia przyjmuje Wydział Spraw Pra­cowniczych Poznań, ul. Zwierzyniecka 18.5224-K1

KOBIETY do prac w przetwórstwie rybnym przyj mic zaraz
Wielkopolska Przetwórcza Spółdzielnia
Pracy w Poznaniu, praca akordowa na 1 - zmianę.Zgłoszenia w biurze Sp-ni w Poznaniu, ul. Nowowiejskiego 13/15 —wejście z ul. 23-Lute-go 11 w podwórzu, tel. 515-45.
tDnia 25 listopada 1976 roku, zakończyła swój 

pracowity żywot, opatrzona Sakramentami
św. moja najdroższa żona, nasza droga
siostra,
przeżywszy lat 72, śp.

babcia, prababcia

JÓZEFA KORBAS
z demu Węcławek

odbędzie się niedzielę

1
matka, 
ciocia,

28 bm.
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Dopiewie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
8551g

tDnia 25 listopada 1976 roku, zasnęła w Bogu 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia, 

siostra i ciocia, przeżywszy lat 81, śp.

ZOFIA KONATOWSKA
z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Swoboda 58 A m. 3. 3246-U3

Wszystkim, którzy w najcięższych dla nas 
chwilach po śmierci ukochanego męża, tatusia, 
dziadziusia i brata, śp.

ZYGMUNTA PARISA’ 
podali pomocną rękę i okazali serce 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
składa 

żona z dziećmi i rodziną 
h, ....„ 6253g



RYN, Nasz adres: „Głos Wielkopol­
ski”, skrytka pocztowa 1074, 
kod 60-959 Poznań. Rozwiązania 
prosimy przesy*ać wyłącznie 
na kartkach pocztowych z do­
piskiem: „Krzyżówka nr 43”.

ARAB, 
ETAT, 
MATĘ, 
TARN,

Wyrazy 3-literow’e: 
TUL.

Wyrazy 4-Jiterowe: 
BARI, ELEW, ESEJ, 
ETER, EZAW, KAIR, 
NAWA, RAMI. RIAL, 
ZAMA.

Ponad
500 nagród

wartości
27 OSO złotychPo raz czternasty publikuje­my na naszych łamach konkurs „Bądźmy zdro­wi”, organizowany tradycyjnie z okazji „Dni walki z gruźlicą i 

chorobami płuc” przez Zarząd 
Okręgowy Społecznego Komi­
tetu Walki z Gruźlicą i Choro­
bami Płuc, Wojewódzki Zarząd 
Społecznego Komitetu Przeciw 
alkoholowego, Zarząd Woje­
wódzki PCK w Poznaniu, Wo­
jewódzką Stację Sanitarno- 
Epidemiologiczną, Terenową 
Stację Sanitarno-Epidemiolo­
giczną Poznań—Miasto oraz re 
dakcję „Głosu Wielkopolskie-

XIV Konkurs „Bądźmy zdrowi

i gruźlicą i chorobami płuc

Wyrazy 5-literowe: ATENA, 
DUKAT. KATAN, NIOBE. OPO 
LE, PETIT, PP.AGA, RABEK, 
SZEWC. TALES, TARKA, ZE-

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 41

CER.
Wyrazy 

RÓWNIA, 
TĘŻNIA, 
ŹREBAK.

Wyrazy

6-literowe: EROTYK, 
SZKAPA, TARNÓW, 
TULEJA, ŻDŻBLO,

7-Iiterowe: AMOR-

Poziomo? polonezka, jednoro 
żec, bajbuza, suscepta, kapa- 
lin, igra, sakiewka, znak, stro- 
ka, agażant.

Pionowo: szłom .sajeta, po-

GOS. ATLANTA. DEKANAT, 
JAWORZE, KANTATA, ONTA 
RIO.

Wyrazy 8-literowe: DESY- 
C-NAT, WIET OKAT.

Wyrazy S-Iiterewe: ADNOTA­
CJA ATROPATES.

jemszczyzna, ludwisarnia,
czepiny, dajna. 
brakteaty, skrom, 
chanowski).

o-
bakałarz,

Jan (Ko-

W wyniku losowania
dy w 
mują:

Piotr

postaci książki
nagro 
otrzy-

Litery z kratek ponumerowa 
nych w prawym dolnym rogu, 
czytane w kolejności od 1 do 
32 utworzą hasło, które wystar 
czv przestać jako rozwiązanie 
całego zadania.

tajczaka
Henryk 

11 m. 6;
Marian

Tomaszerzski, ul. Ra

Konys, ul. Palacza

Woityniak, ul. Nie-

Opr.: Władysław FIRLIK
Na rozwiązania czekamy do 

3 grudnia br. Wśród czytelni­
ków, którzy podadzą prawidło 
wo brzmiące hasło rozlosujemy 
7 bonów książkowych po 199 zł 
Ufundowanych przez Społeczny 
Komitet Walki z Gruźlicą i 
Chorobami Płuc w Poznaniu.

cała 3a m. 13 (wszyscy z Po­
znania).

Nagrody wyślemy pocztą.

Celem konkursu jest popula­ryzacja zagadnień walki z gruź licą j chorobami płuc jako zja­wiskiem społecznym. Jedno­cześnie pragniemy upowszech­nić w społecznej świadomości to, że posiadamy wszelkie środ­ki i możliwości opanowania gruźlicy, znane są bowiem czynniki wywołujące chorobę, służba zdrowia umie jej zapo­biegać, wsześnie ją wykrywać i skutecznie leczyć. Opanowanie nieswoistych chorób układu oddechowego (nieżyty, bronchi ty) w obecnej sytuacji zależy w dużej mierze od szeroko sto­sowanej profilaktyki. Zapobie­ganie tym chorobom powinno wypływać z poczucia społecz­nej odpowiedzialności za two­rzenie i ochronę zdrowotnych warunków naszego życia. Te-
Kto wygrał telewśzor

Rozstrzygnięcie konkursu

Zakwestionowanie przez
ską cenzurę głośnego 
nardo Berioiucciego 
1900" wzbudziło w 
prasie włoskiej oraz

filmu 
pt.

wło- 
Ber- 

„Rok

HCzy znasz poznańską prasf

liberalnej 
kotach fil-

mowych falę gwałtownych prote­
stów: „Nowy afront wobec kon- 
styłucji i wolności przekonań'', 
„Społeczeństwo domaga się od­
rzucenia postanovzień cenzury” — 
oto tytuły nagłówków niektórych 
dzienników, poświęcających wie­
le uwagi tej sprawie.

Federacjo pracowników resorlu 
widowisk uważa, że zakaz wy­
świetlania filmu na terenie Wioch 
jest posunięciem absurdalnym. Fe 
deracja czuje się zmuszona do 
poczynienia odpowiednich kro­
ków celem ograniczenia upraw­
nień cenzury administracyjnej.

Ml tych dniach jury składa­ły j^ce się z przedstawi­cieli poznańskich re­dakcji prasowych, dokonało rozstrzygnięcia konkursu pod hasłem: „Czy znasz poznańską prasę?”, ogłoszonego w końcu października br. przez Stowa­
rzyszenie Popularyzacji Prasy 
w Poznaniu.Na konkurs wpłynęło 9 048 
rozwiązań. Losowania nagród dokonano spośród odpowiedzi, które zawierały trafne rozwią­zania na zadane pytania.W wyniku losowania tele­wizor „Neptun” otrzyma Jaro­sław Makowski, Poznań, ul. Krasińskiego 9/5;© bony premiowe PKO o wartości po 3 000 zł wylosowa­no dla: Barbary Wędrowicz ul.Perłowska 10 oraz 
Durkaleca, ul. Świt oboje z Poznania;© bony premiowe 1560 zł otrzymają -

Jerzego 
48a/4 —

PKO po 
- Janina

Premier 
RPA, John 
miesiącu...

rasistowskiego rządu
Vorster odsłonił w tym
swe własne

usiało ono ustawione
popiersie. 

! w holu
głównego urzędu policji w Jo- 
hennesburgu, w centrum miasta 
przy placu — oczywiście... Johna 
Vorstera. Ową specyficzną „loka 
lizację" wyjaśnił sam Vorster, mó 
wiąc — „Jeśli popiersie mole u- 
mieszczono właśnie w głównej 
kwaterze policji, lo w określonym 
celu .— ludzie do tego stopnia bę 
dą przestraszeni, że przestaną po 
pełniąc zbrodnie i pod wpłuwem 
strachu przyznawać się będą do 
win".

Przed odsłonięciem popiersia, 
k'óre jest zresztą — dziełem... ka | 
piłana policji Buksa van Stadena ; 
— podjęto znaczne środki bez- j 
picczeństwa w obawie przed de- 9 
monsiracjcmi czarnej ludności. Na | 
uroczystości premier podziękował j 
policji za jej oddanie „w tum nio ! 
zwykłym okresie” i wyraził prze- I 
konanie — „że już wkrótce wszy 
stko powróci do normy''... miał o” 
oczywiście na muś?i rasistowską 
„normę” RPA.

Czajka z Ostrowa, ul. Asnyka 43 d/5, Anna Wablńska z Gnie­zna, ul. Młyńska 8/3 oraz Jerzy Grabski z Poznania, ul. Kassy- usza 5/8;& bony premiowe PKO po 580 zł wylosowali: Teresa Pic- cheta, ul. Wielkopolska 67/3, 
Jolanta Frąckowiak, ul. Dzie-

RONA
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mu celowi służy również kon- wie indywidualnie lub za po- kurs „Bądźmy zdrowi”. średnictwem szkół, bądź kółPodobnie jak w latach ubieg łych, składa się on z dwóch 
części: pierwszej — dla wszy­
stkich czytelników i drugiej — 
dla dzieci.

Konkurs dla wszystkichW konkursowych pytaniach należy podkreślić prawidłową odpowiedź. Po wypełnieniu ku ponu prosimy przesłać go pod adresem: „GŁOS WIELKOPOL 
ski” skrytka pocztowa 1074, 
kod 60—959 Poznań, z dopi­skiem na kopercie: „Bądźmy 
zdrowi”. Dla uczestników kon­kursu przewidujemy 10 cen­
nych nagród: sokowirówka, koce, suszarka do włosów, opie kacze pieczywa, torby tury­styczne.

PCK. Dla opiekunów klas lub 
szkół, które najliczniej wezmą udział w konkursie przeznaczo 
nych jest 10 nagród — w po­staci materaców dmuchanych.Rysunki należy podpisać imieniem i nazwiskiem, a po­nadto podać adres i wiek auto­ra rysunku. Prosimy je nadsy­łać pod adresem: „GŁOS WIEL 
KOPOLSKI” skrytka pocztowa 
1074, kod 60-959 Poznań z do­piskiem „Konkurs rysunkowy 
— Bądźmy zdrowi”. Wśród uczestników rozlosujemy oko-

Imię i nazwisko

Konkurs dla dzieciDo udziału w tym konkursie zapraszamy- dzieci do lat 15. Zadanie polega na wykonaniu rysunku ilustrującego jedno z przedstawionych haseł.Dla przedszkolaków i ucz­niów pierwszych trzech klas szkoły podstawowej proponu­jemy dwa tematy:
1) By zachować zdrowie, co­

dziennie piję mleko, jem owo­
ce i warzywa,

2) Mydło i woda — moi naj 
lepsi przyjaciele.Dla uczniów starszych pro­ponujemy trzy tematy:

1) Racjonalne 
higieniczny tryb 
kiem zdrowia,

2) Papierosy i

odżywianie i 
życia warun-

alkohol nisz-

Adres

1.

2.

3.

4.

5.

*

Jakie badanie

ło o00 nagród, z których ne stanowią materace dr ne, plecaki i kuchenki styczne, gry i ZabaWy Razem wartość nagród w? rocznym konkursie 27 000 złotych.Na rysunki czekamy, 
grudnia 1976 r.Jesteśmy przekonani ż» jak wiatach ubiegłych L/ „Bądźmy zdrowi” będzie; prezą masową. Współd?j' wszystkich jest przecie^ runkiem powodzenia czaniu gruźlicy i chorób pj'

KUPON KONKURSU 
DLA WSZYSTKICH

* t

PYTANIA KONKURSOWE

umożliwia wielokierunkową kontrolę
wia, a szczególnie płuc? — urografie z ne, radiofotografa 
ne, laryngologiczne.

Jak często powinny poddawać się kontrolnym badani:? 
płuc osoby po 40 roku życia i palacze tytoniu? — rlE 
w roku, dwa jazy w roku, wyłącznie w okresach złego » 
mopoczucia.

Czy dotychczasowe wyniki w zwalczaniu gruźlicy mc® 
uznać za całkowite wyeliminowanie tej choroby jako pt: 
blemu zdrowotnego? — tak, nie.
Czy wcześnie wykryta i systematycznie leczona gniźlki 
jest całkowicie wyleczalna? — tak, nie.
Czy palenie tytoniu i zanieczyszczenie powietrza sprzyja 
ją powstawaniu przewlekłych chorób układu oddechowi
go? tak, nie.

6. Czy uregulowany i higieniczny tryb życia ma decydując
wpływ na zachowanie zdrowia? — lak, nie.
Osoba nie paląca tułaniu, przebywająca przez 8 godz? 
w pokoju wśród palaczy wchłania tyle szkodliwych skłot 
ników jakby sama wypaliła: 2 papierosy, 6 papierosów,li 
papierosów.
Jak wykorzystać urlop? — podejmując dodatkowe zajęci! 
zarobkowe, wyjeżdżając na wypoczynek, wykonując » 
ległe prace domowe.
Co planować dla zdrowia w dni wolne od pracy? — od­
sypianie zaległości, oglądanie programu telewizyjnej 
spotkanie towarzyskie w lokalu, wyprawę turystyczną. 
Czy profilaktyka, w której weźmie udział całe społeczeń­
stwo ograniczy liczbę przypadków zachorowań na choro­
by układu oddechowego? — tak, nie.

czą zdrowie, są przyczyną wie 
lu chorób,

3) Wolny czas od nauki i 
obowiązków domowych spę­
dzam na świeżym powietrzu, 
uprawiając sport i turystykę.Rysunki mogą nadsyłać ucznio

7.

i grudnia
dniem bez papierosów t

Rys.: GWIDON MIKLASZEWSKI

,A propos”.

wa”, „Głosu Wielkopolskiego” — 
„Telefony donoszą”, „Expressu Po
znańskiego”
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0 
0dzicka 24, Edward Charczuk, - ul. Wawrzyniaka 23/25, Dom V 
0

— Widzisz? Ja już dwa miesiące nie 
palę, a.e mój cień jeszcze się nie 

odzwyczaił.

♦ 
0

0 
0

— Nie musisz tak chować tych pa­
pierosów tato — ja od dziś nie palę.

Już to dokładnie _ wy.nŁ- 
wysiarczy, że z izugnuj®32 z 

paczek papierosów.Studenta oraz Halina Kopłow- 
ska, Osiedle Przyjaźni 8/103 (wszyscy z Poznania).

Osoby zamieszkałe w Poznaniu 
mogą odebrać nagrody w Dziale 
Wydawniczym Poznańskiego Wy­
dawnictwa Prasowego RSW „Pra­
sa — Książka — Ruch”, ul. Grun­
waldzka 19, pok. 17. w godz. 9—13, 
natomiast osobom mieszkającym 
poza Poznaniem nagrody zostaną 
wysłane pocztą.

0 
0 
0 i 
0
0
$
0 
0 
0A oto poprawnie brzmiące odpo- ; 

wiedzi na pytania konkursowe: 1. 
„Gazeta' Poznańska” — 1948, „Głos
Wielkopolski” — 1945, „Express
Poznański” — 1946; 2. Poznańskie 
dzienniki rozchodzą się w woje­
wództwach: kaliskim, konińskim, 
leszczyńskim, pilskim i poznań­
skim; 3. Ostatnia wspólna akcja
poznańskich redakcji „Owoce
dla każdego”; 4. Wspólorganizato-
rzy imprez sportowych
Zachodnia” „Złoty
„Wpław przez Kiekrz”,

„Gazeta 
Kask” i 
„Express

Poznański” — „Plebiscyt na naj­
lepszych sportowców”. 5. Codzien­
ne ukazują się na łamach: „Gaze-

ty Zachodniej' „Pilna praso-
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$ — Czy ty Się nigdy nie 

a teraz
naucztjsz porządku? Dawniej wszędzie 

cały dom jest zaśmiecony papierkami po
leżał popiół i niedopałki, 
cukierkach I

, ; je— Karolu! Obiecałeś m- 
rzucisz pa.cn>'"


